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Dziś będzie pochmurno i opad śnież­

ny o 2 więcej cali, po południu pró­
szący śnieg, temperatura około 33 stopni. 
W nocy pochmurno, temperatura 23 
stopni.

We wtorek będzie pochmurno, tem­
peratura około 34 stopni.

Możliwość opadów dziś po południu 
30 procent.
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KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 10 marca 

— 40-tu Męczenników, Cypriana.
Jutro — wtorek, dnia 11 marca — 

Konstantyna, Pelagii.
Pojutrze — środa, dnia 12 marca — 

Grzegorza.
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Czerwoni 
Zdobyli Miasto 
Wietnamskie

Sajgon (UPI). — Co naj­
mniej jeden pułk piechoty 
półn. wietnamskiej, poprze­
dzany przez kolumnę czoł­
gów, zaatakował prowincjo­
nalną stolicę Ban Me Thout, 
odległą o 163 mile na północ 
od Sajgonu.

Po nawale ogniowej z moź­
dzierzy, raikaet i dział komu­
niści uderzyli na miasto 
przed świtem. Rozgorzała 
walka wręcz, ale przewaga 
liczebna i ogniowa była po 
stronie nieprzyjaciela.

W pewnym momencie 30- 
osobowy oddział saperów ko­
munistycznych wysadził w 
powietrze centrum dowodze­
nia w mieście.

W mieście bronią się jesz­
cze, głównie z dachów, od­
osobnione grupki żołnierzy 
rządowych, ale w kołach 
wojskowych w Sajgonie nie 
ukrywa się opinii, że “miasto 
należy uznać za stracone”.

W czasie ataku lotnictwo 
sajgońskie zniszczyło pięć 
czołgów, a obrońcy trzy do­
datkowe ogniem anty-czołgo- 
wych rakiet M72.

W Ban Me Thout znajduje 
się kilkunastu Amerykanów 
i grupa członków ekip roz­
jemczych.

W pobliżu tego miasta miał 
swój pałacyk myśliwski nie­
żyjący prezydent USA Teo­
dor Roosevelt, który przyjeż­
dżał tu polować na tygrysy. 
Pałacyk spłonął w 1971 roku. 

Mihajfow Skazany 
Na 7 Lat

Nowy Sad (UPI). — 40-le- 
tni zbuntowany pisarz i hi­
storyk jugosłowiański, — syn 
białego emigranta rosyjskie­
go, Mihajlo Mihajlow skaza­
ny został na 7 lat więzienia 
za publikowanie swoich prac 
za granicą, a w szczególności 
na łamach periodyków rosyj­
skich emigrantów.

Był to już czwarty proces 
dysydenta. Za swoje anty- 
sowieckie wypowiedzi i za 
krytykę rządów Tito spędził 
on już 3 i pół roku w wię­
zieniu Zwolniony w 1970 ro­
ku otrzymał zaikaz publiko­
wania swych prac. Mihajlo- 
wa pozbawiono pracy na uni­
wersytecie i mieszkania, — a 
także odmówiono mu pasz­
portu na wyjazd za granicę, 
skąd otrzymał zaproszenia* z 
"óżnychu czelni.

Adwokat skazanego zapo­
wiedział apelację, ale sąd, 
wydając obecny wyrok, na­
kazał usunięcie z celi Mihaj- 
towa wszystkich książek, li­
stów. a nawet materiałów pi­
śmiennych, aby uniemożliwić 
mu dalsza pracę naukową.

Zawszone Dzieci
Auburn, N.Y. (UPI) _  Wła­

dze szkolne zostały zmuszone 
do zamknięcia dwunastu szkół 
pub'icznych, parafialnych i 
średnich, w Aurora, do których 
uczęszcza 8,200 dzieci, gdy zano­
towano liczne wypadki za­
wszenia dzieci szkolnych. Wszy 
przeniosły się nawet na nau­
czycieli, gdyż jedenastu nau­
czycieli średniej szkoły znala­
zło się wśród ofiar tego wyda­
rzenia. Władze twierdzą, że 
dzieci pochodzące z niechluj­
nych domów, przyniosły wszy 
do szkół a te przeniosły się na 
ręsztę dzieci.

Nielogiczny 
Protest

Washington (UPI).—Afry­
kańscy ambasadorzy i dyplo­
maci z 35 państw w Zgroma­
dzeniu Narodów Zjednoczo­
nych, wnieśli protest do rzą­
du amerykańskiego przeciw­
ko Nathaniel Davis, na stano­
wisko podsekre tarza Dept. 
Stanu dla spraw afrykań­
skich.

Afrykanie protestują prze­
ciwko nominacji Davis, za­
rzucając mu że znajdował się 
w Chile gdy marksistowski 
rząd Salvadore Allende zo­
stał obalony. Amerykańska 
Centralna Agencja Wywia­
dowcza (CIA) była oskarżo­
na o zachęcanie opozycji Al­
lende do przeprowadzenia za­
machu na rząd Allende. Or- 
ganizcaja Jedności Afrykań­
skiej przesłała w tej kwestii 
także rezolucję do Dept. Sta­
nu.

Dyplomaci afrykańscy — 
przyjęli jednak propozycję 
Dept. Stanu ażeby w tej kwe­
stii porozumieli się wpierw z 
władzami swych państw.

Olbrzymie Zyski Kartelu Naftowego
Menuhin Pozostał, 

Inni Odeszli
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że m. . Bwego (. ąparcią
dla UNESCO i powstanie na 
stanowiuśu przewodnicząc ego 
Rady Muzycznej w tej organi­
zacji, mimo uchwalenia na 
wniosek arabski rezolucji anty- 
izraelikiej.

Nie wszyscy poszli w jego 
ślady. Ponad 100 znanych w 
świecie muzyków i tancerzy 
wycofało się z udziału w ja­
kichkolwiek imprezach UNES­
CO aż do chwili, gdy “zostanie 
anulowana rezolucja o moty­
wach politycznych, godząca w 
Izrael". Wycofali się m.in. Ar­
thur Rubinstein, Leonard Bern­
stein, Isaac Stern 1 Leontyne 
Price.

Dochód 
Wyższy o 
$97 Bilionów
Deficyt Państw 
U przemy słowionych 
Wyniósł $67 Bin.
Washington (CST). — Re­

kordowe dochody kartelu 
naftowego w wymianie hand­
lowej na rok 1974 wzrosły o 
$97 bilionów, w porównaniu 
do $22 bilionów w roku 1973, 
jak wykazuje statystyka Mię­
dzynarodowego Fun d u s z u 
Monetarnego.
Deficyt

W porównaniu do olbrzy­
mich zysków kartelu nafto­
wego, deficyt uprzemysło­
wionych państw w wymianie 
handlowej z zagranicą w ro­
ku 1974 wynosił $67 bilionów, 
w porównaniu do $21 biliono­
wego deficytu w roku 1973. 
Olbrzymie zmiany w struk­
turze finansowej w wymia­
nie handlowej w całym świę­
cie, zostały spowodowane 
czterokrotnie wyższymi cena­
mi nafty żądanymi przez kar­
tel naftowy.

Eksport nafty 17 państw 
produkujących naftę, jak wy­
kazuje statystyka “Interna­
tional Monetary Fund” przy­
niósł im trzykrotnie wyższe 
dochody z $43.4 bilionów w 
roku 1973 do $133 bilionów w 
roku 1974, mimo zmniejsze­
nia eksportu nafty.

Z olbrzymich zysków naf­
towych korzystały następu­
jące państwa: — Algeria, 

(Ciąg dalszy na str 6-ej)

Nieoczekiwane 
Porozumienie 

Iran-Irak
Algier (UPI) — W końco­

wej fazie szczytowej konfe­
rencji państw OPEC w Algie­
rze doszło do nieoczekiwane­
go porozumienia irańsko-ira- 
ckiego. Porozumienie to jest 
dziełem algierskiego prezy­
denta Houari Boumedienne i 
stanowi “ostateczne i trwałe 
rozwiązanie” sporów teryto­
rialnych.

Na mocy tego porozumienia 
tankowce irańskie będą mo­
gły swobodnie korzystać z 
drogi wodnej Shatt al-Arab, 
wiodącej do rafinerii w Aba- 
danie, wzamian za co Iran 
zamknie swą północną grani­
cą przed Kurdami, którzy z 
rządem izrackim walczą o au­
tonomię.

Kiedy prezydent Boume­
dienne podał wiadomość o za­
warciu porozumienia Szach 
Iranu i wiceprezydent Iraku 
Saddam Hussein, który prze­
wodził delegacji irackiej, po­
wstali i wymienili symbolicz­
ny uścisk pojednania, co ze­
brani pokwitowali radosnym 
aplauzem.

Ceremonia podpisania czte- 
ropunktowego porozumienia 
odbyła się w całej sali, przy­
legającej do wielkiej sali kon­
ferencyjnej w Pałacu Naro­
dów.

Ceremonii przewodniczył 
algierski minister spraw za­
granicznych Abdelaziz Boute- 
flika, który tekst zawartego 
porozumienia przeczytał w 
języku francuskim i arab­
skim.

Wybuch
Ogni Sztucznych

Teheran (UPI) — Wybuch 
w magazynie fajerwerków 
spowodował pożar na głów­
nym bazarze w Teheranie. 
Ogień ogarnął obszar prawie 
dwóch mil kwadratowych,, za­
nim został zlokalizowany. W 
pożarze zginęło trzech kup­
ców a sześć innych osób do­
znało poparzeń.

Czy Umieści Brakującą Literę w Słowie Pokój?
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Sukcesy 
Opozycji 
Dońskiej

Bonn (UPI) — Opozycyjna 
chrześcijańska d e m o k racja 
zapisuje na swoim koncie co­
raz to nowe sukcesy i zwięk­
sza swoje szanse “wysadzenia 
z siodła” kanclerza Helmuta 
Schmidta w przyszłorocznych 
wyborach.

14 miesięcy sukcesów wy­
borczych chrześcijańska de­
mokracja ukoronowała wczo­
raj zdobyciem 53.9 proc, gło­
sów w wyborach do prowin­
cjonalnych Izb Ustawodaw­
czych Palatynatu Reńskiego.

Opozycja pokonała obydwie 
partie koalicyjne — socjal de­
mokratów i Wolnych Demo­
kratów, zyskując o 3.9 proc, 
głosów więcej niż w wybo­
rach przez czterema laty. So­
cjal demokraci stracili we 
wczorajszych wyborach 2 
proc, dotychczasowego stanu 
posiadania, Wolni Demokraci 
3 promile.

Drobne partie, jak komuni­
styczna czy neo-nazistowska, 
nie zdobyły poparcia wybor­
ców dochodzącego do 1 proc.

Helmut Kohl, premier Pa­
latynatu Reńskiego i krajo­
wy przewodniczący chrześci­
jańskiej demokracji, powie­
dział po wczorajszych wybo­
rach, że jego partia zwycięży 
w przyszłorocznych wyborach 
federalnych i wybierze nowe­
go kanclerza. Kohl jest czoło­
wym kandydatem na to sta­
nowisko.

W ub. tygodniu chrześci­
jańska demokracja zdobyła 
liczebną przewagę w wybo­
rach do Izby Deputowanych 
w Berlinie Zachodnim, ale 
przewaga ta okazała się nie­
wystarczająca dla obalenia 
burmistrza, socjal demokraty 
Klausa Schuetza.

Politycy twierdzili, że suk­
ces chrześcijańskiej demokra­
cji w Berlinie Zachodnim był 
wynikiem uprowadzenia Pe­
ter Lorenza na trzy dni przed 
wyborami. Uprowadzenie to 
nie miało jednak wpływu na 
wynik wyborów w Palatyna- 
cie Reńskim, gdzie głównym 
czynnikiem przemawiającym 
do wyborców były sprawy 
oświatowe i polityka rolna.

Awantura 
w Parlamencie 
Australijskim 

Canberra (DP) — Po nie 
mającej precedensu awantu­
rze jaka wybuchła przedwczo­
raj w parlamencie australij­
skim, gdzie doszło do rezygna­
cji speakera Izby Reprezen­
tantów James Cop, którego 
premier Gough W h i 11 a m 
obrzucił nieparlamentarnymi 
słowami, gdzie wezwano do 
Izby policję w obawie, że doj­
dzie do bijatyki, okazać się 
może, że afera posła uciekinie­
ra Johna Stonehouse może 
mieć dla Australii dramatycz­
ne skutki doprowadzając do 
rezygnacji wybranego 2 lata 
temu rządu socjalistycznego i 
do nowych wyborów po­
wszechnych.

Do awantury doszło bowiem, 
gdy minister imigracji Clyde 
Cameron złożył w parlamen­
cie sprawozdanie ze swych do­
tychczasowych posunięć w 
sprawie Stonehouse’a zapo­
wiadając, że otrzyma on na­
kaz opuszczenia w ciągu 3 dni 
kraju lub będzie deportowany 
w chwili, gdy Izba Gmin po­
zbawi go mandatu i odbierze 
mu przywileje poselskie.

Raport doprowadził do 
ostrej wymiany zdań między 
Cameronem a opozycją libe­
ralną, która krótko i dosadnie 
nazwała ministra “fabrykan­
tem monstrualnych kłamstw”.

Rozwścieczony Cameron za­
żądał odwołania epitetu a gdy 
wśród wrzasków, który wy­
buchł speaker próbował uci­
szyć roznamiętnionych posłów 
Cameron i jemu kazał “za­
mknąć twarz”. Speaker zażą­
dał przeprosin a wówczas sam 
prem. Whitlam nazwał go 
“głupcem” zapowiadając, że 
żadnych przeprosin nie będzie.

Speaker James Cop spuścił 
Izbę zapowiadając swoją rezy­
gnację a w jego obronie sta­
nęła liberalna opozycja opusz­
czając masowo parlament i 
domagając się rezygnacji pre­
miera Whitlana.

Tymczasem z następnym 
pozwem sądowym przeciw 
Stonehouse’owi wystąpił bank 
amerykański domagając się 
zwrotu 29.000 funtów sterlin- 
gów.

Jest to już 4 oficjalny po­
zew sądowy w którym banki 
i firmy występują przeciwko 
posłowi-uciekinierowi.

Kontakty Rosjan 
z Prawodawcami
Washington (UPI)—Rzecz­

nik prasowy ambasady sowie­
ckiej w Washingtonie, Valen­
tin M. Kamenev wyśmiał 
wiadomość jaka ukazała się w 
dzienniku “Washington Post” 
w dn. 24-go lutego, podaną 
przez kolumnistę Joseph Al- 
sop, jako “mentalność zimnej 
wojny.”

Alsop pisał, że były szef 
FBI, J. Edgar Hoover w roz­
kazie wydanym w roku 1960, 
zabronił agentom kontr-wy- 
wiadu, śledzenia podejrza­
nych szpiegów sowieckich na 
gruntach Kapitolu, włączając 
w to gmachy w których mie­
szczą się biura senatorów i 
kongresmanów a m e r y k ań- 
skich.

Kamenev nawiązując do 
tej wiadomości, zaprzeczył że 
agenci wywiadu sowieckiego 
KGB używają grunta Kapito­
lu do prowadzenia swej akcji 
szpiegowskiej. W liście prze­
słanym do “Washington Post” 
Kamenev podkreśla, że “od 
powstania detenty dyploma­
ci sowieccy mogą otwarcie 
kontaktować się z prawodaw­
cami amerykańskimi, bez 
żadnych przeszkód. Jest rze­
czą naturalną, że wielu z 
członków Kongresu chciałoby 
na własną rękę zapoznać się 
ze stanowiskiem zajmowa­
nym przez władze sowieckie 
w wielu zasadniczych kwe­
stiach, gdyż są niezadowoleni 
z niedostatecznego informo­
wania ich o tych kwestiach 
przez swe władze.” Kamenev 
dalej pisze, że “odnoszę wra­
żenie, że artykuł został napi­
sany przynajmniej przed 25 
laty, w tym ponurym okresie 
zimnej wojny i poszukiwania 
wiedźm.”

Wizyta Premiera 
Jugosławii 

w Białym Domu
Washington (UPI) — Pre­

mier Jugosławii, Dzemal Bi- 
jedic, przybywa z wizytą do 
Stanów Zjednoczonych w 
dniach od 19go do 22go marca. 
Premier konferował będzie z 
prezydentem Fordem, jak po­
daj e komunikat z Białego Do­
mu. w sprawach ekonomicz­
nych i energetycznych.

Przemysł 
Samochodowy 

i Odżył
Detroit, Mich. (CT) — Po 

raz pierwszy od ostatnich czte­
rech miesięcy, zanotowano 
większy ruch w przemyśle sa­
mochodowym, po wezwaniu 
z powrotem do pracy 43,000 
robotników, zatrudnionych w 
58 zakładach tego przemvsłu.

Tylko dwie fabryki z 58 po- 
zostają zamknięte w tym ty­
godniu, a liczba zwolnionych 
z tych fabryk robotników spa- 
dnie do 214,000. Wielu z we­
zwanych z powrotem do pra­
cy robotników przemysłu sa­
mochodowego, było pozbawio­
nych zajęcia od czterech mie­
sięcy.

Dwie zamknięte w tym ty­
godniu fabryki należą do 23 
fabryk firmy Ford Motor Co. 
Zamknięta została chicagoska 
fabryka tej firmy zatrudnia­
jąca 2,475 robotników i zakład 
w Norfolk, Virginia, zatrud­
niający 875 robotników.

Powódź w Sydney
Sydney (UPI) — Australij­

skie miasto Sydney jest nie­
mal całkowicie sparaliżowane 
w wyniku półtoragodzinnej 
ulewy, która spowodowała 
największą od 32 lat powódź.

Pod wodą stoją domy w 
mieście, ulice, sklepy i linie 
kolejowe. Setki samochodów 
zostało unieruchomionych na 
głównych arteriach. Wszyst­
kie brygady straży pożarnej 
zajęte są wypompowywaniem 
wody z piwnic domów, a głów­
nie szpitali. “Nie mamy nie­
stety dostatecznej ilości sprzę­
tu, aby naraz przyjść wszyst­
kim z pomocą” — powiedział 
rzecznik straży pożarnej.

Dróżnik Zawinił
Monachium (UPI). — Wła­

dze kolejowe stwierdziły, że 
winę za zderzenie pociągu z 
autobusem ponosi dróżnik, — 
który przed przejazdem po­
ciągu podniósł barierę, aby 
przepuścić autobus. W zde­
rzeniu tym zginęło 12 osób.

W Kairze, 
Damaszku 
i Jerozolimie 
“Definitywny Postęp” 
w Rokowaniach 
Celem Kissingera

Jerozolima (UPI)—W egip­
skim środowisku politycznym 
panuje optymizm. Sekretarz 
Stanu Henry Kissinger zapo­
wiedział, że tak długo pozo­
stanie na Bliskim Wschodzie 
dopóki nie osiągnie “defini­
tywnego postępu” w rokowa­
niach. Ale Izrael twardo sta­
wia swoje warunki i nie za­
mierza pójść na ustępstwa te­
rytorialne bez odpowiednich 
koncesji ze strony Egiptu.

Dr Kissinger w piątek i w 
sobotę po kilka godzin konfe­
rował w Assuanie z egipskim 
prezydentem Anwar Sadatem. 
Rozmowy te określił jako “do­
bre i pożyteczne”.

W niedzielę Sekretarz Sta­
nu poleciał do Damaszku, 
gdzie przez 45 minut konfero­
wał z syryjskim prezydentem 
Hafez Assadem.

Te 45 minut wystarczyło 
aby Kissinger dowiedział się, 
że Syria potępia dążenia Egip­
tu do zawarcia osobnego poro­
zumienia i że porozumienie 
takie zaakceptuje tylko wte­
dy, gdy rozdzielenie wojsk 
obejmie wszystkie fronty, a 
więc oprócz pustyni Synaj- 
skiej także wyżynę Golan i 
ziemie na zachodnim brzegu 
rzeki Jordan.

W Jerozolimie Sekretarz 
Stanu konferował dziś przy 
śniadaniu z izraelskim premie­
rem Yitzhak Rabinem, a na- 

(Dokończenie na str. 6-ej)

Niższe Dochody 
Przemysłu 

Samochodowego
Detroit, Mich. (UPI).—Do­

chody przemysłu samochodo­
wego w tym roku, spadną po 
raz pierwszy od czasów de­
presji do sumy poniżej $500 
milionów, jak podaje specja­
lista ekonomiczny z Wall 
Street.

Największe straty poniesie 
firma Chrysler Corp., której 
dochody będą niższe o $147 
milionów w roku 1975, czyli 
trzykrotnie niższe od roku 
1974.

Dochody trzech najwięk­
szych firm samochodowych, 
jak podaje David Eisenberg, 
wiceprezes Sanford Bern­
stein & Co., wyniosą razem 
na rok 1975 sumę $482 mi­
liony. Dochody firmy General 
Motors wyniosą $558 milio­
nów, czyli najniższy dochód 
od roku 1952, a firmy Ford 
Motor Co. $71 milionów, czy­
li najniższy dochód od roku 
1956.

Eisenberg przepowiada, że 
największy ruch w przemy­
śle samochodowym — będzie 
miał miejsce w roku 1978 i 
1979, gdy sprzedanych bedzie 
najmniej dziesięć i pół mi­
liona samochodów w każdym 
z tych dwóch lat.

Betty Ford Cierpi 
Na Artretyzm

Washington (UPI). — Bet­
ty Ford, pierwsza Dama Kra­
ju, cierpi na artretyczne bóle 
pleców i poddała się zabie­
gom lekarza specjalisty.

Lekarz Białego Domu, dr 
William Lukash, podał że dr 
William Feltz, specjalista od 
chorób reumatycznych i pro­
fesor medycyny uniwersytetu 
George Washington, podjął 
się leczenia pani Ford, na do­
legliwości artretyczne na któ­
re cierpi od ostatnich pśmiu 
lat.

Dr Lukash podał, że patii 
Ford nie będzie mogła brać 
czynnego udziału w różnych 
uroczystościach i przyjęciach 
Białego Domu przez następ­
ne kilka tygodni.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 10-GO MARCA (MON., MARCH 10), 19752

Kronika Marianowa Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
23

i

Pechowa Loteria

Princess-Slim

Komunikacja Regionalna—Postępy

7

7® I Sew + Knit Book 
| Instant Fashion Book

Money Crafts

t

Polonię chioagoską oczeku­
je nlielada uczta kulturalna. 
Po raz pierwszy przybywa do 
Ameryki naj wybitniej sza pro- 
zaiczka polska na emigracji, 
zamieszkała w Paryżu — Zo­
fia Romanowiczowa.

zykę i przyśpiewki rzeszow­
skie.

Wielu krytyków i znawców 
tego rodzaju sztuki porówny- 
wuje ‘Rzeszowiaków’ dio ‘Ślą­
ska’ lub ‘Mazowsza’. ‘Rzeszo- 
wiacy’ są różni od tych zna­
nych nam wszystkim zespo­
łów wielkiej klasy. Różnica 
ta ma swoje podłoże w gór-

APEL i PROŚBA
DO PP. KUPCÓW

TOWARZYSTW i ORGANIZACJI

coupon.

$1.25
$1.00
$1.00
$1.00

Już w tym tygodniu przy­
jeżdża do Chicago znakomity 
regionalny Zespół Pieśni i 
Tańca z Mielca, koło Rzeszo­
wa, który na obszernej scenie 
Lane Technical Auditorium 
zaprezentuje wspaniały pro­
gram autentycznego polskie­
go folkloru, a więc tańce lu­
dowe, obyczajowe scenki, mu-

(Ciąg dalszy nastąpi)

Columbus, Ohio. (UPI) — 
Loteria stanu Ohio, po sześciu 
miesiącach, okazuje się pe­
chową dla tych którzy zdoby­
wają najwyższe nagrody. 
Trzech zdobywców pierwszej 
nagrody w sumie $300,000, ma 
kłopoty z władzami. Ostatni 
zdobywca tej nagrody, Joseph 
Brown, został skazany w są­
dzie na karę do 15 lat więzie­
nia za włamanie i kradzież, 
której dopuścił się na kilka 
tygodni przed zdobyciem na­
grody.

W październiku William 
Culver wygrał $300,000, ale 
natychmiast został pozwany 
do sądu przez rozwiedzioną 
żonę za niezapłacenie $15,884 
na utrzymanie dziecka w 
ostatnich 16 latach. Przed 
dwoma tygodniami Cassius 
Yoakum także wygrał $300,- 
000. W następny dzień po wy­
graniu, został aresztowany za 
jazdę samochodem w stanie 
pijanym po środku drogi.

Okres wojny spędziła Ro­
manowiczowa. w obozie kon­
centracyjnym Ravensbrueck, 
dokąd wywieziona została ze 
swego rodzinnego Radomia 
jako 16-letnia licealistka.

Organizowany przez Polski 
Związek Akademików, Okręg 
Chicago, — wieczór autorski 
znakomitej pisarki z Paryża, 
odbędzie się w sobotę, 22 mar­
ca o godz. 7-ej wieczorem, w 
sali Lusaka Mission, 6965 W. 
Belmont. Na wieczorze będą 
do nabycia książki Romano- 
wiczowej, również i te, które 
nie są już w obiegu księgar­
skim.

W imprezie — poza autorką
— wezmą udział: Tola Korian, 
prof. Tymon Terlecki i An­
drzej Azarjew. Po programie
— część towarzyska.

Wieczór autorski Zofii Ro- 
manowiczowej — to wydarze­
nie kulturalne, którego nie 
można pominąć.

w polskim Seminarium w Orchard 
Lake, Michigan.

Serdeczne Podziękowanie. Ks. 
proboszcz Edwin Karłowicz, C.R. 
i jego asystenci składają serdeczne 
staropolskie Bóg zapłać wszystkim 

i hojnym ofiarodawcom za datki zło­
żone dla ofiar wojennych w Eu- 

i ropie i w Azji.
Bingo w Niedziele. Staraniem 

Towarzystwa Najśw. Imienia Jezus 
w przyszłą niedzielę, 16 marca na 
dużej sali parafialnej pod szkołą. 
Począwszy o 2 po południu odbę­
dzie się wielkie Bingo (Ham, bacon 
i Polish sausage). Całkpwity do­
chód jest na utrzymanie parafii 
Marianowskiej. Przewodniczącym 
Komitetu jest Ryszard Rempala. 
Wszyscy parafianie i przyjaciele są 
mile proszeni.

Chrzest. Sakrament Chrztu św. 
ostatnio otrzymała Tania Lynn 
Stann, córka Stanisława i Lucille 
(Volkman) Stann.

Klub Matek Urządza Bingo. W 
niedzielę przewodnią, czyli po 
Wielkanocy Klub Matek przy szko­
le parafialnej urządza Bingo na sali 
Marianowskiej. Całkowity dochód 
na utrzymanie szkoły parafialnej.

Na Ślubnym Kobiercu. W sobotę 
15 marca, o 3 po poł. połączeni 
będą węzłem małżeńskim Edward 
Allan Rużycki i Krystyna Ko- 
strzewska.

Lektorzy i Komentatorzy: Na 
sobotę, 15 marca, o 5ej (msza nie­
dzielna) Kaz. Buss i Michał Koste­
cki; w niedzielę 16 marca o 7ej 
cicha po polsku, Al Mrowieć; o 
8:30 rano (po angielsku) F. Jan- 
czak i S. Kiełbasa; o godz. 9:45 
rano po polsku R. Kajpust i S. 
Odoń; o 11:15 rano (po angielsku) 
T. Wieszczyk i D. Cipowski; ostat­
nia w południe o godz. 12:15 po 
angielsku J. Zuchowski i H. Biel­
ski.

Rezerwacje na msze św. Książka 
na rok 1976 rezerwacji na msze 
św. już otwarta rok przed czasem 
lub na 6 miesięcy przed czasem 
trzeba zamówić teraz w biurze pa­
rafialnym podczas godzin urzędo­
wych.

Rejestracja. Ci którzy przycho­
dzą regularnie na mszę św. w nie­
dzielę, a nie są zapisani do para­
fii, powinni rejestrować się w 
biurze parafialnym osobiście od 
godziny 8:30 rano do 12ej i od 1 
po poł. do 5ej; we wtorki i czwart­
ki wieczorem od 7 do 8:30.

skim regionie Rzeszowszczy- 
zny. Region ten leżący w po­
łudniowo - wschodniej Polsce, 
przez długie lata był izolo­
wany od reszty kraju przez 
swoje geograficzne położenie. 
Dlatego też tradycje, tańce i 
stroje ludowe rozwijały się 
bez wpływów z ‘zewnątrz’; z 
innych dzielnic Polski.

Zespół ‘Rzeszowiaków’ zna­
ny w całej Polsce, i w wielu 
krajach Europy — do USA 
przyjechał po raz pierwszy. W 
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występy ‘Rzeszowiaków’, od­
będą się w sobotę, 15 marca, 
o 4-ej po południu i 8-ej wie­
czorem oraz w niedzielę, 16go 
marca o 3-ej po południu lub 
7-ej wieczorem.

Bilety są już w przedsprze­
daży w znanych miejscach i 
firmach polonijnych.

Transportacja Regionalna— 
Regional Transit Authority— 
z każdym dniem staje się bar­
dziej aktualna. Ostatnio, na 
żądanie Rady Miejskiej 
Cleveland, komisarze powia­
towi zgodzili się zapewnić 25- 
centowe przejazdy autobusa­
mi i kolejką podziemną dla 
wszystkich aż do roku 1978. 
Proponowany plan wraca po­
nownie do Rady Miejskiej do 
zatwierdzenia. Radny Kuci­
nich uważa, że plan w obec­
nej formie ma szanse powo­
dzenia podczas debat w na­
stępnym tygodniu.

A łódź płynęła... Lecz więzień jej nie myślał już o swej 
drodze. Myślał o Mercedes. Jakaś lokalna przyczyna przysło­
niła mu światło z jej okna bijące. Odwrócił się i spostrzegł, 
że coraz głębiej się wrzynają w bezmiar wód, że coraz dalej są 
od brzegów.

Rozwinięto żagle i łódź szła pędem wiatru jedynie. Mimo 
wstrętu, jaki miał do wypytywań żandarmów, zbliżył się do 
jednego z nich i biorąc go za rękę rzekł:

— Przyjacielu, zaklinam cię, ulituj się nademną i daj mi 
odpowiedź. Jestem marynarzem i dobrym jesitem francuzem, 
bez względu na to, że mnie o zdradę oskarżają; powiedz, do­
kąd mnie wieziecie, powiedz mi to, a honorem marynarza ci 
ręcę, że się zastosuję do mego położenia i poddam się losowi.

Żandarm spojrzał, pomyślał, wreszcie doszedł najwidocz­
niej do przekonania, że niema żadnej dobrej racji ukrywania 
przed więźniem celu podróży, o którym i bez tego dowie się on 
niezadługo; rzekł przeto:

— Jesteś marsylczykiem i marynarzem, a pytasz mnie 
dokąd zmierzamy?

— Tak, bo na honor, nie mogę się zorjentować.
— Albo masz oczy bielmen przysłonięte, albo też nigdy 

nie wychodziłeś z portu marsylskiego, aczkolwiek mówisz, że 
jesteś marynarzem.

— A jednak nie wiem.
------ Obejrzyj się więc uważnie dookoła, to może na ko­

niec czegoś się domyślisz.
Dantes powstał, rzucił okiem w stronę, w którą statek 

płynął i ujrzał o paręset metrów przed sobą wyniosłą, stromą 
i posępną skałę, na szczycie której majaczyły kontury cytadeli 
zamku “If”. Było to więzienie najstraszliwsze ze strasznych, 
dookoła którego czaiła się groza. Ten nagły widok z mroków 
się wyłaniający do głębi wstrząsnął Dantesem.

— Boże mój, Boże! — zawołał — to zamek If! I po cóż 
my tam płyniemy?

żandarm tylko znacząco się uśmiechnął.

— Przecież niepodobna, aby tam mnie uwięzić miano. 
Zamek If jest przecież więzieniem stanu, przeznaczonem wy­
łącznie dla więźniów politycznych, wyjątkowo niebezpiecz­
nych. A ja przecież nie popełniłem najmniejszego choćby 
przestępstwa. Czy w tym zamku są jacyś sędziowie?

— O ile wiem, sędziów tam nie było nigdy. Jest tylko 
dowódca twierdzy, są dozorcy więzienni, jest wreszcie garni­
zon. No i jest mur wysoki, na wysokiej skale i morze dookoła.

— I mnie tam uwięzić mają, pomimo obietnicy pana de 
Villeforta?

— Nie wiem, co ci tam pan de Villefort obiecywał, wiem 
to jedynie, że płyniemy do zamku If! Ale co to jest!... Co 
robisz!... Hola!

Zaś Dantes, jednem poruszeniem jak błyskawica nagłem, 
które przewidziało jednak wprawne oko żandarma, chciał się 
rzucie do morza. Cztery atoli potężne pięści spadły na niego 
i powaliły na dno łodzi.

— Acha! — zawołał żandarm, gniotąc mu kolanami 
piersi — acha, to takie jest marsylskie słowo honoru? No, 
teraz bratku, porusz się tylko, a kulkę w łeb ci wpakuję nieza­
wodnie. Powinienem był odrazu tak zrobić!

I wymierzył karabin w Dantesa.

W pierwszej chwili przychodziło na myśl nieszczęśliwemu 
uczynić właśnie to zakazane poruszenie i zakończyć w ten 
sposób to niespodziewane nieszczęście. Przypomniał sobie jed­
nakże obietnicę de Villeforta i odzyskał odrazu równowagę 
umysłu, rozbudziła się ponownie nadzieja... śmierć przy tern 
na dnie łodzi, z ręki żandarma — wydała mu się ohydną. Legł 
więc na dnie łodzi nieruchomo, gryząc palcę z wściekłości. W 
tejże prawie samej chwili, gwałtowne uderzenie wtrząsnęło 
łódką i jeden z wioślarzy wyskoczył na skałę, do której przy­
bili. Dantes z tego wywnioskował, że przybyli już do celu 
podróży. Straż zmusiła go do powstania i do wyjścia z łodzi. 
Poprowadzono go następnie po schodach, do bramy wejścio­
wej cytadeli.

Nowe Fabryki 
Domów w Polsce
W woj. katowickim istnieje 

już 10 “fabryk domów”. W 
tym roku kontynuowana bę­
dzie budowa 4 dalszych tego 
typu obiektów o łącznej zdol­
ności produkcyjnej około 48 
tysięcy izb mieszkalnych rocz­
nie. W słupsku zakończono 
pierwszy etap budowy fabry­
ki domów. Produkuje ona o- 
becnie tzw. elementy OWT, 
pozwalające na montowanie 2 
tys. izb rocznie. Po zakończe­
niu drugiego etapu budowy 
zdolność produkcyjna słup­
skiej fabryki wzrośnie do 4 
tys. izb. W bież, roku przystą­
pi się do wznoszenia drugiej 
fabryki, która dostarczy rocz­
nie elementy niezbędne do bu­
dowy 4.5 tys. izb.

“Get Off The Air, George”
Forbes ciężko pracuje nad 
budowaniem mostów pomię­
dzy kłócącymi się fakcjami. 
Krótko mówiąc, pomiędzy 
białą ludnością i czarną; po­
między mieszkańcami śród­
mieścia i przedmieść; pomię­
dzy zakładami przemysłowy­
mi i zarządem miasta. Cała 
ta dobra praca staje się ni­
czym z chwilą, kiedy Forbes 
wieczorem, nakładając drugi 
kapelusz, siedząc przy mikro­
fonie niweczy wszystkie 
osiągnięcia. . . . Mosty, które 
Forbes buduje, jako urzędnik 
miejski, rozbiera je, jako ra- 
diowicz. . . . Czymkolwiek 
się Forbes kieruje . . . chęcią 
zarobku, czy też zaspokoje­
niem własnej satysfakcji, pro­
wadząc program radiowy, to 
wszystko prowadzi do nie­
szczęścia. Powinien być na 
tyle inteligentny, żeby to ro­
zumieć i opuścić fale radio­
we.”

Program Wielkopostny
Każdego dnia w tygodniu wie­

czorem o 6:30 msza św śpiewana z 
krótką homilią; w poniedziałki, 
środy i piątki msze św. z homilią 
po angielsku; we wtorki i czwart­
ki wieczora msza z kazaniem po 
polsku; w piątek po południu, o 
2:30 stacje Drogi Krzyżowej po 
angielsku; w niedzielę po południu 
o 2:30 Stacje Drogi Krzyżowej lub 
Gorzkie Żale w języku polskim, 
Zróbmy dobre postanowienie aby 
uczęszczać codziennie na msze św. 
albo z rana albo wieczorem.
Polska Suma w Niedziele

W każdą niedzielę, o 9:45 rano — 
suma po polsku i kazanie w języ­
ku polskim coraz więcej sprowa­
dza ludzi z nowej emigracji: za­
sługa to Henryka Sochy i organi­
sty chóru na Marianowie. Chór 
pięknie się rozwija i jest zgoda i 
jedność.
Waine Zebranie

Dziś zebranie Towarzystwa 
Najśw. Imienia Jezus a jutro ze­
branie na małej sali tuż obok dużej 
sali pod szkołą parafialną, zaś we 
wtorek urzędnicy i urzędniczki To­
warzystw i Bractw parafialnych są 
proszeni. Zebranie to zwołuje ks. 
Leonard L. Prusiński C.R. w spra­
wie bankietu i balu parafialnego 
(“Dzień Marianowski”) na sobotę, 
26 kwietnia, na sali parafialnej. 
Znany polski kuchmistrz poda 
smaczne potrawy a doborowa or­
kiestra przygrywać będzie do tań­
ca. Wszyscy parafianie otrzymają 
bilety i zaproszenia listowne. Cał­
kowity dochód na utrzymanie pa­
rafii.
Bierzmowanie

We wtorek, 13 maja ks. biskup 
Alfred Abramowicz, sufragan ar­
chidiecezji chicagoskiej, odprawi 
koncelebrowaną mszę św. i udzieli 
Sakramentu bierzmowania przeszło 
stu dzieciom i dorosłym w kościele 
marianowskim.
Sakrament Kapłaństwa

W sobotę, 17 maja w samą wi- ( 
gilię Zielonych Świąt J.E. Ks. Jan 
Kardynał Cody, D.D. arcybiskup : 
archidiecezji chicagoskiej udzieli 1 
Sakramentu kapłaństwa ośmiu 
diakonom: pięciu z Polski, których i 
sprowadziła prowincja chicagoska i 
Ojców Zmartwychwstańców i 3ch 1 
z Seminarium Ojców Zmartwych­
wstańców w St. Louis, Mo., któ­
rzy studiują na uniwersytecie św. 
Ludwika; pięciu z Polski studiuje

Oprócz tego, plan komisa­
rzy powiatowych przewiduje 
wolne przejazdy dla emery­
tów w godzinach dziennych 
oraz 50-procentową zniżkę w 
godzinach wielkiego nasile­
nia. Studenci i inwalidzi będą 
uprawnieni do 50-procento- 
wej zniżki w każdej porze 
dnia. Przyjęcie tego planu 
przez Radę Miejską Cleve­
land jeszcze nie kończy spra­
wy. Wyborcy powiatu Cuya­
hoga będą musieli uchwalić 
drogą głosowania podatek na 
utrzymanie i operowanie no­
wego systemu transpcrtacji, 
łączącej Cleveland z przed­
mieściami. Dyrekcja “Region­
al Transit Authority,” skła­
dająca się z 10 osób, miała 
swoje pierwsze historyczne 
posiedzenie w ubiegłym ty­
godniu, wybierając zarząd w 
składzie: Richard Stoddard, 
prezes, Clarence Rogers, wi­
ceprezes. W skład Dyrekcji 
wchodzi jeden członek pol­
skiego pochodzenia, adwokat i 
Bernard Stupliński.

feels so great to get into 
a dress again—especially one 
as sleek and graceful as this 
princess shaping. Sevt it in 
creamy crepe, linen or knit. 

Printed Pattern 46SI: 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 1-1, 16, 
18. Size 12 (bust 34) takes 2% 
yards 60-inclt fabric.
Send $1.00 tor each pattern. Add 

25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept.. 243 W. 17th 
St., New York, N.Y 10011. Print 
NAME, ADDRESS,, ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money! Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 
short styles Free oattern 
75c.

Pod powyższym tytułem 
czytaliśmy niedawno artykuł 
redakcyjny dziennika “The 
Cleveland Press” skierowany 
do prezesa Rady Miejskiej 
Cleveland p. George Forbes. 
Forbes, jak wiemy, jest zaan­
gażowany cztery dni w tygo­
dniu, wieczorami, przez kon­
trowersyjną stację WERE, 
gdzie nadaj e program “dy­
skusyjny.” Oto co dziennik 
miał do powiedzenia na temat 
programów “dyskusyjnych” 
p. Forbes’a: —•

“Najwyższy czas już, aby 
prezes Rady George Forbes 
opuścił fale radiowe stacji 
WERE. Z każdym dniem jest 
bardziej oczywiste, że nie mo­
że on z powodzeniem nosić 
dwóch kapeluszy, chociaż jest 
on niewątpliwie utalentowa­
ną i fascynującą osobą. Jako 
prezes Rady Miejskiej — zaj­
mujący drugie najważniejsze 
stanowisko w mieście —

Pomimo młodego wieku 
Romanowiczowa posiada na 
swym koncie bardzo pokaźny 
dorobek literacki. Począwszy 
od jej debiutu w roku 1956, 
ukazały się następujące po­
wieści wybitnej pisanki: “Baś­
ka i Barbara” — “Przejście 
przez Morze Czerwone”, 
— “Słońce dziesięciu linii”, 
“Szklanka kula”, “Próby i za­
miary”, “Brewiarz miłości”, 
‘ ‘Ravensbrueck — wiersze 
obozowe”, “Łagodne oko błę­
kitu” i “Groby Napoleona”.

Niektóre z powieści Roma- 
nowiczowej przełożone zosta­
ły na język angielski, francu­
ski i niemiecki.

Romanowiczowa jest laure­
atką nastp. emigracyjnych 
nagród literackich: — Jurzy- 
kowskiego, Kościelskich, im. 
Anny Godlewskiej oraz na­
groda — za najwybitniejszą 
kdiążkę wydaną na emigracji 
(“Wiadomości londyńskie”).

Pisarka przełożyła również 
na język polski następ, książ­
ki: Gaeton Picon: — “Panora­
ma myśli współczesnej”, “Po­
ezja prowansalska”, “Dzieje 
duszy” i “Apokryfy”.

Zespół Pieśni i Tańca z Polski “Rzeszo wiacy” w Chicago
W Sobotę i Niedzielę, 15 i 16 Marzec

Zbliżają się Święta Wielkanocne. Tradycyjnym 
zwyczajem w “WIELKI PIĄTEK” dnia 28 MARCA, 
W CZWARTEK, 27 MARCA DLA CLEVELAND, 
INDIANA, MILWAUKEE, Dziennik Związkowy wyj- 
dzie w odświętnej szacie i większej objętości, by 
umożliwić naszym PP. KUPCOM, Towarzystwom, 
Klubom oraz Organizacjom, złożenie życzeń świą­
tecznych swoim klientom, członkostwu oraz całej 
Polonii.

Wierzymy, że Wasza Firma, Organizacja czy 
Nazwisko znajdzie się wśród tych, którzy umieszczą 
w Dzienniku Związkowym płatne ogłoszenie z życze­
niami popierając jednocześnie, obecnie jedyne co­
dzienne pismo w języku polskim w Chicago.

Prosimy wszystkich o nadsyłanie ogłoszeń z ży­
czeniami już teraz. Ułatwi to planowanie Specjalnego 
Wydanie. Rezerwujcie sobie lepsze miejsce w gazecie.

TERMIN NADSYŁANIA OGŁOSZEŃ UPŁYWA
w sobotę, 15 marca b.r.

Ogłoszenia nadesłane po wyżej wymienionej dacie 
zc względów technicznych nie będą moglv ukazać sic 
w SPECJALNYM WYDANIU ŚWIĄTECZNYM.

Z góry dziękujemy
WYDAWNICTWA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

(Ciąg dalszy)

Odetchnął, lecz natychmiast i westchnął głęboko, prze­
pływał bowiem w pobliżu miejsc, gdzie rankiem, a więc tak 
niedawno!... — był szczęśliwy.

Łódź płynęła... Minęła już Tete de More, a następnie 
i przystań Faro.

— Gdzież wy mnie wiedziecie? — zapytał Dantes.
— Dowiesz się niezadługo.
— Ale przecież....
— Mówić nam nie wolno.
Dantes był również prawie że żołnierzem. Zrozumiał 

przeto odrazu, że pytać w tych warunkach jest rzeczą zdrożną, 
poniechał przeto dalszych prób w tym kierunku.

Za to najdziwaczniejsze myśli zaczęły mu krążyć po gło­
wie. Zważywszy, iż tak małą łódką nie można było odbyć 
dłuższej podróży, a także, iż nie było widać w pobliżu żadnego 
większego statku na kotwicy, ku któremu by zmierzali, myślał 
że go wywożą na jakiś oddalony punkt brzegu, by tam go puś. 
cić wolno. Nie był związany, nie okazywano chęci nawet oku­
cia go w kajdany, co wszystko razem zdąwało się budzić dobre 
nadzieje. Wreszcie podprokurator, człowiek, jak się okazało, 
najzacniejszy, zapewnił go przecież, że byleby nie wymówił 
fatalnego nazwiska “Nortier”, to może być §5okojny; ten sam 
podprokurator zniszczył przecież, w jego oczach, ów list prze­
klęty, będący jedynym dowodem jego winy. Oczekiwał przeto 
końca podróży w spokojnem zamyśleniu, obojętnie nieomal.

A łódź minęła już tymczasem wyspę Rotanneau, na któ­
rej ustawiona była latarnia morska, i zbliżać się zaczęła do 
wzgórza Katalonów. Tu wzrok więźnia z niezwykłą siłą przebi­
jać zaczął ciemności. Tam gdzieś w tej stronie znajduje się 
przecież jego ukochana Mercedes. Wytężał wzrok i jakby w 
nagrodę tych wysiłków przed oczyma jego majaczyć zaczęła 
na brzegu sylweta kobiecej postaci. Może przeczucie powie- 
dzia-ło Mercedes, że ja pepzrływam, będę tak blisko niej — i 
wybiegła, by mnie zobaczyć? — pomyślał Dantes.

Na wzgórzu katalończyków jedno tylko gorzało świateł­
ko. Po bliższem wpatrzeniu się i porównaniu położenia, po­
znał, że płomień ten pali się w pokoiku jego narzeczonej. W 
tę późną i ciemną noc, — jedna Mercedes czuwała.

Gdyby zawołał głośno, z pełnej piersi, wołanie to doszłoby 
de jej uszu zapewne, ale powstrzymał go wstyd fałszywy. Co 
by pomyśleli żandarmi? Nie otworzył przeto ust, choć mu się 
rwała dusza.

EUGENIA I JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela. 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland, Ohio

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P, oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i Okolicy wprost do korespondentów Dziennika Zw., pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Wieczór Autorski 
Zofii Romanowiczowej 

Spotkanie z Wybitną Pisarką Odbędzie Się 
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POLSKA, KATOWICE. — Fragment centrum miasta, z największym 22-piętrowym 
wieżowcem mieszkalnym.

Z Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej Na Stan Illinois 

Poszukuje Się Amerykanów Pol. Pochodzenia 
Zainteresowanych Pracą w Am. Stacjach TV 

w Metropolii Chicago

Poniedz., 10 Marca
Tow. Nadwiślańskie Grupa 759 

ZNP zaprasza wszystkich członków 
na regularne posiedzenie, które od­
będzie się w poniedziałek, lOgo 
marca, o 7;30 wieczorem, w loka­
lu p. Moskala, 5639 N. Milwaukee 
ave. Członkowie i członkinie pro­
szeni są o liczne przybycie. — 
Jan Jurek, prezes: S. Wódka, sekr. 
prot.

Tow. Żychlińskiego “Gdynia” 
Grupa 2404 ZNP, zawiadamia, iż 
miesięczne zebranie Grupy odbę­
dzie się w poniedziałek, 10 marca, 
o godz. 7.30 wieczorem, w sali pa­
rafialnej przy kościele św. Włady­
sława, przy zbiegu ulic Long i 
Henderson. Prosimy członków o 
liczne przybycie.

P. Toczyłowski, prezes; J. Woy- 
nowski, sekr. prot.

Wtorek, 11 Marca
Tow. Wolna Polska, Gr. 1533 

ZNP, odbędzie swe posiedzenie 
we wtorek, 11-go marca, o godz. 
7:30 wiecz., w sali Louise Hall, 
1001 N. Wolcott ul. Prosimy człon­
ków o liczne przybycie, gdyż są 
bardzo ważne sprawy do załatwie­
nia.

Albert Folak, prezes; Sandra 
Folak, sekr. prot.

Środa, 12 Marca
Tow. Tad. Kościuszki Grupa 843 

ZNP odbędzie swoje miesięczne ze­
branie w środę, 12 marca, w Domu 
Weterana, 3024 N. Laramie Ave. 
Początek punktualnie o 8 wieczo­
rem. Uprasza się o jak najliczniej­
sze przybycie oraz przypomina się 
członkom zalegającym ze składka­
mi ubezpieczeniowymi, że sekre­
tarz finansowy będzie urzędował 
tegoż dnia pod wyżej wskazanym 
adresem, już od godziny 7-ej wie- 
cozrem. — Józef Marolewski, pre­
zes; Czesław M. Pawlak, sekr. prot.

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP 
odbędzie swe posiedzenie w śro­
dę, 12 lutego, o godz. 7-ej wie­
czorem, w sali Moskala, pnr 5639 
N. Milwaukee Ave. Uprasza się 
członków o liczne przybycie, — 
gdyż są ważne sprawy dla do­
bra Towarzystwa.

K. Krawczyk, prezeska; J. Se­
rak, sekr. prot.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
877 ZNP, odbędzie swe posiedze­
nie w środę, 12-go marca, o godz. 
7:36 wieczorem, w sali Lo Rayne 
Chateau, 5925 W. Diversey ave. 
Sekretarz finansowy będzie odbie­
rał podatki od 6.30 wieczorem.

Zarząd apeluje do członkiń i 
członków o liczne przybycie, gdyż 
są ważne sprawy do załatwienia.

Antoni Krukar. prezes; S. KrU- 
kar. sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Siedliska-Bo- 
gusz, odbędzie swe posiedzenie w 
środę, dnia 12 marca, o godz. 8-ej 
wieczorem, w Louis Hall, pnr. 
1001 N. Wolcott ul. Ze względu na 
ważne sprawy, które będą oma­
wiane, prosimy o przybycie wszy­
stkich członków.

Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
Nikiel, sekretarka.

Niedziela, 16 Marca 

ty odbędzie się w niedzielę, 16 
marca, w sali Weteranów, 3024 
N. Laramie ave., o 2-ej po połu­
dniu. — Zapraszamy wszystkich 
członków i członkinie z rodzinami 
i przyjaciół oraz współpracujące 
z nami kluby, sympatyków i Po­
lonię.

Cel jest godny poparcia, gdyż 
dochód przeznaczony jest na cele 
charytatywne tu na miejscu i na 
rzecz naszych rodaków w Polsce.

Władysław Pula, prezes; Edward 
Kiszka, przew. komitetu; Józef 
Chrabąszcz, sekr.

Klub par. Zassów odbędzie po­
siedzenie w niedzielę, 16 marca, 
w sali Paradise, 1758 W. 48-ma 
ulica. Prezes z zarządem apelują 
do członków o liczne przybycie, 
gdyż jest wiele ważnych spraw. 
Klub obchodzi 40-lecie istnienia 
19 kwieitnia. Komitet wysłał bile­
ty, uprasza o ich zakupienie. — 
Opłatę za nic należy przynieść na 
to posiedzenie.

Zarząd i komitet zapraszają 
wszystkich co pocnodzą z Zassowa 
a nie należą do klubu, by zaku­
pili bilety i przybyli z rodzinami.

Kolacja będzie o 6 wieczorem, 
a potem będzie zabawa taneczna.

Po informacje dzwonić do sekr. 
kom. 627-3887 lub do sekr. prot. 
521-8695.

Stanisław Grych, prezes; Aniela 
A. Bartkiewicz, sekr. prót.

Z Życia 
Placówki 90 SWAP

Niniejszym zawiadamia się, że 
Instalacja nowego Zarządu Pla­
cówki 90-e.i SWAP odbędzie się 
w dniu 16 marca (niedziela), o 
godz. 3:00 po południu, w sali 
Domu Weterana, pnr. 1239 N. 
Wood Street

Oprócz zaprzysiężenia nowego 
Zarządu Placówki 90-ej, nowi 
Członkowie też złożą przyrzecze­
nia, jak przewiduje statut SWAlPu 
i będą mieli pełne prawa człon­
kowskie. Za wybitną pracę na ni­
wie weterańskiej i społecznej, kil­
ku Kolegóvz będzie odznaczonych. 
Smaczną kolację podadzą nasze 
Koleżanki z Korpusu Pomocnicze­
go Pań przy 90-ej Placówce.

* * 8
Miesięczne posiedzenie Placów­

ki 90-ej odbędzie się w dniu 21-go 
marca, o godzinie 7:30 wieczorem 
w DOMU WŁASNYM pod adre­
sem 6005 West Irving Park Rd, 
narożnik Irving Park i Austin.

Od dnia 18 lutego 1975 r. Pla­
cówka nasza jest właścicielem 
Domu pod wymienionym adresem. 
Pieniądze, STO tysięcy wpłacone 
zostały na kupno tego domu w ten 
sposób, iż % wpłaciła Placówka 
90-ta, a % wpłacił Zarząd Główny 
SWAP, przejmując spłaty. Z żad­
nym bankiem nie mamy nic — 
wspólnego. Z tego jesteśmy bardzo 
zadowoleni, jesteśmy w swojej 
SWAPowskiej Rodzinie.

W tej chwili wielką troską Za­
rządu Placówki jest by jak naj­
szybciej urządzić dużą salę balo­
wą, klub, szatnię i t.d. Na to są 
potrzebne pieniądze. Zarząd < Pla­
cówki serdecznie prosi wszyst­
kich Kolegów, Członków Placów­
ki, aby pomogli urządzić Swój 
Dom żołnierza i jeżeli mogą i Ich 
stać, o pożyczkę od STU dolarów 
w górę na normalnych warunkach 
bankowych. Czeki proszę wysta­
wiać na:
Post 90 Polish Army Veterans of 

America.
Pracę rozpoczynamy od 3 marca. 
Józef A. Sawicki, adiutant prot.

Komitet Społeczny Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej 
Wydział na Stan Illinois, — 
opracował spis wszystkich 
dostępnych w tym kraju sty­
pendiów uniwersyteckich. Te 
stypendia są pośrednio opła­
cane przez podatki publiczne 
i gorąco polecamy, aby Ame­
rykanie polskiego pochodze­
nia jako obywatele płacący 
podatki, wykorzystali w peł­
ni dostępne stypendia.

Zainteresowani proszeni są 
o zgłoszenie się telefoniczne 
w celu ustalenia terminu za- 
siągnięcia informacji na ten 
temat. Ci, którzy nie są pew­
ni swoich możliwości, jeśli 
chodzi o skończenie wyż­
szych studiów, proszeni są o 
skontaktowanie się z dorad­
cami komitetu społecznego 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej w celu otrzymania po­
rady w obu językach — za­
równo polskim jak i angiel­
skim.

Kongres Polonii Amery­
kańskiej wkrótce zaproponu­
je spotkania z przedstawicie­
lami poszczególnych zawo­
dów, którzy udzielą informa­
cji co do możliwości otrzyma­
nia pracy w poszczególnych 
dziedzinach. Aby urządzić ta­
kie spotkanie musi się zebrać 
minimum 10-ciu studentów 
— zainteresowanych daną 
dziedziną.

Aby zostać wpisanym na li­
stę, należy podać nazwisko, 
adres, numer telefonu i dzie­
dzinę zainteresowania w biu­
rze Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, Wydział na stan Il­
linois, — 2952 N. Milwaukee 
Ave., tel. 252-6655.
Zatrudnienia Na 
Amer. Stacjach TV

Komitet Społeczny Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, 
Wydział na Stan Illinois po­
szukuje Amerykanów pol­
skiego pochodzenia zaintere­
sowanych pracą w głównych 
amerykańskich stacjach tele- 
wizyjnych w metropolii Chi- 
cagoskiej. Osoby zaintereso­
wane muszą spełnić następu­
jące wymagania:

1 — ubiegający się o tę po­
sadę nie powinien mieć ak­
centu w języku angielskim, 
który zwracałby uwagę;

2 — powinien mieć prze­
ciętny, przyjemny wygląd ze­
wnętrzny i powinien umieć 
nawiązywać kontakt i współ­
działać ze wszystkimi typami 
ludzi. Nie wymaga się wyglą­
du gwiazdy filmowej;

3 — byłoby bardzo użyte­
czne wykształcenie uniwer­
syteckie — w następujących 
dziedzinach i aktorstwo, 
dziennikarstwo, albo środki 
przekazu. Doświadczenie w 
tych dziedzinach lub praca 
w radiu bardzo zwiększyłyby 
szanse na zatrudnienie;

4 — wymagane jest polskie 
nazwisko.

Dorady komitetu stosun­
ków społecznych Kongresu 
Polonii Amerykańskiej po­
rn o gą ubiegający się — w 
przygotowaniu potrzebnych 
danych osobowych i uczciwie

wyrażą opinię na temat szans 
przyjęcia ich na te posady.

Ubiegający się — powinni 
przysłać dane osobiste lub 
skontaktować się z Kongre­
sem Polonii Amerykańskiej, 
Komitetem Stosunków Spo­
łecznych. Adres jak powy­
żej.
Obiad Wydziału

W dniu 4-go kwietnia od­
będzie się uroczysty obiad 
Wydziału, połączony z rozda­
niem dyplomów uznania dla 
zasłużonych działaczy polo­
nijnych oraz z instalacją no­
wego Zarządu. Po obiedzie — 
przewidziane są tańce.

Impreza odbędzie się w sa­
lach Oazy, 1250 N. Milwau­
kee Ave., w Chicago. Koktail 
o godz. 7-ej wiecz., początek 
obiadu o godzinie 8-ej. Wstęp 
$15 od osoby. Bilety już moż­
na nabywać w biurze Wy­
działu. Impreza pomyślana 
jest na dochód.

Zapraszamy więc serdecz­
nie wszystkich delegatów o 
wzięcie udziału wraz z ro­
dzinami i przyjaciółmi.
Przepisy Emigracyjne

Panowie z Biura Emigra­
cyjnego w dalszym ciągu bę­
dą urzędować w każdy drugi 
i czwarty poniedziałek mie­
siąca w biurze Wydziału od 
godz. 6 do 8 wieczorem. — 
Wszyscy nowoprzybyli z Pol­
ski potrzebujący porad praw­
nych, nawet ci zagrożeni de­
portacją, mogą, bez obawy 
zatrzymania, z tych porad 
korzystać. Najbliższy dyżur 
urzędników będzie w dniu 10 
i 24 marca.
Sprawy Emerytów
Marian Świda z organizacji 
VISTA (biuro gub. Walker) 
urzęduje w Wydziale w każ­
dą środę, od godziny 10 rano 
do 1-ej po południu, udziela­
jąc porad emerytom.

Instalacja 
Placówki 90 SWAP

Zarząd Placówki 90 SWAP 
zaprasza Kolegów i Koleżanki 
K.P. na naszą Instalację, któ­
ra odbędzie się w dniu 16 mar­
ca (niedziela), o godzinie 3ej 
po południu, w sali Domu We­
terana Okręgu 1 SWAP, 1239 
N. Wood St. Serdecznie zapra­
szamy.—Za zarząd Placówki: 
Józef A. Sawicki, adi. pfot.

Wniosek Nazwania 
Ulicy Im. Kościuszki

Posterunek Nr. 500 Kato­
lickiego Stow. W e t e r a nów 
uchwalił na zebraniu, 27 lu­
tego poparcie projektu prze­
mianowania jednej z ulic w 
Chicago na cześć Tadeusza 
Kościuszki, w ramach obcho­
du 200-lecia Ameryki, w 1976 
roku. Uchwalano także by w 
wypadku urzeczywistnienia 
tego projektu wybrać skrzy­
żowanie ulicy 47-ej i Pułaski, 
w pobliżu nowej szkoły śred­
niej im Marii Skłodowskiej 
Curie. ■

Walne Zebranie 
Klubu Emerytów 

Pol. Kombatantów
Klub Emerytów Polskich 

Kombatantów z a w i a d amia 
członków i sympatyków, iż 
walne roczne zebranie odbę­
dzie się w środę, dnia 12 mar­
ca, o godz. 11-ej przed połu­
dniem, w Domu SPK, pnr. 
2914 W. North Avenue.

T. Fiala, prezes; M. Kmie­
cik, sekretarz.

Bankiet Na Cześć 
Rzeszowiaków 

z Polski
Ks. Bronisław Wojdyła, kie­

rownik Koła Młodzieży Pol­
skiej i wszyscy członkowie 
Koła zapraszają serdecznie ca­
łą Polonię na Uroczysty Ban­
kiet Powitalny na cześć ich 
siostrzanego Zespołu Pieśni i 
Tańca Rzeszowiacy z Polski. 
Bankiet odbędzie się 12 mar­
ca, o godz. 8-ej wieczorem, w 
sali Przybyły, House of the 
White Eagle, 6839 N. Milwau­
kee Ave.

Będzie bufet, obfita kolacja 
oraz występy artystyczne na 
bankiecie, który jest okazją 
do spotkania się osobiście z 
artystami tegoż zespołu.

Po rezerwację stolików tel.: 
do Ks. Wojdyły na numer— 
276-8965.

Zebranie Nowego 
Zarządu Oddz. AK
Zarząd Oddziału Armii 

Krajowej na Chicago zawia­
damia. iż miesięczne zebranie 
nowoobranych władz Oddzia­
łu AK—Chicago odbędzie się 
we wtorek, 11-go marca, o go­
dzinie 7:30 wieczorem, w lo­
kalu Kongresu P.A„ pnr. 2952 
N. Milwaukee Avenue.

Ze względu na obszerny za­
kres planów odnoszących się 
do Zjazdu i 25-lecia, obecność 
wszystkich jest bardzo pożą­
dana. — Zarząd.

Ze Związku Klubów 
Małopolskich

Posiedzenie zarządu i Dy­
rekcji Związku Klubów Ma- 
łoposkich odbędzie się w pią­
tek, dnia 14 marca, o godzinie 
7:30 wieczorem, w Domu wła­
snym ZKM pnr. 1401 W. Su­
perior ulica.

Są ważne sprawy do załat­
wienia i prosimy o przybycie 
wszystkich.

Zofia Piękoś — prezeska*; 
Anna Nikiel — sekretarka.

Rejestracja 
Wojskowa

Washington (GP). Mimo 
wprowadzenia och o t n i c z e j 
służby wojskowej w USA w 
dalszym ciągu istnieje przy­
musowa rejestracja młodzień­
ców .którzy skończyli 18 rok 
życia. Poza tym, odbędzie się 
loteria poborowa. Idzie tu nie 
o natychmiastowy zaciąg do 
wojska tylko na wypadek sta­
nu wyjątkowego, określonego 
przez Kongres. Ci, co będą wy­
losowani, zostaną pierwsi we­
zwani do służby wojskowej.

Klub par. Luszowian zawiada­
mia. iż roczna zabawa Social Par-
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Chester W. Śmigiel, prezes spółki oszczędnościowo-po­
życzkowe Liberty Sav. & Loan, przy Fullerton i Milwau­
kee, udał się w ub. miesiącu do Washingtonu, by oso­
biście doręczyć petycję z podpisami 3,500 mieszkańców 
Chicago i przedmieść, popierającą projekt ustawy—House 
Bill HK 16994 — wniesiony przez kongresmana Annunzio. 
Na mocy tej ustawy pierwsze $500 procentów od złożonej 
na koncie depozytora sumy byłyby zwolnione od podatku 
federalnego. Ustawa — powiedział Śmigiel — zachęci 
więcej osób do oszczędzania, a tym samym dopomoże 
do walki z inflacją. Na zdjęciu (od lewej): — Chester W. 
Śmigiel, kongresman F. Annunzio i Arnold J. Rauen, 
dyrektor Liberty Sav. prezes Bank for Sav. & Loan 
Association.   

PRZYPOMINAMY,
OSTATNI TYDZIEŃ

PRZYSYŁANIA OGŁOSZEŃ Z ŻYCZENIAMI 
DO ŚWIĄTECZNEGO WYDANIA

DZIAŁ OGŁOSZEŃ

Z Życia Organizacyjnie ZNP

Wiceprezeska ZNP Szymanowicz 
Zaprzysięgła Zarząd Gminy 91 ZNP

Posiedzenie instalacyjne Gmi­
ny 91-ej ZNP odbyto się w śro­
dę, 26 lutego, w sali Lo Rayne 
Chateau, pnr 5925 W. Diversey 
Ave.

Posiedzenie zagaił prezes Gmi­
ny 91 — Władysław Sokalski, 
który powitał obecnych przedsta­
wicieli ZNP, a więc Helenę Szy­
manowicz, wicepre z e s k ę ZNP; 
Emila Kolasę, dyr. ZNP; Piotra 
Kaczmarek, komisarze 13 Okr. 
ZNP; Zofię Buczkowską, komi- 
sarkę 13 Okr. ZNP, po czym po­
prosił kom. Z. Buczkowską o od­
czytanie protokółu z posiedzenia 
wyborczego. — gdyż zastępowała 
ona chorego sekretarza Gminy — 
Stefana Łojan.

Po wyczerpaniu spraw, posie­
dzenie Gminy odroczono i przy­
stąpiono do instalacji urzdników 
Gminy na rok 1975.
Wiceprezeska Szymanowicz

Przysięgę od zarządu na rok 
1975 odebrała wiceprezeska ZNP, 
H. Szymanowicz. W, skład zarzą­
du Gminy wchodzą: Władysław 
Sokalski, prezes; Stanisława Ty­
licka, wiceprezeska: Antoni Kru­
kar, wiceprezes; Stanisław Kal- 
dus, sekr. prot.; Aleksander Pe- 
strak, sekr. fin. i kasjer, oraz 
Michał Haduch, marszałek.

Po obiedzie, który przyrządza­
ły panie z Gminy, prezes Sokalski 
poprosił Wiceprezeskę Szymano­
wicz do przemówienia. Wicepre­
zeska w pięknych słowach za­
chęcała zarząd Gminy i wszyst­
kich od zapisywania nowych 
członków db Gminy 91-ej, a za­
razem i do ZNP.

Złożyła potem życzenia nowe­
mu zarządowi Gminy dalszej 
owocnej pracy i powiększenia 
staniu liczebnego Gminy.

Przemawiali również i złożyli 
życzenia dyrektor ZNP — Emil 
Kolasa; komisarz Okr. 13 P. Kacz 
marek; komisarka Okr. 13 — Z. 
Buczkowska oraz były dyrektor 
ZNP Bonawentura Migała. Wszy­
stkie przemówienia obecni przy­
jęli z uznaniem.

Ponieważ komisarka Z. Bucz­
kowska obchodziła swoje imieni­
ny dnia 1 marca, złożono jej ży­
czenia i zaśpiewano “Sto lait”

Prezes Gminy W. Sokalski po­
dziękował Gościom i wszystkim 
obecnym, za przybycie.

Stan. Kaldus, sekr. Gminy.

Zebranie Stow. 
Dobroczynności 

We Wtorek, 11 hm.
Zebranie wyborcze Stowa­

rzyszenia Dobroczynności przy 
ZNP odbędzie się we wtorek, 
11 marca, w bibliotece Domu 
Związkowego, 1520 W. Divi­
sion ulicy o godzinie 7:30 wie­
czorem.

Ze względu na wybory i 
ważne sprawy do omówienia, 
prosimy pp. Delegatki o licz­
ne i punktualne przybycie.

Helena Szymanowicz, 
wiceprezeska ZNP., Prezeska 
Stow Dobroczynności;

i Wiktoria Kolman, sekr. pr.

“Madonnelle” Rzymskie
Kapliczki Matki Bożej w 

Rzymie, swojsko i serdecznie 
nazywane “Madonnelle”, na­
leżą do duszy Wiecznego Mia­
sta. Spotykamy je wszędzie: 
zdobią frontony pałaców i 
mury zwykłych, ubogich ka­
mienic, królują na placach, a 
zwłaszcza na rogach ulic. 
Kształt ich i forma są naj­
różnorodniejsze, ale wszyst­
kie posiadają artystyczne 
wartości. Niektóre z nich to 
prawdziwe dzieła sztuki przy­
pisywane sławnym artystom, 
takim jak Sangallo lub Bo­
rromini.

W roku 1850 obliczano, że 
ogółem jest ich w mieście 
1421, lecz już w 1870 roku, 
gdy po zajęciu Rzymu w ślad 
za nim przeszła przez miasto 
fala zniszczeń, padły też ofia­
rą, i to bez przebierania, tak­
że kapliczki Matki Bożej. Do 
naszych czasów przetrwało 
ich jeszcze ponad 500.

Jak kiedyś, tak i dzisiaj 
wokół tych kapliczek skupia 
się jakieś niewidoczne, ciche, 
jakby ukryte życie miasta. 
Zawsze jest ktoś kto je przyo­
zdabia, czyjaś ręka zapala nie­
odzowne światło lampki. Nie­
które z tych kapliczek są spe­
cjalnie czczone — wizerunki 
Matki Bożej posiadają swoje 
specjalne tytuły, obchodzi się 
ich święta. Historia zna wy­
padki, że “Madonnelle” dawa­
ły początek sanktdhriom ma­
ryjnym, jak np. fresk nad 
starą bramą zamku, nazywa­
ny “Matka Boża” del “Divine 
Amcre” (Miłości Bożej), jest 
dziś czczony w najsławniej­
szym rzymskim sanktuarium 
maryjnym “Divino Amore”.

Nie można pozostać obojęt­
nym na urok jaki płynie z 
tych rozrzuconych po mieście 
wizerunków Matki Najśw. 
Gdy się je spotyka, wydaje 
się jakoby miasto nabierało 
nowego życia, przybierało 
bardziej ludzkie oblicze. Na­
wet znany francuski racjona­
lista Renan — nie potrafił 
oprzeć się ich krokowi. Pisze 
z Rzymu do przyjaciół — że 
“Madonnelle” go podbiły. *5Po 
kwadransie spaceru ulicami 
Rzymu — opisuje — czujecie 
się porwani wieloma uroka­
mi, które kumulują się w 
przedziwny sposób: obrazy, 
posągi, na każdym kroku ko­
ścioły i klasztory, tyle tego, 
a nie spotkasz pospolitego ba­
nału, wszędzie jest ideał . . .

Tu wszędzie widoczny jest 
i panuje duch: w sklepach, a 
nawet w karczmach i innych 
tego rodzaju lokalach. Wszę­
dzie spotkacie Madonnę 
przedstawioną w obrazach 
czy statuach, a zawsze ze 
światłem lampki. Prawie na 
każdym domu widnieje jakiś 
znak wiary na poczesnym 
miejscu, a na każdym rogu 
malowidła o wyjątkowej eks­
presji . . .” (De Fiore, “Luci 
agli angoli”).

Kapliczki przez długie lata 
nie odnawiane, poddane ni­
szczycielskiemu działań iU 
smogu, już dawno prosiły o 
odnowienie i obecnie Urząd 
Konserwatorski Sztuk Pięk­
nych przystąpił do ich odna­
wiania. Pielgrzymi, którzy 
na Rok Święty przybędą do

Rzymu będą mogli tym lepiej 
przeżyć duchową wymowę 
Wiecznego Miasta.

“Madonnelle” są żywym 
świadectwem wiary i trady­
cyjnej pobożności ludu rzym­
skiego, a nadto potwierdze­
niem wiekowego zwyczaju 
chrzęści j ańskiego.

Rycerz Niepokalanej

Zwyciężyli 
w Konkursie 

Chopinowskim
Coral Gables, Floryda. — 

(KW) — Pierwszy konkurs 
Chopinowski jaki miał miej­
sce w szkole muzycznej uni­
wersytetu Miami, za stara­
niem Amerykańskiego Insty­
tutu Kultury Polskiej (AIPC) 
z p. Blanka Rosenstiel na cze­
le i dziekanem szkoły muzy­
cznej uniwersytetu Miami, dr 
William F. Lee — zapewnił 
zwycięstwo trzem wybitnym 
pianistom.

Pierwszą nagrodę w sumie 
$1,000 zdobył Dean Kramer, 
lat 22, student uniwersytetu 
Texas. Drugą nagrodę w su­
mie $750 Ian Hobson z Wol­
verhampton, Anglia, a trzecią 
w sumie $500 Gustavo Pon- 
zoa, lat 23, kubańczyk i stu­
dent uniwersytetu Miami.

Trzej zwycięzcy otrzymają 
także opłaconą podróż do Pol­
ski, gdzie wezmą udział w 
międzynarodowym Konkur­
sie Chopinowskim w dtniu 7 
października, 197'5, gdzie bęaą 
reprezentantami Stanów Zje­
dnoczonych.

Czwartą nagrodę zdobył 
Alan Marks, lat 25 z Nowego 
Yorku, piątą Julie Bees, lat 
22 z Baltimore, Md., a szóstą 
Madeline Bruser, lat 26 z 
Berkeley, California. Nagro­
dy te wynosiły $250 dla każ­
dego z ostatnich trzech wy­
różnionych. Ponad 2,000 ucze­
stników było obecnych w Gu­
sman Philharmonic Halli w 
Miami w dniu Igo marca, na 
finałach konkursu. Dr Frede­
rick Fennell, dyrygował or­
kiestrą.

Northwestern
BUSINESS COLLEGE

• Sekretaryjne
• Adm. Handlowa
• Stenografia
• Księgowość
• Komptometria
• Buchalteria
• Stenografia
• Pisanie Na Masaynie

Kursy dzienne i wieczorowe - 
zapisy kiedykolwiek — 

Dyplomy — Koedukacyjna — 
Bezpłatne Wyszukiwanie Pracy 

KURSY POPRAWNEGO 
ANGIELSKIEGO — 

KONWERSACJA i WZBOGACENIE 
SŁOWNIKA.

2405 W. ARMITAGE 
ARmitage 6-1788

Proszę przysłać 
oezpłatna broszurę

Nazwisko ...—
Telefon ... ...—
Adres --- ---- ---- -------- -- ------------
Miasto . — —— — ....
Stan .  Zip .
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy

Numer Codziennie (Single Daily Ćopy) . 20c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Bazy U.S. w Thailand
Washington został zaskoczony nową polity­

ka Thailand (Syjamu), która m.in. przejawiła 
się oświadczeniem rządu, że amerykańskie 
siły zbrojne w tym państewku azjatyckim 
mają być wycofane w ciągu 18 miesięcy. 
A zdawało się, że skoro przez tyle lat Thai­
land korzystał z amerykańskiej pomocy 
gospodarczej i wojskowej, jak też miał 
niewątpliwe korzyści z obecności amerykań­
skich baz lotniczych, polityka Bangkok zo­
stanie utrzymana na linii proamerykańskiej.

Oświadczenie w sprawie wycofania 
amerykańskich wojsk, a więc i zlikwidowa­
nia ważnych strategicznie baz lotniczych, 
zostało złożone przez nowy rząd, jaki został 
wybrany ostatnio w pierwszych od 16 lat 
wyborach powszechnych.

Obserwatorzy dyplomatyczni są zdania, że 
ten akcent antyamerykański jest następ­
stwem słabości nowego rządu w parlamencie, 
bo posiada on tylko 91 posłów, gdy dla 
większości potrzeba 135 głosów. Uważa się 
więc, że rządzące partie centrowe tym 
posunięciem chcą pozyskać poparcie socja­

listów, będących od lat przeciwnikami 
amerykańskich baz w Thailand.

Do tego trzeba pamiętać, że Thailand był 
rządzony przez koła wojskowe, które prowa­
dziły politykę przyjazną dla Stanów Zjedno­
czonych i ich obecności zbrojnej w południo­
wo-wschodniej Azji. Gdy zaś do władzy 
doszedł rząd oparty o czynniki parlamentar­
ne, sytuacja zmieniła się i rząd ten podejmuje 
zabiegi o pozyskanie poparcia tych ośrodków 
politycznych, które ze względów ideologicz­
nych odnoszą się nieżyczliwie do Stanów 
Zjednoczonych. Obecność amerykańskich 
wojsk wywoływała różne zastrzeżenia 
zarówno na lewicy, jak i wśród nacjonalistów, 
krytykujących zjawiska, jakie narastały z 
racji obecności Amerykanów (czarny rynek 
na towary, prostytucja w rejonach baz 
wojskowych).

Tak więc dwie amerykańskie bazy lotnicze, 
w których znajduje się 26,000 żołnierzy i 350 
samolotów, mają być zlikwidowane i tym 
samym te ośrodki amerykańskiej obecności 
w południowo-wschodniej Azji przestaną 
istnieć w okresie następnego półtora roku.

Niepokoje w Nigerii
Nigeria jest najludniejszym państwem 

Afryki. W dodatku posiada bogate zasoby 
ropy naftowej. W czasie embargo Arabów 
na wywóz ropy do Stanów Zjednoczonych, 
Nigeria nie wstrzymała dostaw. Obecnie 
importujemy z Nigerii dwa razy więcej ropy 
niż z Arabii Saudyjskiej. Nic więc dziwnego, 
że sytuacja w tym wielkim tropikalnym 
kraju budzi żywe zainteresowanie w Wash­
ingtonie.

W ostatnich miesiącach w Nigerii rządzo­
nej od 1966 r. przez juntę wojskową, doszło 
do serii strajków, co było niespodzianką dla 
władz i zagranicy. Co więcej, strajki zaczęły 
się w biurach i instytucjach państwowych 
i dopiero później przerzuciły się do przemy­
słu prywatnego.

Iskrą Zapalną, która wywołała strajki w 
instytucj ach państwowych, był raport 
komisji Służby Cywilnej, domagający się 
podniesienia płac o 100 procent. W uzasad­
nieniu komisja wskazała, że zamrożenie płac 
w czasie inflacji spowodowało zubożenie 
wszystkich funkcjonariuszy państwowych.

Jeszcze większe zdziwienie, niż strajki 
wywołała łagodna reakcja rządu a przede 
wszystkim jego szefa gen. Gawon. Gen. 
Gawon przeprowadził zmiany w rządzie, 
zastępuj ąc kilku wojskowych cywilami. 
Podwojono minimum dochodu do $1,080 rocz­

nie. Urzędnicy państwowi otrzymali pod­
wyżkę o 30 procent.

Nie przyniosło to spokoju. Strajki wybu­
chają ciągle, a urzędnicy i robotnicy zachę­
ceni ustępstwami wysuwają coraz to nowe 
i większe żądania. Zagraniczni obserwatorzy 
twierdzą, że niepokoje w Nigerii są normal­
nym zjawiskiem w krajach rozwijających 
się szybko.

Nigeria realizuje śmiały program uprze­
mysłowienia i rozwoju komunikacji. W ciągu 
następnych pięciu lat zamierza wydać na 
inwestycje $45 bilionów. Będzie to możliwe 
dzięki dochodom z ropy naftowej, które 
wynoszą $9 bilionów rocznie. Jest to 
poważna suma, ale 80 milionów mieszkańców 
Nigerii niecierpliwi się powolnym, jak im się 
wydaj e, wzrostem dochodów i stopy życio­
wej. Siedemdziesiąt procent ludności ciągle 
żyje z rolnictwa, z centowych dochodów za 
orzechy, olej palmowy i kakao.

Z powodu ucieczki młodych ze wsi do 
miast, produkcja rolna zaczyna spadać, a 
wokół miast wyrastają osiedla szałasów, 
zamieszkałe przez szukających prasy w prze­
myśle świeżo przybyłych ze wsi. Nigeria 
zaczyna przeżywać wstrząsy i zmiany przez 
jakie przeszły wszystkie państwa uprzemy­
słowione. Dzięki bogactwu nafty jej losem 
interesują się nawet odległe państwa.

Zahamowanie Inflacji
W nie bardzo odległych dobrych czasach, 

amerykańskie firmy z a p o mn i a ł y sztukę 
sprzedawania swych produktów, twierdzi 
biuletyn agencji ogłoszeniowych w N. Yorku. 
Sprzedawcy ograniczali się do przyjmowania 
zamówień i podawania ceny. Dopiero zastój 
i przepełnione składy zmusiły firmy do 
przypomnienia sobie, jak zachęcać do kupo- 
wnia potencjalnych klientów.

Początek dał przemysł samochodowy, 
najciężej dotknięty zastojem, ofiarując 
premie pieniężne do kilkuset dolarów każde­
mu, kto kupił nowy samochód. Rezultaty 
przeszły oczekiwania. Pozbyto się wreszcie 
modeli 1974 r. i zmniejszono zapas modeli 
1975 r. Za przykładem przemysłu samocho­
dowego poszły inne gałęzie gospodarki. 
“Whirlpool Corp.” wypłaca $20 gotówką 
każdemu kupującemu maszynę do prania, 
suszenia lub 1 o d ó w kę. “Bendix Home 
System” w Atlanta, Ga., płaci od $100 do 
$600 każdemu, kto nabył domek na kółkach 
lub przyczepę. W wielu miastach składy 
opon samochodowych płacą $10 lub $12 każ­
demu, kto kupi cztery opony samochodowe.

Obniżanie cen zahamowało inflację. W 
ostatnim kwartale 1974 r. osiągnęła ona 14 
proc. Natomiast w styczniu br. 0.5 proc. 
Znaczy to, że w tym roku inflacja wyniosłaby 
6.2 proc. Niektórzy ekonomiści przepowiada­
ją, że będzie ona nawet niższa, bo nie 
przekroczy 5 procent.

Tempo inflacji zostało zwolnione, ale na 
jak długo? Wielu ekonomistów obawia się, 
że Kongres, chcąc jak najprędzej zmniejszyć 
bezrobocie, rzuci na rynek za dużo pieniędzy, 
co spowoduje wzirost inflacji, mimo, że 
będziemy daleko od pełnego zatrudnienia.

Obecnym politykom trudno zdobyć się na 
umiar. Nie brak ekonomistów, którzy kwe­

stionują wysokość sumy o jaką Prezydent 
chce obniżyć podatki. Twierdzą oni, że suma 
jest za wysoka, a ogromny deficyt budżetowy 
zmusi do pożyczania. W rezultacie rząd 
ogołoci rynek pieniężny i nie będzie dość 
na inwestycje, które są największym moto­
rem rozpędowym gospodarki kraju.

Kongres postanowił przelicytować Prezy­
denta i proponuje większą obniżkę podatku 
bez zastanawiania się jaki skutek będą miały 
te pociągnięcia za 2-3 lata. Politykom chodzi 
o natychmiastowe wyniki, o to, by poprawa 
była widoczna przed wyborami w listopadzie 
1976 r.

Krótkowzroczność zawsze się mści. Od 
przywódców politycznych w obecnych nie­
bezpiecznych czasach należy wymagać, by 
choć czasem wznosili się na poziom mężów 
stanu, bo nieustanna demagogia i schlebianie 
masom zemści się na kraju i na nich.

To i Owo
Interesujące dane podał amerykański mie­

sięcznik “National Geographic Magazine”. 
Otóż przed stu laty amerykański farmer był 
producentem żywności i roślin włóknistych 
dla wyżywienia siebie i jeszcze trzech osób.

Przed ostatnią wojną, kiedy mechanizacja 
i nowe metody uprawy zaczęły powoli wkra­
czać do rolnictwa, praca jednego farmera 
pozwalała wyżywić i ubrać 11 osób. Przez 
ponad trzydzieści lat liczba ta wzrosła do 
44 osób.

Stałym procesem w rolnictwie amerykań­
skim jest zmniejszanie się liczby pracują­
cych na roli, którzy stanowią obecnie jedynie 
ok. 4 proc, ogółu zatrudnionych.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze sa zgodne ze stanowiskiem Redukcji

Józef Baraniecki

Polska w Ub. Roku 
w Świetle Cyfr

Prod ukc j a—Roln ictwo—ImportTrzecia
THE NEW YORK TIMES 

— Mimo że w Białym Domu 
zasiada Gerald Ford, zdecydo­
wany konserwatysta ze stanu 
środkowo-zachodniego, i że 
wśród przywództwa demokra­
tycznego znajdują się ludzie w 
rodzaju senatora Lloyda Bent- 
sena z Texasu, wielu konser­
watystów czuje się bezdomny­
mi politycznie. Delegaci na do­
roczną konferencję konserwa­
tystów w Waszyngtonie entuz­
jastycznie więc mówili o stwo­
rzeniu nowej partii i miano­
wali specjalną komisję dla 
“zbadania i rozważenia” ta­
kich możliwości.

Wobec stałego zmniejszania 
się poparcia partii republikań­
skiej w społeczeństwie, kuszą­
cym jest dla zaniepokojonych 
ideologów rozważanie jej cał­
kowitego zniknięcia i zastą­
pienia jej nowym, czystym 
ideologicznie, stronnictwem na 
kształt konserwatystów nowo­
jorskich.

Ale wiele poważnych argu­
mentów politycznych przema­
wia przeciw takiemu rozwo­
jowi wydarzeń. Przede wszy­
stkim w grę wchodzi kwestia 
powodzenia politycznego. Re­
publikanie przez 40 przeszło 
lat nie stanowili partii “więk­
szościowej” — niemniej wy­
grali cztery — na ogólna ilość 
sześciu — wybory na prezy­
denta. Funkcjonariusze par­
tyjni oraz “kontrybutorzy” 
zrozumiale więc wzdrygają 
się przed opuszczeniem takie­
go, politycznie jeszcze nadal 
bezpiecznego, stronnictwa.

Dalszą przeszkodę stanowi 
swoista psychologia partii re­
publikańskiej, której członko­
wie są raczej konformistami 
niż buntownikami. Mianowali 
oni ostatecznie, ponownie, ja­
ko swego kandydata na pre­
zydenta Hoovera nawet pod­
czas katastrofalnego kryzysu 
gospodarczego. Nie zwrócili 
żadnej prawie uwagi na kon- 
gresmanów Johna Ashbrooka 
z Ohio i Paula McCloskey z 
Kalifornii, gdy wysunęli oni 
swe kandydatury przeciw 
Nixonowi w 1972 roku. Więk­
szość członków partii w Izbie 
Reprezentantów uporczywie 
popierała Nixona, mimo że 
wzrastały dowody jego zaan­
gażowania się w skandale na 
tle afery Watergate. Wobec 
takiej tradycji prezydent 
Ford może bezpiecznie zakła­
dać, że partia nie odmówi mu 
ponownej nominacji, jeżeli 
rzeczywiście zechce się on o 
nią ubiegać.

Podobnie jak emigranci, 
formujący na papierze swe 
“rządy na wygnaniu”, konser­
watywni ideolodzy koncentru­
ją swą uwagę bardziej na oso­
bistościach niż faktycznej wła­
dzy. Delegaci na konwencję 
w Waszyngtonie nadał więc 
wdawali się w spekulacje, czy 
były gubernator Kalifornii 
Ronald Reagan zechce popro­
wadzić krucjatę na rzecz trze­
ciej partii i czy zdoła nakłonić 
gubernatora George Wallace 
do ubiegania się wraz z nim 
na wspólnym “tickecie” w 
przyszłych wyborach na pre­
zydenta.

W teorii zresztą koalicja re­
publikanów typu Reagan- 
Goldwater z demokratycznymi 
“populistami” w rodzaju Wal- 
lace’a mogłaby stanowić zwy­
cięską większość.

Powstanie
GWIAZDA POLARNA.— 

Powstańcy kurdyjscy wspie­
rani przez artylerię irańską 
walczą w górskim zakątku 
północno-wschodniego Iraku, 
by nie dać wojskom rządowym 
odrzucić się poza granice kra­
ju. Armia Iraku, w której 
skład wchodzą również tysiące 
Kurdów walczących przeciw­
ko powstańcom, kontroluje 
wszystkie główne ośrodki i 
drogi w większości kurdyj­
skich okręgów Iraku północne­
go.

Trzon wojsk powstańczych, 
które odrzuciły propozycję 
ograniczonej autonomii wysu­
niętą przez Bagdad w marcu 
1974 r. został zepchnięty pod­
czas ostatnich 10 miesięcy 
walk na wąski pas długości 
około 50 mil ciągnący się nad 
granicą irańską, biegnący na 
południe od Hadż Omran 
wzdłuż ośnieżonych szczytów 
górskich.

Generałowie iraccy twier­
dzą, że większość powstańców, 
których liczbę oceniają naj­
wyżej na dwa do pięciu tysię­
cy, znajduje się na górze Ka­
lała i terenach z nią sąsiadu­
jących. Powstańcy są dowo-

Partia ?
THE CHRISTIAN SCI­

ENCE MONITOR — Debata 
nad sformowaniem trzeciej 
partii służy różnym bardzo in­
teresom politycznym — ale 
niekoniecznie interesom spo­
łeczeństwa.

Wypowiadając się za utwo­
rzeniem takiej trzeciej partii, 
delegaci na konserwatywną 
konwencję w Waszyngtonie 
dali w ten sposób wyraz swe­
mu rozczarowaniu wobec “od­
stępstwa” prezydenta Forda 
od “prawdziwej wiary”, z 
chwilą gdy opuścił on kongres.

Kwestionując potrzebę pow­
stania takiego trzeciego stron­
nictwa, konserwatysta Ronald 
Reagan dał do zrozumienia, że 
nadal jest “do dyspozycji” ja­
ko kandydat na prezydenta, 
jeżeli będą tego chcieli repu­
blikanie w 1976 roku. A każdy 
przywódca w jego pozycji mu- 
siałby być bardzo lekkomyśl­
ny, gdyby porzucał wielką — 
choćby znajdującą się w trud­
nościach — partię polityczną 
na rzecz odległego jeszcze trze­
ciego stronnictwa.

Nie znaczy to, aby idea trze­
ciej partii była niedopuszczal­
na w amerykańskiej polityce. 
Ostatecznie obecna partia re­
publikańska wyrosła właśnie 
z takiego mniejszościowego u- 
grupowania. Takie trzecie 
partie podejmowały często ini­
cjatywę w forsowaniu progra­
mów, przyjmowanych później 
przez wielkie stronnictwa.

Ale nawet były prezydent 
Theodore Roosevelt nie zdołał 
wygrać wyborów, gdy ubiegał 
się jako kandydat trzeciej par­
tii — “progresywnej”. Obec­
nie zaś szanse zwycięstwa 
trzeciego stronnictwa nie są 
na pewno większe.

Znaczenie jego ograniczało­
by się do roli schronienia dla 
niezadowolonych członków 
obu partii, które mogliby oni 
popchnąć w pożądanym przez 
siebie kierunku. W takim wy­
padku rola ich byłaby kon­
struktywna przez pobudzenie 
do debaty nad istotnymi pro­
blemami w czasie kampanii 
wyborczej.

Ale taka trzecia partia nie 
mogłaby być — zważywszy 
nastroje społeczeństwa—kon­
serwatywna. Ostatnia ankieta 
Harrisa wykazała bowiem, że 
zmniejszają się wpływ zarów­
no konserwatystów jak libera­
łów, a rośnie popularność 
“umiarkowanych”, których 
ilość zwiększyła się w ciągu 
sześciu ostatnich lat z 31 na 
43 procent.

Można więc uważać, że te 
43 procent stanowi właśnie 
“trzecią partię”, działającą 
jednak w orbicie dwóch wiel­
kich stronnictw. Z faktem 
tym liczyć się muszą zarówno 
demokraci jak republikanie.

Gdy konserwatywny Ford 
zdecydowanie zapewnia, że 
jego partneren na wspólnym 
“tikieeie” będzie względnie 
liberalny Rockefeller, stara się 
przypuszczalnie sfor mować 
umiarkowaną koalicję. Jeżeli 
więc wzmocnieni w swej wła­
dzy liberalni demokraci prze­
chylą się zbyt daleko “na le­
wo”, będzie tó woda na-młyn 
dla republikanów.

Ale przy tym ciągłym taso­
waniu kart politycznych — aż 
do listopada 1976 roku — re­
zultat gry zależeć będzie głów­
nie od rozwoju wydarzeń na 
innym polu — to jest w gospo­
darce krajowej.

Kurdów
dzeni przez 71-letniego Musta­
fę Barzaniego; przyznali, że 
otrzymują broń i pomoc inne­
go rodzaju od Iranu, oskarżo­
nego przez Irak o wykorzysty­
wanie zwolenników Barzanie­
go do wiązania armii irackiej 
na północy, hamowanie roz­
woju autonomicznego regionu 
i hamowanie gospodarczego i 
politycznego postępu kraju.

Zachodnie źródła dyploma­
tyczne w Bagdadzie twierdzą, 
że wedle posiadanych przez 
nie godnych zaufania infor­
macji armia irańska wspiera 
powstańców ogniem artyle­
ryjskim. Generał Moneim Lef- 
ta, dowódca oddziałów irac­
kich powiedział, że jego jed­
nostki artyleryjskie staczają 
codziennie potyczki z powstań­
cami oraz Irańczykami.

Gen. Lefta powiedział: “Te­
raz wszystko zależy od Irań- 
czyków. Jeśli cofną swe po­
parcie, wówczas możemy skoń­
czyć z powstańcami w tydzień, 
jeśli zaś zwiększą je, wów­
czas—jak sądzę—może dojść 
do wojny między naszymi kra­
jami, lecz oczywiście trzeba 
jeszcze brać pod uwagę inne 
czynniki polityczne.”

Ludność
Ogłoszone fragmentaryczne 

cyfry o rozwoju gospodar­
czym Polski przez Główny 
Urząd Statystyczny za rok 
1974 (pełny “Rocznik Statys­
tyczny” ukazuje się normal­
nie w sierpniu), daje nie bar­
dzo wyraźny obraz etapu — 
przez który przeszedł kraj w 
minionym okresie.

Pocieszające, że przy końcu 
r. 1974 ludność Polski osiąg­
nęła 33.8 min mieszkańców, a 
przyrost naturalny za ten rok, 
w wysokości 344 tys. osób, 
czyli 10.2 promiłle, jest wyż­
szy od roku poprzedniego — 
(9.3) i najwyższy od 10 lat. Z 
zestawienia cyfr przyrostu 
naturalnego 344 tys. a powię­
kszenia się ludności w kraju 
tylko o 330 tys., można wnios­
kować, że w r. 1974 opuściło 
Polskę około 14 tys. osób (po­
nad 4 proc, przyrostu natural­
nego). Jak widać zjawisko to 
nie ulega poprawie, gdy się 
zważy, że oficjalne źródła pol­
skie same podają cyfrę około 
330 tys. osób, które opuściły 
Polskę w ostatnim dziesięcio­
leciu.

Poprzednie lata słabego 
przyrostu naturalnego odbiły 
się na ilości młodzieży która 
ukończyła szkołę podstawową 
(o 2 proc, mniej) oraz na ab­
solwentach szkół średnich i 
zawodowych (wzrost zaled­
wie o 6-7 proc.). Na studiach 
wyższych jest około 250 tys. 
osób, a ukończyło je w r. ub. 

' 66 tys. osób.
! Gospodarka “uspołecznio­
na” zatrudnia 11,3 min osób, 
w tym przemysł 4.6 min osób. 
Miesięczna przeciętna nor­
malna płaca ma wynosić 3.164 
zł i miała wzrosnąć o 13.1 pro­
cent, a faktycznie o 8 proc. — 
gdy się uwzględni oficjalną 
tylko zwyżkę kosztów utrzy­
mania o 5 proc.

Wybudowano w Polsce 177 
tys. mieszkań o przeciętnej 
powierzchni 46 m kw. Ta nie­
zmiernie mała ilość mieszkań 
jak też i ich wielkość, są nie­
porównywalne z żadnym kra­
jem w zachodniej Europie.

Polska ma 56.6 tys. lekarzy, 
a przybyło ich w r. ub. 1.700, 
oo świadczy o dobrym postę­
pie w opiece zdrowotnej, i po­
zwala polskim lekarzom pra- 
cwać dość licznie w krajach 
rozwijających się, gdzie leka­
rzy brak.

Rozwój wykazują ilości wy­
dawnictw, nakłady czasopism 
a telewizja, chociaż jej pro­
gramy są ostro w prasie kra­
jowej krytykowane — prze­
kroczyła dziś w Polsce 6 min 
abonentów.

Tempo rozwoju gospodarcze­
go nie zaspakaja potrzeb spo­
łecznych. Chociaż wzrost do­
chodu narodowego w r. 1974 
jest Obliczany na 10 proc., kraj 
ma przewagę importu nad 
eksportem: wzrósł o 29.5 proc, 
a import o 33.2 proc., Obejmu­
jąc, jak należy przypuszczać, 
nowoczesne urządzenia prze­
mysłowe. Powinno to dać 
przemysłowi polskiemu zwię­
kszenie jego możliwości pro­
dukcyjnych tak na eksport 
jak i na rynek wewnętrzny. 
Nowe produkty w odmien­
nym opakowaniu rzucane w 
ostatnim roku na rynek we­
wnętrzny są z reguły i obję­
tościowo i jakościowo w tyle 
za artykułami zastąpionymi, 
jak też i po wyższej cenie, co 
niewątpliwie stawia też pod 
znakiem zapytania podawaną 
oficjalną 5 proc, zwyżkę kosz­
tów utrzymania. Nie zanosi 
się tu na rychłą poprawę, sko­
ro na 109 planowanych na rok 
1974 ważnych obiektów inwe­
stycyjnych, przekazano do u- 
żytku jedynie 87. Prasa mil­
czy o jakie to obiekty chodzi.

Produkcja przemysłowa — 
miała się zwiększyć o 12.2 pro­
cent, ale — jiak sama prasa 
podaj e — wzrost ten zawdzię­
cza się “produkcji dodatkowej 
podjętej z okazji 30-lecia — 
PRL” (czytać należy w ra­
mach “czynu społecznego”, a 
więc kosztem niedzielnej i — 
nadliczbowej pracy milionów 
pracowników nie wyłączając 
młodzieży. Przemysł wykonał 
swe zadania w odniesieniu do 
podstawowych wyrobów tak 
surowców jak i energii, urzą­
dzeń przemysłowych, sztucz­
nych nawozów, mebli (?) któ­
rych stale jest brak na rynku, 
a]^ nie wywiązał się w pro- 
d^cji wagonów i samocho­
dów osobowych, cementu i 
materiałów budowlanych — 
(stąd tak mała ilość nowo wy­
budowanych mieszkań), celu­
lozy i obuwia (!). Wydajność 
pracy w tym “uspołecznio­
nym”, a raczej upaństwowio­
nym przemyśle miała wzros­
nąć o 9.5 proc, i tej to wydaj-

Skromne są cyfry wzrostu 
produkcji rolniczej, pomimo 
zużycia o 9.3 proc, więcej niż 
w r. 1973 nawozów sztucznych
— a to z powodu “niekorzyst­
nych warunków atmosferycz­
nych”. Jej wzrost jest okre­
ślany na około 2 proc, w ce­
nach stałych (oczywisty po­
równawczy dziwoląg). Ale 
zbiory zbóż wykazują wzrost 
o 4 do 9 proc, (przeciętna 29 
q/ha), natomiast buraków cu­
krowych spadek o 4 proc. — 
Wzrosło też pogłowie bydła o 
7 proc, co nie poprawiło jed­
nak sytuacji na rynku we­
wnętrznym, gdzie mięsa jest 
stale brak.

Kraj inwestuje sporo, bo w 
gospodarce upaństwowionej 
nakłady inwestycyjne zwięk­
szyły się o 25 proc. Podawana 
cyfra w miliardach złotych 
nie oddaje należytego obrazu, 
wobec niemożności przelicze­
nia jej na twardą walutę, co 
z kolei dałoby porównanie z 
zadłużeniem Polski wobec Za­
chodu i ze zużyciem zaciąg­
niętych na te cele pożyczek. 
Rzecz godna do zanotowania, 
że. osiągnięto pewne rezultaty 
i poprawę w związku z ochro­
ną środowiska naturalnego, w 
której to dziedzinie — nawet 
w prasie krajowej — jest spo­
ro alarmujących głosów.

Postęp w transporcie upań­
stwowionym niie zaspokaja po­
trzeb gospodarki narodowej. 
Kilkanaście tysięcy wagonów 
towarowych, 500 wagonów o- 
sobowych j 73 lokomotywy 
elektryczne oraz powolna bar­
dzo elektryfikacja linii kole­
jowych — oto obraz osiągnięć 
w r. 1974. Polska flota handlo­
wa opiera się na niewiele po­
nad trzy milionowym tonażu i 
miała wzrosnąć o 24 proc. — 
Jest to tonaż skromny, bo 
gros produkcji polskich sto­
czni zabierają Sowiety za bar­
dzo drogo skalkulowane — 
świadczenia i pomoc gospo­
darczą udzielaną Polsce.

W handlu zagranicznym 
znaczny wzrost eksportu jest 
w grupie paliw (węgiel) i e- 
nergii i wyrobach przemysłu 
chemicznego i metalurgiczne­
go; w imporcie wzrost obej­
muje głównie maszyny, urzą­
dzenia hutnicze i odlewnicze, 
obrabiarki, statki i kompletne 
urządzenia przemysłowe, jak 
również na zaopatrzenie ryn­
ku wewnętrznego produktów 
rolnych, mebli, tkanin, kawy, 
herbaty, owoców i konserw. 
Chociaż — jak podaj e prasa
— wzrost obrotów handlo­
wych ma miejsce również z 
krajami RWPG, nie znamy 
dokładnej cyfry tych obrotów, 
aby ją zestawić z obrotem 
handlowym z Zachodem. Ry­
nek wewnętrzny Polski jest 
w dalszym diągu chłonny i 
pomimo zwiększenia dostaw 
towarów żywnościowych o 3 
do 14 proc., cierpi w dalszym 
ciągu na braki, chociaż prod- 
krajowa zaopatruje go w M 
proc., a tylko w 9 proc, towa­
ry zagraniczne. W towarach 
nieżywnościowych • notuje 
Główny Urząd Statystyczny 
wzrost o 20 do 50 proc, w do­
stawach magnetofonów, me­
bli, lodówek i proszków do 
prania.

Zarówno warunki wewnę­
trzne w postaci ciężkiej biuro­
kratycznej maszyny gospo­
darki zracjonalizowanej, po­
mimo ogromnego wysiłku 
mas pracujących — jak i ze­
wnętrzne z powodu zależności 
od Sowietów, polityki gospo­
darczej RWPG, powszechnej 
inflacji na zachodzie i nieroz­
wiązanych konfliktów na Bli­
skim Wschodzie — nie wróżą 
na długi jeszcze okres stałej 
równowagi polskiego bilansu 
gospodarczego.

Dziennik Polski (Londyn)

Izrael Znowu 
Zwycięży

Zachodni eksperci wojsko­
wi są przekonani, że Izrael 
wyszedłby znowu zwycięsko 
z nowej wojny z Arabami. 
Przyznają oni, że nie byłby 
to “blitz” jak w 1967 r., ale 
wojska izraelskie, stosując 
taktykę obronną na froncie 
egipskim, w ciągu tygodnia, 
mogą zniszczyć siłę uderze­
niową Syrii. Po uporaniu się 
z Syrią, przerzucono by więk­
szość sił na półw. Synaj prze­
ciw Egiptowi. Rozgromienie 
wojsk Egiptu nie powinno za­
jąć Izraelowi więcej jak dwa 
tygodnie.

Rzecznicy Pentagonu mó­
wią, że Izraelczycy dadzą so-

nosc; i wzrostowi zatrudnie­
nia o 20 proc., ma zawdzięczać 
swój wzrost produkcja prze­
mysłu o 80 proc.

bie radę z syryjską i egipską 
obroną przeciwlotniczą z po­
mocą samolotów bez pilotów 
i różnych instrumentów elek­
tronicznych.
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Council 87 PNA
Bowling League

Lipski’s Tavern won two games 
from Patek’s Pazangers to keep 
their two game lead. S. Wiedeński 
and Latka were high for the win­
ners with 538 and 513. Patek’s best 
was 523 by Krolicki.

Won Lost
Lipski’s Tavern 5O’/2 24'/2
Dorman Dunn P°st 48i/2 261/2
Adolph’s Park Lounge 41 34
Jim’s North Stars 391/2 35’4
A-Bop’s Rollers 371/2 371/2
Mystical Eyes 36 39
Pin Ball Wizards 341/2 401/2
Cieśla Ridge F. H. 311/2 431/2
Mean Machine 311/2 431/2
Patek’s Pazanger 24’/2 5O’/3

Dorman Dunn Post kept pace 
with Lipski by taking two from 
Mean Machine. Tops for the Amer­
ican Legion was Bortka with 513. |

The best for the Machine was 
Seidler with 448.

Adolph’s Park Lounge beat A- 
Bop’s Roller twice with Hardcastle 
getting 517, Migut 201-516 and 
Connors 204-513. A-Bop’s ace was 
Jimbo 478.

Jim’s North Stars is starting to 
make a move. They swept three 
games from Mystical Eyes. All five 
men were in the 500’s with Koche- 
var being high with 201-233-588; 
then came Veselsky 550, De Core 
200-535, Montez 526 and Skala 513. 
They also took the high series 
scratch 2712. The Mystic’s best ef­
fort was by H. Jurczak with 532.

Cieśla Ridge F. H. took two from 
the Pin Ball Wizards on Girola­
mo’s 205-511 and Poremski Sr.’s 
44487. The Wizards’ top man was 
Fisher with 535.

Rely On March For 
Unreliable Weather

March is likely to produce, 
as always, a rather cloudy, 
cold and wet spring. This year 
it will bring Passion Sunday 
on the 16th, Palm Sunday on 
the 23rd, Good Friday on the 
28th and Easter on the 30th.

The rather normal chill of 
spring’s changeable weather 
is sometimes broken by a sud­
den upthrust of temperatures 
that may shake down some 
thunder-storm activty. Then 
the thundery weather is norm­
ally followed by a combination 
of various samples of weather. 
But this is nature’s way of 
reawakening. It’s never in too 
much of a hurry. Never!

(K. Czyżewski is a special 
writer for South Bend, Ind., 
Tribune).

Szkoła Dla 
Zawodowych 

Zamachowców 
East Lansing, Mich. (UPI) — 
Szef policji miasta Detroit, 
Phillip Tannian, podczas kon­
ferencji w uniwersytecie Mi­
chigan State dla skuteczniej­
szej walki ze zbrodnią, powie­
dział, że w Detroit przed kilku 
laty istniała specjalna szkoła 
dla zawodowych zamachow­
ców ale wszyscy absolwenci 
tej szkoły z wyjątkiem jed­
nego — znajdują się teraz w 
więzieniu albo też zostali za­
bici.

Tannian odmówił udziele­
nia dalszych informacji o tej 
szkole, mówiąc, że nadanie 
dalszego rozgłosu tej szkole w 
chwili obecnej byłoby szkodli­
we dla prokuratury w prze­
prowadzeniu rozpraw sądo­
wych. Tannian odmówił udzie­
lenia informacji w sprawie 
aresztowania “płatnego zabój­
cy” (hit-man) świata pod­
ziemnego, Chester Wheeler 
Campbell, który był poszuki­
wany przez policję przez dwa 
lata a który został aresztowa­
ny w powiecie Oakland w ub. 
miesiącu.

C a m p.b e 11 podejrzewany 
jest o dokonanie najmniej 10 
zamachów na członków świa­
ta podziemnego w Detroit. W 
samochodzie aresztowanego 
Campbell policja znalazła pi­
stolet, notatniki w których 
podane były nazwiska, nume­
ry licencji samochodowych 
dzisięciu zabitych w zama­
chach gangsterów detroickich.

By
FRANCIS K. CZYŻEWSKI

The month of March has 
struck the Central region of 
the Midwest — before we 
even knew in South Bend and 
Chicago — it brought snow, 
slippery street and hazardous 
drivng conditions. And this! 
After a winter that was rela­
tively very mild!

The wintry March shocked 
many persons who had just 
looked over fancy and many- 
colored seed catalogs of flow­
ers!

Such is March__ when all
four seasons of the year can 
move into a day or two! Even 
the sunspots — which really 
had predicted as many as two 
years ago — that even Jan­
uary will be above norm — 
failed to bring the thermome­
ters below the zero mark, 
though this almost had hap­
pened! Just imagine Hough­
ton, Mich., west of the Bay 
City, Mich., area with its four 
Polish parishes, had as much 
as 39 or more of the white 
stuff. Montreal and Quebec in 
Canada had more than one 
can even imagine!

Depending on the whims of 
the weather, March can be 
cool, wet, snowy, slippery and 
dangerous for driving with 
strong winds blowing snow all 
over the landscape in no time 
at all!

And sometimes, as in the 
record highs of the March of 
both 1945 and 1946, it can get 
very hot—with thunderstorms 
and squall lines before it ends!

Officially, March is the 
first month of the old Roman 
year — and the third of the 
Gregorian year, in accordance 
with the caiedar used in the 
current era. It was considered 
as the first month of the year 
in England until the change of 
the calendar in 1752, and the 
legal year was reckoned from 
March 25. It at least promises 
the warmer season of the year 
is steadily advancing, as days 
and nights become equal in 
length. It also brings the first 
dav of spring at 12:57 a.m. 
(EST) March 21.

There is an adage that 
“March come in like a lamb 
and goes out like a lion!” The 
opposite also may be true. 
There is also another old say­
ing that warns us “if Febru­
ary brings no cold. March cer- 
tianly will.”

WARDSVILLE, ILL. — Snug and warm. Knit socks 
with individual “toes” are in order as Mona Holcomb of 
Bethalto, HU gets ready to try the ice on one of the 
campus lakes at Southern Illinois University in Edwards­
ville On cold days, Mona, a junior majoring in business 
education, appreciates the warmth of the individual toe 
socks (UPI)

Z Bocznej Trybuny Sportowej
-- - ' --------- ZYGMUNT P RCIRIN ------------- —

OLIMPIADY-76 ODBĘDĄ 
SIĘ ZGODNIE Z PLANEM

Podczas ostatniej konferen­
cji prasowej po zakończeniu 
trzydniowej sesji komitetu 
w y k o n a w czego MKO1. w 
kwaterze tej organizacji — 
zamku Vidy w Lozanńie — 
przewodniczący, lord Michael 
Killanin wyraził głębokie za­
dowolenie z przebiegu prac 
przygotowawczych do zimo­
wej olimpiady 1976 w Inns- 
brucku. — Jesteśmy wszyscy 
zadowoleni, iż w stolicy Ty­
rolu przebiega wszystko bez 
zakłóceń i pod naszą kontrolą
— oświadczył.

# « «
MKO1. nie ma również wąt­

pliwości co do tego, że letnia 
olimpiada w Montrealu od­
będzie się zgodnie z planem 
od 17 lipca do 1 sierpnia 1976 
r. Niepokoi przede wszyst­
kim spór kanadyjskich orga­
nizatorów z przedstawiciela­
mi Eurowizji. Żądania orga­
nizatorów są wygórowane. 
Ich zdaniem, za prawo tran­
smitowania zawodów Euro- 
wizja powinna uiścić sumę 20 
milionów dolarów, a Inter- 
wizja — 10 milionów.♦ * *

MKO1. uzgodnił już wspól­
ne stanowisko z szesnastoma 
międzynarodowymi federa­
cjami olimpijskich dyscyplin 
sportu w sprawie nowo opra­
cowanego paragrafu 26, trak­
tującego o amatorstwie w 
sporcie. Kłopoty są jak zwy­
kle z Międzynarodową Fede­
racją Narciarską, a także z 
uczestnikami olimpij s k i c h 
zawodów jeździeckich.

* * *
Podczas konferencji praso­

wej w Lozannie nie sprecy­
zowano, na czym polegają — 
istniejące różnice zdań mię­
dzy egzekutywą MKO1. i pre­
zesem FIS, Marcelem Hod- 
lerem. W sprawie transmisji 
telewizyjnych oraz przestrze­
gania przepisów o amator­
stwie negocjacje trwają.

Nie ma natomiast kłopotów 
związanych z ustaleniem licz­
by uczestników i programem 
olimpijskich eliminacji. W 
porównaniu ze wstępnym 
planem olimpijskiego budże­
tu, przedstawionym na sesji 
MKO1. w Wiedniu, koszty or­
ganizacyjne wzrosły przeszło 
dwukrotnie. Lord Killanin 
oświadczył jednak, że wg po­
siadanych przez niego infor­
macji organizatorzy kanadyj­
scy są w stanie sfinansować 
imprezę. * * •

MKO1. zdaje sobie oczywi­
ście sprawę z faktu, że na re­
alizowanie planu budowy 
obiektów olimpijskich czasu 
pozostało już niewiele. Uważ­
nie przestudiowano raport — 
przedłożony przez delegację 
z Montrealu z przew. COJO 
(komitetu organizacyjnego)
— Rogerem Rouseeau, pre­
zesem Kanadyjskiego Komi­
tetu Olimpijskiego — Harol­
dem Wrightem i wiceprzewo­
dniczącym egzekutywy CO­
JO — Simonem St. Pierre. 
Regularnie co miesiąc działa­
cze MKO1. sprawdzać będą 
przebieg prac budowlanych i 
przygotowawczych na are­
nach olimpijskich w Montre­
alu. W końcu kwietnia od­
wiedzi tereny igrzysk — lord 
Killannin.

* « *
Odnośnie systemu rezerwa­

cji kwater przez turystów 
podczas igrzysk w Montrealu 
dyrektor powołanego z oka­
zji imprezy biura przyjęć w 
Quebecu — Gilles Bergeron 
zakomunikował, że przygoto­
wanych zostanie 26,5 tys. łó­
żek w hotelach, motelach i 
domach prywatnych. Dla po­
równania — w trakcie trwa­
nia igrzysk monachijskich do 
dyspozycji turystów przygo­
towano 23 tys. łóżek. Rezer­
wacja miejsc może obejmo­
wać okres od 1 maja 1976 do 
31 sierpnia tego samego roku.

Tylko jedną zmianę zapo­
wiedziano w ustalonym wsze- 
śniej programie zawodów. — 
Hippiczny konkurs skoków 
odbędzie się w Bromont, od­
ległym o 85 km od Montrea­
lu. Zmiana podyktowana zo­
stała brakiem na miejscu od­
powiednich stajni. Konkurs 
narodów odbędzie się jednak 
na głównym stadionie, na za­
kończenie olimpiady.

* * *
NAJWIĘCEJ KONTUZJI 

DOZNAJĄ PIŁKARZE
Statystycy opublikowali w 

Niemczech Zachodnich inte­
resujące dane o tym, jaki 
procent kontuzji zanotowano 
w tym kraju w ciągu roku u 
sportowców uprawiając y c h 
różne dycypliny sportu. — w 

! których ryzyko urazów jest 
największe:

PIŁKA NOŻNA — 2 milio­
ny grających — 53,910 kon­
tuzjowanych (2,7 proc.);

KOLARSTWO—14 tys. za­
wodników 360 kontuzjowa­
nych (2,57 proc.);

PIŁKA RĘCZNA — 430 
tys. grających — 9,720 kon­
tuzjowanych (2,26 proc.);

KOSZYKÓWKA — 46 tys. 
grających — 1,080 kontuzjo­
wanych (2,35 porc.);

HOKEJ NA LODZIE 
29,5 tys. grających — 540 
kontuzjowanych (1,83 proc.);

JUDO — 134 tys. zawodni­
ków — 2,250 kontuzjowanych 
(1,68 proc.);

PODNOSZENIE CIĘŻA­
RÓW — 70 tys. zawodników
— 720 kontuzji (1,03 proc.).

• • •
W szpitalu sportowym w 

Hellesren (Niemcy Zach.) — 
corocznie operowanych jest 
2 tys. kolan. Obliczono, że na 
każde 10 tys. sportowców w 
Niemczech Zach, przeciętnie 
154 doznawało kontuzji. — 
Wśród 5,784 zawodników je­
den został kaleką, a wśród 
38,359 sportowców — jeden 
uległ śmiertelnemu wypadko­
wi. ♦ ♦ •

STAL (Rz.) W FINALE 
PUCHARU POLSKI

Piłkarze Stali Rzeszów — 
kontynuując znakomitą passę 
wywalczyli awans do finału 
Pucharu Polski, pomimo że 
Pogoń Szczecin nie była łat­
wym przeciwnikiem. Przez 
90 min. żadna z drużyn nie 
mogła zdobyć bramki i do­
piero w dogrywce — Stal 
przełamała obronę gości i 
wygrała 3:0. W finale Pucha­
ru Polski, który rozegrany 
zostanie 1 maja, przeciwni­
kiem lidera II ligi będzie — 
zwycięzca meczu ROW II 
Rybnik — Górnik Zabrze.

• • •
Przygotowujący się do roz­

grywek ligowych — piłkarze 
Polonii (Bytom) rozegrali na 
swoim boisku mecz z rumuń­
skim zespołem CFR Timiszo- 
ara. Po niezłej grze spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem 
Polaków 3:0 (0:0). Bramki 
padły ze strzałów Brysiaka, 
Górskiego i Radeckiego.

♦ • »
W wiosennej atmosferze — 

jak donosi polska agencja 
prasowa — rozegrano poje­
dynek o puchar Zamku po­
między Gwardią i Legią. Po­
dobnie jak półtora roku temu 
lepsi okazali się gwardziści. 
Wygrali spotkanie 1:0 (0:0, 
zdobywając zwycięską bram­
kę ze strzału Terleckiego.

* * *

ERWINA RYSIOWNA 
W.-MISTRZYNIĄ ŚWIATA

W Stroemsundzie (Szwe­
cja) zakończyły się mistrzo­
stwa świata juniorów w łyż­
wiarstwie szybkim. Nasza 
najlepsza łyżwiarka Erwina 
Ryś, która broniła tytułu mi­
strzowskiego w wieloboju, — 
musiała zadowolić się drugim 
miejscem. Polka powraca je­
dnak z mistrzostw z dwema 
złotymi medalami za pierw­
sze miejsca na 1500 i 300 m.

* * *
MECZ WŁOCHY — 

POLSKA W RZYMIE
Włosi gospodarze pierwsze­

go eliminacyjnego spotkania 
piłkarskich Mistrzostw Euro­
py z Polską ustalili, że mecz 
ten rozegrany zostanie 19-go 
kwietnia na Stadionie Olim­
pijskim w Rzymie. Początek
— godz. 15.30 czasu lokalne­
go- ♦ ♦ •
NIEBEZPIECZNA MODA
W narciarskim światku pa­

nuje ostatnio niebezpieczna 
moda. Wielu zjazdowców u- 
żywa podczas startów obci­
słych kombinezonów z two­
rzywa sztucznego, tzw. “non­
slip”. Stroje umożliwiają nar­
ciarzom uzyskiwanie więk­
szej szybkości, ponieważ re­
dukują opór powietrza. Ubio­
ry te są jednak niezwykle 
niebezpieczne. W razie upad­
ku narciarz leci na złamanie 
karku, ponieważ nowa tkani­
na zmniejsza tarcie.

* « »
Sprawą kombinezonów — 

“non-slip” zainteresowała się 
Międzynarodowa Federacja 
Narciarska (FIS), — która 
zwróciła się do amatorskich 
związków krajowych, aby te 
natychmiast zabroniły zawo­
dnikom używania efektownie 
wyglądających, ale niezwy­
kle niebezpiecznych strojów.

• ♦ ♦

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN

Polska łyżwiarka Erwina 
Rysiówna zdobyła złoty me- 

! dal w wyścigu na 1500 m — 
podczas M istrzost w Świata w 

I łyżwiarstwie szybkim na lo­
dowisku w Sztokholmie.

1'OLSKlfc 
PROGRAMY RAintiWI- 

w CHICAGO MADAWANl 
CODZIENNO

W KOLEJNUSt > 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI /. COS.SKI 
I O POLSCt 

Codziennie 6:(IO-6:3(> <ui» 
WOP A - 1490 k.

5 DNI
Od poniedziałku it<> piątku 

MARIAN CZERNI ECKl 

“PORANNY DZWONEK 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 raiu. 

Sobota 11-11:30 ram 
Niedziela 1-2 po t*«>4

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 K( 
Codzienne 7-8:30 rano

2-3 po poł w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel 

‘UNCLE’ HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:00 ram 
— i - 

2:00-3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00-9:00 rano • 
1:00-2:00 p<> południu 

WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KI 
Poniedziałek do piątku 

1:00-4:30 po południu 
Sobola 12:00 12:30

Stacja WYŁO—540 Kt 
Niedziela 10 rano-i »o poł. 
Niedziela 3:00-3:30 |». ooł

CHET GULIŃSKI 
dyr programom 
Oficjalne Świętu 

11:00-12:00 w południe 
Stacja WTAQ—1300 KI

GODZINA SŁONECZNA 
LIDU PICIŃSKIEJ

Stacja W EDI
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano 

‘TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW*

Stacja WTAQ—1300 iii 
Codziennie 9:35-10:00 r«un>

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ—1300 K<
Sobota 6:30-7:00 wiecu 

Od godz. 7:00-7:31) wiecz 
Godz. OO Salwatorianom

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY Kierów 

“POLSKA W MUZYCF 
PIEŚNI 1 SŁOWIF’ 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w po) 

do 12:30 po poł
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

“KAWALKADA 
Staeja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 0:31' 
oraz o 8-ej wiecz 
DR. W SIKORA 

Producent i Właściciel

"GŁOS POLONU
WOPA—1490 K< 

Codziennie 
od 4:30 po pot 
doUoj wiecz

W Soboty 4—6:30 wiecz 
Pp. Mgr. JOZEF i SŁAWA 
HBGAŁOWIE Właściciele

"KŁOPOTY 
SIEKIERKO V 

Stacja WOPA—1400 K< 
w kady Wtorek. Środę 

Ctowartek i Piątek
7-7:B0 wiecz 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELIŃSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIF

Kronika Harcerska
Do Dziecka Swego Mow Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Życie i Dzieło (HI)

W życiu S. Sedlaczka roz­
począł się nowy okres wytę­
żonej pracy nad ujednolice­
niem całości Z.H.P. Wspólnie 
z Tadeuszem Strumiłło, Ma­
rią Wocalewską, Kozielew- 
skim, Janem Grabowskim i 
szeregiem harcmistrzów z 
wszystkich dzielnic Polski — 
przygotowuje statuty, regu­
laminy, wydawnictwa, a prze­
de wszystkim współpracuje w 
szkoleniu nowych kierowni­
ków drużyn i hufców. Od la­
ta 1919 r., kiedy był współ- 
kierownikiem kursów instruk­
torskich w Zwierzyńcu Za­
moyskim i w Ludwikowie 
pod Poznaniem, poprzez sze­
reg słynnych kursów w Piw­
nicznej—zawsze szkoli, uczy, 
zagrzewa własnym przykła­
dem do pracy instruktorskiej, 
do pracy harcerskiej nad pol­
ską młodzieżą. . . .

Uchwałą naczelnych władz 
harcerskich zatrzymany zo- 
staje w 1919 r. w pracy har­
cerskiej, jako niezbędny. Od 
25 września 1919 r. do 18 
kwietnia 1920 r. jest kierow­
nikiem wspólnej, męskiej i 
żeńskiej Głównej Kwatery 
Z.H.P., potem do 3 czerwca 
1921 r. Naczelnikiem Głównej 
Kwatery. W 1920 r. zgłasza 
się jako ochotnik do Armii 
Ohotniczej. Ze względu na 
stan zdrowia i konieczność 
zużytkowania jego doświad­
czenia w pracy sztabowej, 
przydzielony do Inspektoratu 
Armii Ochotniczej, przepro­
wadza wraz z innymi mobili­
zację harcerzy i kieruje 
Główną Kwaterą Męską w 
wyjątkowo trudnych warun­
kach.

W wolnej Polsce zostaje 
Sedlaczek jednym z głów­
nych organizatorów Zjedno­
czonego Związku Harcerstwa 
Polskiego i twórcą jego sta­
tutów i regulaminów. Naj­
pierw sekretarz, a potem Na­
czelny Inspektor Harcerstwa 
w Ministerstwie Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Pu­
blicznego, aż do 1928 r. koor­
dynował samodzielną działal­
nością Z.H.P. z postulatami 
nadzoru władz szkolnych nad 
szkolnymi drużynami, ciesząc 
się zaufaniem obu stron — aż 
do czasu, gdy po przewrocie 
majowym obóz rządzący i na 
tym terenie zapragnął prze­
prowadzić postulaty wycho­
wania państwowego. Sedla­
czek sprawował dalej funk­
cję Naczelnika Głównej Kwa­
tery (pierwszy raz od 1919 r., 
drugi od 1925 do 1931 r.) Re­
daguje “Harcmistrza," rok 
rocznie prowadzi kursy harc- 
mistrzowskie. w latach 1922- 
1926 jest wiceprzewodniczą­
cym Z.H.P., jest kilkakrot­
nym delegatem na konferen­
cje międzynarodowe (1924 r. 
w Kopenhadze, 1926 w Kan- 
dersteg, 1929 w Birkenhead, 
w 1931 w Baden) i organiza­
torem obu pierwszych zlotów 
narodowych harcerskich w 
Polsce 1924 roku w Siekier­
kach pod Warszawą (7 tys. 
młodzieży) i 1929 r. w Pozna­
niu (10 tys. młodzieży).

Wśród mnóstwa zajęć orga­
nizacyjnych, Sedlaczek nie­
zmordowanie pisze, wydając 
wciąż większe i mniejsze 
przyczynki do zagadnień me­
todyki i pedagogiki harcer­
skiej, genezy historii Harcer­
stwa, organizacji i zagadnień 
bieżących. “Szkoła Harcerza” 
doczekała się 4 wydań, w ze­
szytach wyszły zasadnicze do­
kumenty, jak “Organizacja 
Harcerstwa” przekład dzieła 
Baden Powella “Wskazówki 
dla Skautmistrzów.” Nadto 
wymienić należy “Wytyczne 
Metodyki Harcerskiej,” “Me­
todykę harców,” “Podstawy 
etyczne skautingu,” Pokazy 
harcerskie,” “System Zastę­
powy” — przekład książki 
Philippsa.

Pracując tak wydatnie i 
ofiarnie dla Harcerstwa, nie 
ustawał także w pracy nad 
sobą, pogłębiając swą peda- 
g o g i c z n ą, socjologiczną, a 
zwłaszcza psychologiczną 
wiedzę, przez ukończenie 
Państwowego Instytutu Peda­
gogicznego i wydziału filozo­
ficznego Uniwersytetu War­
szawskiego.

(dalszy ciąg nastąpi)
Na Szlaku
“Orłów Kresowych”

Kominek Religijny 21 Krę­
gu St. H. w dniu 22 lutego z 
zagajeniem ks. kapelana Z. 
Góreckiego, T.J., na temat 
“Religia Naturalna i Obja­
wiona,” wykazał bardzo duże 
zainteresowanie u obecnych 
na kominku, czego dowodziła 
ożywiona dyskusja. Wskaza­
nym zatym wydaje się częst­
sze urządzanie podobnych 
spotkań z aktualnymi tema­
tami.

Krąg zamierza wziąć udział 
w Rekolekcjach u Ojców Je­
zuitów w dniach 24—27 b.m. 

'o godz. 8, pnr. 4104 N. Avers.

Wdzięczna Za Współpracę
Hufcowa Hufca Harcerek 

przesyła podziękowanie wszy­
stkim Druhnom instruktorkom 
za dotychczasową współpracę, 
która — między innymi — 
przyczyniła się do przygoto­
wania się jej do objęcia funk­
cji Hufcowej. Zwraca sie też 
z następującą prośbą: “Wiem, 
że będę miała dużo pracy, 
której bez pomocy doświad­
czonych Instruktorek nie bę­
dę mogła wykonać — dzięku­
jąc za dotychczasową, proszę 
więc o dalszą pomoc. Dzięku­
ję również Zespołowi Tanecz­
nemu “Lechici” i jego kie­
rownikowi T. Więckowi za 
kwiaty. Czuwaj! Iza Szymań­
ska, phm.. Hufcowa Hufca 
“Tatry.” Tel. 878-6960.
Kiermasz K.P.H.

Przygotowania do Kierma­
szu są w pełnym toku—zbie­
ramy fanty, rozprowadzamy 
książeczki losowe, planujemy 
stoiska. Szereg drużyn zamie­
rza przygotować własne stoi­
ska.

Zarząd Koła Przyjaciół raz 
jeszcze apeluje do wszystkich 
Rodziców i Przyjaciół o pełne 
poparcie imprezy.

Prosimy o zarezerwowanie 
dąty — 22 i 23 marca — na 
przyjacielskie spotkanie na 
Kiermaszu. Na miejscu 
smaczne obiady i zakąski. 
Parada 3 Maja

Doroczna Parada w 184 
rocznicę uchwalenia Pierw­
szej Polskiej Konstytucji od­
będzie się w sobotę, dnia 3 
maja — wzdłuż ulicy State w 
śródmieściu. Miejsce i czas 
zbiórki zostaną podane w od­
powiednim czasie. 1

Na podstawie postawy i 
wyglądu maszerujących w 
paradzie — społeczeństwo 
amerykańskie w Chicago bę­
dzie oceniać siłę i wartość Po­
lonii. Dołóżmy starań, aby 
grupa harcerska swym licz­
nym i pomysłowym wystąpie­
niem (na rowerach, w peł­
nym polowym wyekwipowa­
niu itp.), przyczyniła się do 
utrzymania dobrego imienia 
polskiej grupy etnicznej.

Już obecnie należy pomy­
śleć o przygotowaniu umun­
durowania gromad i drużyn. 
Dzień Zucha

Tego roku również Dzień 
Zucha odbędzie się w Camp 
Sulivan (Tinley Park), w 
dniach 14-15 czerwca. Wierzy­
my, że organizatorzy tego 
Dnia, mając jeszcze dość du­
żo czasu, postarają się, aby 
Dzień był jednym z najmil­
szych i najciekawszych z do­
tychczasowych Dni Zucha 
Wystawa w Navy Pier

Biuro Mayora miasta za­
wiadomiło, że i w tym roku 
planuje Wystawę Folkloru, 
również w Navy Pier i zachę­
ca grupy etniczne do rozpo­
częcia wcześniej przygoto­
wań. _____ ___

Okradanie 
Samochodów 

w PRL
Londyn (DP). — W ślad 

za powolną, ale jednak przy­
spieszoną motoryzacją Polski 
Ludowej przychodzą związa­
ne z tym, doskonale nam zna­
ne przestępstwa — jak okra­
danie zaparkowanych samo­
chodów. Oto jeden z przykła­
dów zaczerpnięty z prasy 
krajowej.

We wrześniu i październi­
ku 1974 r. — po wyjściu z 
więzienia na mocy amnestii, 
głównym źródłem dochodów 
dla 21-letniego Janusza Si­
korskiego było okradanie 
samochodów, najczęściej w 
okolicach hotelu “Forum” — 
oraz wokół Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie.

Sikorski wybijał szyby, — 
bądź wyważał wywietrzniki, 
a następnie dostawał się do 
samochodów i zabierał wszy­
stko, co pozostawiono.

W podobny sposób udało 
mu się okraść 12 samocho­
dów, a zabrane przedmioty 
sprzedawał na Bazarze Ró­
życkiego. Łup włamywacza 
stanowiły najczęściej radia, 
parasolki, rękawiczki i prze­
różne akcesoria samochodo­
we. Z samochodu cudzoziem­
ca zaparkowanego przed ho­
telem “Forum” ukradł radio­
magnetofon, z którym wkró­
tce potem zatrzymany został 
przez milicję.

Sikorski przyznał się do 
dokonania 12 włamań, ponie­
waż, jak wyjaśnił, potrzebo­
wał pieniędzy.

Rozprawa odbyła się w Są­
dzie Powiatowym w Warsza­
wie. Oskarżony skazany zo­
stał na 3 lata i 6 miesięcy 
pozbawienia wolności i 2 tys. 
zł grzywny.
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Wystawa Pamiątek 
Masońskich 
w Krakowie

W Muzeum Narodowym w 
Krakowie otwarto wystawę 
przedstawiającą pełną niemal 
kolekcję przechowywanych w

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i brat mój, ś. p.

Jan Tuleja
brat ś.p. Stanisława 

(ś.p. Katarzyna) 
i ś.p. Wojciecha (ś.p. Leokadia) 
nagle, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 8-go marca, 
1975 roku, o godzinie 5-ej po 
południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 11-go marca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 4255-59 W. 
Division ul. (narożnik Kil­
dare), do kościoła św. Fran­
ciszka z Assyżu (Msza św. o 
godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Wis), żona; 
Wiktoria Serafin, siostra, z ro­
dziną w Polsce: wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
L. A. Kolssak i Syn. 
Telefon AL 2-3600.

f
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i wuj nasz, ś. p.

Jan Grzondka
nagle, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 8-go marca, 
1975 roku, o godzinie 5-ej ra­
no, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 11-go marca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 5253 W. 
Fullerton Ave. (blisko Lock­
wood), do kościoła św. Stani­
sława B. i M., a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ethel (z domu Poxadny), żo­
na; Charlotte (James) Kra­
ssowski, Genevieve (Walter) 
Barabas, Bernice (Or vile) 
Sun i Lillian (ś. p. Charles) 
Bielecki, siostrzenice z męża­
mi; oraz bracia w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów — ofiary 
na Msze św. mile widziane.

Pogrzebowi: — Poterek.
Telefon BE 7-6400.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Andrew P. 
Gorczyca 

( brat śp. George, śp. Katherine 
Kluzek, śp. Rosę Złotnik, śp. 
Paul i śp. Mary Wilson) 
Członek Tow. Przyszłość Polski 
Gr. 21 ZNP, po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 7-go marca 
1975 roku, w podeszłym wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy 
Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia U-go marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1059 W. 32-ga 
ul., do kościoła St. Mary of 
Perpetual Help, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Joseph (Adeline), syn i sy­
nowa; Arlene (Larry) Korpa'- 
ski, John i Robert, wnuki i 
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
W. Pomierski i Syn. 
Telefon: YA 7-6424.

Muzeum masoników. Ponad 
200 zgromadzonych ekspona­
tów pochodzi głównie z cza­
sów swobodnej działalności 
wolnomularstwa w Polsce, od 
końca XVIII w. po rok 1821, 
kiedy to ukaz carski położył 
kres legalnej działalności lóż.

W kilkunastu gablotach m. 
in. elementy strojów — far­
tuszki, wstęgi, odznaki dla ró­
żnych stopni — (tutaj uwagę 
zwraca komplet akcesoriów 
mistrza w stopniu tzw. błę­
kitnym), obrzędowy miecz 
masoński z początku XX w., 
opaskę na oczy związaną z 
— obrzędem wtajemniczenia; 
dalej — druki wolnomular- 
skie, dyplomy i pieczęcie lóż, 
pierścienie i inne klejnoty, 
obrus i ceremonialne szkło z 
emblematami masońskimi.

Oddzielnie zebrano mate­
riały dotyczące warszawskich 
lóż wolnomularskich i lóż 
działających w innych miej­
scowościach (m. in. w Krako­
wie, Wilnie, Białymstoku, 
Słucku, Łomży, Koninie).

Najstarszym ekspo n a t e m 
wystawy jest skórzany por- 
tfelik na akcesoria masońskie 
z datą 1777 r. Obok niego 
znajdujemy pierwszy polski 
statut masoński z 1784 r. i 
medale z podobiznami inicja­
torów ruchu masońskiego w 
Polsce.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, babcia i pra- 
bacia nasza, śp.

Agnieszka Chlipała
(z domu Nawara)

(z pierwszego męża Slaga) 
Członkini Tow. Matki Boskiej 
Różańcowej, Tow. Wisła Gr. 
1919 ZNP, Nr. 548 ZPRK i 
Klubu Kasinka Mała, po dłu­
giej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 7-go mar­
ca 1975 roku, o godzinie 10-ej 
wieczorem, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia U-go marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2955 W. 25-ta 
ul. (narożnik Sacramento), do 
kościoła Św. Kazimierza, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
oogrążeni:

Feliks, mąż; Tadeusz (Tere­
sa) Slaga, Stanisław (Elżbieta) 
Slaga, Jan (Helena) Slaga, Jó­
zef (Arlene) Slaga, synowie i 
synowe; Maria (Jan) Palica, 
Helena Stanula i Irena (Fran­
ciszek) Juszczyk, pasierbice z 
mężami; 18 wnucząt i 6 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Palacz Funeral Home.
Telefon: 247-0100.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i wuj 
nasz, śp.

Władysław 
Kobierski

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 8-go marca 1975 roku, o 
godzinie 6:25 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 12-go marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 1850 N. 
Wood ul. (narożnik Cortland), 
do kościoła Najśw. M. P. Aniel­
skiej, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
oogrążeni:

Józefa (z domu Biernat), żo­
na; Genowefa, Teresa i Maria, 
córki; Genowefa (Józef) Pal- 
zych, siostra i szwagier; Jan 
(Jadwiga), brat i bratowa w 
Polsce; Stanisław (Stanisława) 
Książek, siostrzeniec z żoną; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Gogolinski-Trofimuk Funeral 

Home.
Telefon: HU 6-0258.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, siostra, babcia i prababcia nasza, 
śp.

Zofia Antosz
(z domu Golonka; żona śp. Franciszka Sr.) 

(matka śp. Franciszka Jr.)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. przy par. Św. Fidelisa, 
Apostolstwa Niewiast, Związku Dusz w Czyśćcu, Tow. M. B. 
Częstochowskiej, Opieki nad Domem Starców Św. Józefa, Klubu 
Dołęga, Klubu Zaborowia, Tow. Bratniej Pomocy M.B.N.P. Nr. 
859 ZPRK i Tow. Niewiast Korony Polskiej Grupa 519 ZNP, po 
krótkiej chorobie, pożegnała sie z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 9-go marca 1975 roku, o godzinie 5:45 po 
południu, w starszym wieku. . .

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12-go marca, o godzinie 
9:15 rano, z Ostapa Funeral Home, pnr. 5325 W. Fullerton Ave., 
do kościoła Św. Fidelisa, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (Frank) Ilchene, Jan (Cecylia), Jakub (Leokadia), Wan­
da (Edward) Rojewski, Eugenia Sysło, Maria (Edwin) Srutowski, 
Virginia (Jan) Feret i Marion Antosz, córki, zięciowie, synowie 
i synowe; Jan Golonka, brat; Anna Sowa, siostra; 23 wnucząt; 2 
prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Bolesław Panfil, pogrzebowy.
Telefon: 237-2876 lub 486-4273. (10, 11)
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Olbrzymie Zyski Kartelu Naftowego
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Bahrain, Brunei, Ekwador, 
Gabon, Indonezja, Iran, Irak, 
Kuwait, Libia, Nigeria, 
Oman, Quatar, Saudi Arabia, 
Trinidad, Tobago, United 
Arab Emirates i Wenezuela. 
Równocześnie kartel nafto­
wy zwiększył import zagra­
nicznych towarów o 69 pro­
cent, z $21.3 bilionów w roku 
1973 do $36 bilionów w roku 
1974,

Międzynarodowa reze rwa 
funduszy kartelu naftowego 
wzrosła do $43.2 bilionów w 
roku 1974, z tym że Saudi 
Arabia znajduje się obecnie 
na trzecim miejscu wśród 
państw całego świata z naj­
wyższą rezerwą funduszy w 
międzynarodowym funduszu 
monetarnym, — gdy Niemcy

Zachodnie znajdują się na 
drugim miejscu, — a Stany 
Zjednoczone na pierwszym 
miejscu.

Uprzemysłowione państwa 
Europy, które w roku 1973 
posiadały deficyt w sumie 
$7.6 bilionów, na skutek wyż­
szych cen nafty — żądanych 
przez kartel naftowy, w roku 
1974 miały deficyt na sumę — 
$23.8 bilionów, co odbiło się 
bardzo ujemnie na gospodar­
ce tych państw.

Deficyt Stanów Zjednoczo­
nych, według statystyki mię­
dzynarodowego funduszu mo­
netarnego, który w roku 1973 
wynosił $2.3 biliony w wy­
mianie handlowej, w roku 
1974 wzrósł do $9.5 bilionów 
co miało duży wpływ — na 
wzrost inflacji, bezrobocia i 
recesji.

POLSKA. — Świec'e nad Wisłą należy do najstarszych grodów w województwie bydgo­
skim, które szybko rozwija się przemysłowo i liczy obecnie przeszło 20 tysięcy mieszkań­
ców. Plan rozwoju miasta przewiduje utworzenie nowego ogólnomiejskiego ośrodka 
usługowo-handlowego oraz podobnych ośrodków dzielnicowych i osiedlowych. W nowym 
kształcie Świecia, stare miasto spełniać będzie przede wszystkim funkcje usługowe. W 
szczególności ma ono obsługiwać ruch turystyczny. W planie odbudowa starego t.z. 
wodnego zamku krzyżackiego, który służyć będzie m.i. jako hotel turystyczny.

Eugeniusz Dąbrowski

Eugeniusz Romer
Wielki Polski Geograf

Trudna Misja Sekretarza Stanu

Polacy na równi z innymi 
narodami mogą poszczycić 
się wielkim wkładem w dzie­
ło światowej nauki. Niektórzy 
z nich chociaż dawno już nie 
żyją, są nadal otaczani wielką 
czcią. Należy do nich zaliczyć 
prof, dr Eugeniusza Romera, 
znakomitego uczonego i wy­
bitnego geografa, znanego po­
wszechnie na całym świecie.

Eugeniusz Romer urodził 
się 3 lutego 1871 roku we 
Lwowie. Uczył się w Rzeszo­
wie, Krośnie, Jaśle i Nowym 
Sączu. Studia uniwersyteckie 
(geografia, historia, prawo) 
odbył w Krakowie, w Halle i 
we Lwowie. W tym ostatnim 
na uniwersytecie w 1894 roku 
otrzymał doktorat za pracę: 
“Studia nad rozmieszczeniem 
ciepła na- kuli ziemskiej” Miał 
więc 23 lata i posiadał już 
cenzus naukowy. Gorące umi­
łowanie nauki nie pozwala 
Romerowi na przerwanie stu­
diów. Udaje się mu wyjechać 
za granicę (Wiedeń, Berlin), 
gdzie dalej studiując kontak­
tuje się z wielkimi autoryteta­
mi nauki o ziemi, bierze u- 
dział w seminariach, bądź od­
bywa praktykę w instytutach 
meteorologicznych. Następna 
rozprawa naukowa: “Studia 
nad asymetrią dolin” stanowi 
pracę habilitacyjną młodego 
uczonego w 1899 r. Rok 1908 
przyniósł Romerowi następny 
tytuł naukowy profesora nad­
zwyczajnego, a w trzy lata 
później otrzymał on katedrę 
geografii w Uniwersytecie 
Jana Kazimierza we Lwowie 
jako profesor zwyczajny. W 
latach 1899 — 1908 prof. Ro­
mer był wykładowcą we Lwo­
wskiej Akademii Handlowej. 
W 1908 r. pojawia się jego 
“Atlag geograficzny” - pierw­
sza na świecie pełna synteza 
hipsometryczna kontynentów 
i oceanów. Atlas wydrukowa­
no w wiedeńskim Wojsko­
wym Instytucie Geograficz­
nym, gdyż w rozdartej rozbio­
rami Polsce nie było podów­
czas firmy mogącej tę pracę 
wykonać. “Atlas geograficz­
ny” był bardzo cennym dzie­
łem, gdyż stał się fundamen­
tem przyszłego gmachu karto­
grafii polskiej iw dużym 
stopniu — światowej, 
ymćż. sam p - -ęP

Oprócz glacjalnych (bada­
nie lodowców) studiów tere­
nowych w Alpach, Karpatach 
Wschodnich i Tatrach odbył 
E. Romer w latach 1910-1913 
podróż jako topograf i glacjo­
log w góry Sichota-Alin w 
Syberii Wschodniej. Stamtąd 
udał się do Japonii, Norwegii, 
Walii, Alaski i Kanady, aby 
lepiej poznać i podbudować 
naukowo problem zlodowace­
nia polskich Tatr, nad który­
mi prowadził własne, wielo­
letnie badania, w wyniku któ­
rych powstało największe 
dzieło Romera: “Tatrzańska 
eopka lodowa”, tłumaczona 
na szereg języków świata. Te 
właśnie podróże naukowe by­
ły wstępem do wycieczek ze 
studentami geografii. Odkry­
wamy zatem w wielkim nau­
kowcu jeszcze jeden talent, a 
mianowicie: doskonałego dy­
daktyka, wychowawcę, i wiel­
kiego przyjaciela młodzieży.

Przed pierwszą wojną świa­
tową Romer zorganizował In­
stytut Geograficzny i wydał 
wiele bardzo cennych pozycji 
naukowych na przeróżne te­
maty zaczerpnięte z nauk o 
ziemi. W tym czasie najbar­
dziej interesowały go klima­
tologia i morfologia glacjalna. 
Do najważniejszych prac z te­
go okresu należy “Klimat 
ziem polskich”.

Zmiany polityczne w czasie 
I wojny światowej budzą pa­
triotyzm Romera. Zrozumiał 
on, że trzeba zmienić kieru­
nek badań, trzeba przypom­
nieć światu, że Polska istnie­
je i ma prawo do niepodległo­
ści. Za dewizę obrał słowa 
“mapa przemawia językiem.... 
powszechnie zrozumiałym”. I 
oto w warunkach wojennych 
zostaje opracowane i wydane 
w 1916 r. monumentalne dzie­
ło: “Geograficzno - statystycz­
ny atlas Polski”. Mocarstwa 
centralne zdają sobie sprawę 
z politycznego znaczenia tej 
wielkiej publikacji i nie do­
puszczają do jej druku. Udaje 
się jednak przemycić dosko­
nały atlas do państw neutral­
nych - do Sztokholmu i Hagi. 
Niemcy dowiedziawszy się o 
przedostaniu się egzemplarza 
do Szwecji i Holandii stawia­
ją Romera przed sąd. Ratuje 
go jeden z oficerów Wojsko­
wego Instytutu Wiedeńskiego 
oświadczając, że opracowany 
atlas ma charakter czysto na­
ukowy. Ostatecznie atlas wy­
drukowano w Wiedniu.

Odzyskanie przez Polskę 
niepodległości otwiera przed 
Romerem nieograniczone moż­
liwości rozwoju jego talentu. 
Bierze czynny udział w konfe­
rencjach pokojowych: Paryżu 
(prace na kongresie wersal­
skim) i Rydze. Na Dolnym i 
Górnym Śląsku jest działa­
czem plebiscytowym, zawsze 
entuzjastycznie przyjmowa­
nym przez Polaków ziem śląs­
kich.

I wreszcie przychodzi kolej 
na dalsze prace naukowe. W 
1921 r. Romer powołuje do 
życia Instytut Kartograficzny 
we Lwowie. Założony przez 
Romera w 1924 r. kwartalnik 
“Polski przegląd kartograficz­
ny” ma zasięg światowy i jest 
oceną ogólnonarodowego do­
robku twórczości kartogra­
ficznej. E. Romer pierwszy w 
świecie zastosował nowe 
barwnictwo map fizycznych. 
Świat naukowy w Polsce i za 
granicą nie szczędzi Romero­
wi dowodów uznania. W 1919 
roku wybrano go członkiem- 
korespondentem, a w 1926 r. 
zaś czynnym członkiem Pol­
skiej Akademii Umiejętności. 
Od 1921 r. był prezesem Na­
rodowego Komitetu Geogra­
ficznego PAU oraz wiceprezy­
dentem Międzyna rodowej 
Unii Geograficznej. Liczne 
złote medale, dyplomy uzna­
nia i członkostwa honorowe 
(honoris causa) ofiarowują 
mu uniwersytety krajowe i 
zagraniczne oraz towarzystwa 
geograficzne i przyrodnicze 
w Londynie, Paryżu, Chicago, 
Pradze, Bratysławie, Belgra­
dzie, Rzymie, Sztokholmie, 
Sofii, Neuchatelu i w wielu 
innych miastach.

Urząd Nazw Geograficznych 
Stanów Zjednoczonych AP 
nazwał w 1924 r. imieniem 
Romera jeden z lodowców na 
Alasce, polscy zaś badacze 
nadali jego imię jednemu z 
lodowców Grenlandii. Niesły­
chaną popularność Romera 
wśród zagranicznego świata 
naukowego wykazały dwa 
międzynarodowe zjazdy zor­
ganizowane w Polsce: Zjazd 
Geografów i Etnografów Sło­
wiańskich w 1927 r. i Między­
narodowy Kongres Geografi­
czny w 1934 roku. Będąc u 
szczytu sławy Romer powie­
dział: “ . . . uważałem za 
stosowne usunąć się od życia... 
i dać młodszym od siebie spo­
sobność do podjęcia własnej 
inicjatywy”. Jednakże życie 
chciało inaczej. Wprawdzie 
Romer przeszedł jako profe-

Wydatki Rządowe 
Wzrastają

Washington (UPI) —“Ge­
neral Accounting Office” (Fe­
deralne Biuro Kontroli Wydat­
ków) podaje, że koszta róż­
nych projektów 14 agencji 
rządowych podskoczyły o $57 
bilionów w ostatnich kilkuna­
stu miesiącach w porównaniu 
do wyasygnowanych na te 
projekty sum.

Gdy Pentagon znajduje się 
pod stałym obstrzałem żąda­
nia nadmiernych sum na cele 
zbrojeniowe, 269 projektów 
rządowych znajdujących się 
w stanie budowy wzrastający­
mi kosztami przyczynia się do 
wzrostu inflacji.

Przykładowo — nowo bu­
dowany w Washingtonie sy­
stem kolejki podziemnej, któ­
rego oryginalny koszt oblicza­
no na sumę dwóch bilionów 
dolarów, kosztował będzie 
najmniej $4.5 bilionów. Nowo 
budowany gmach Federalne­
go Biura Śledczego (FBI) któ­
rego koszt obliczano na sumę 
$60 milionów, kosztował bę­
dzie około $126 milionów. Naj­
większy wzrost zauważono w 
programie rozbudowy krajo­
wego systemu drogowego, 
którego koszt w roku 1958 
obliczany był na sumę $37.6 
bilionów, a który kosztował 
będzie około $76.3 bilionów z 
tym, że przy dalszej rozbudo­
wie dróg koszta te wzrastają.

Hałaśliwa Tarpata
Znajdujące się w organiza­

cji Muzeum Instrumentów 
Ludowych w Szydłowcu ma 
już w swoich zbiorach wiele 
unikalnych eksponatów. W 
muzeum są diabelskie skrzyp­
ce, lutnie, jankielowskie cym­
bały i inne instrumenty lu­
dowe, wytwarzane w ubieg­
łych wiekach przez ludowych 
twórców. Ostatnio w muzeum 
znalazła się . . . tarpata, wy­
konana z drzewa w 1878 r. 
Wytwórcą tego hałaśliwego 
instrumentu ludowego był 
Wojciech Kalita.

sor w stan spoczynku przed 
wybuchem II wojny świato­
wej, jednakże straty wyrzą­
dzone Polsce w czasie wojny 
były tak wielkie, że sędziwy 
naukowiec poczuł się w obo­
wiązku służyć jej ostatkiem 
swoich sił. Osiadł po wojnie 
w Krakowe, gdzie kierował 
Instytutem Geografi c z n y m 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Wkrótce habilitował nowych 
profesorów, by wypełnić w 
ten sposób luki spowodowane 
w polskich kadrach nauko­
wych przez wojnę. Zasiadł w 
Radzie Naukowej dla zagad­
nień Ziem Odzyskanych. Brał 
czynny udział w organizowa­
niu kursów naukowych po­
święconych probl e m a t y c e 
tych ziem. Współdziałał z od­
żywającą we Wrocławiu po 
wojennym rozbiciu “Książni­
cą — Atlas”, za której pośred­
nictwem już w 1946 r. szkoły 
zostały zaopatrzone w pierw­
sze powojenne wydanie “Ma­
łego Atlasu Geograficznego” 
oraz w mapę Śląska. Znalazł­
szy godnych następców, usu­
nął się w zacisze domowe, — 
gdzie w dalszym ciągu po­
święcał czas dziedzinom szcze­
gólnie przez siebie umiłowa­
nym, głównie kartografii i kli­
matologii.

Liczba prac naukowych E. 
Romera osiągnęła imponującą 
liczbę — ponad 400 pozycji. 
Do tych prac należy dodać 
utwary literackie, filozoficz­
ne, a także z zakresu astrono­
mii i inne. Wyrazem uznania 
dla- zasług Romera w Polsce 
było przyznane mu w 1952 r. 
członkostwa tytularnego Pol­
skiej Akademii Nauk.

(Dokończenie ze stf. L-ej) 
stępnie w południe odleci do 
Ankary na krótką konferen­
cję z przywódcami tureckimi 
na temat Cypru.

Podczas, gdy w Egipcie oce­
nia się szanse powodzenia je­
denastej misji Kissingera na 
70%, Izrael daleki jest od ta­
kiego optymizmu.

Dziennik “Ha’Aretz” stwier­
dza, że “twarde żądania Egip­
cjan zaskoczyły Sekretarza 
Stanu”. Według informacji 
tego dziennika Sadat domagał 
się nie tylko rozdzielenia 
wojsk w pustyni Synajskiej, 
ale zaraz potem także na wy­
żynie Golan.

Natomiast egipski prezy­
dent nie wspomniał o deklara­
cji o wyrzeczeniu się działań 
bojowych, której domaga się 
Izrael. Egipt ze swej strony

Washington (KW)—Kongr. 
Dan Rostenkowski (D-Ill.), 
wniósł do Izby Niższej Kon­
gresu projekt ustawy, mają­
cej na celu uczczenie zasług 
długoletniego, niedawno 
zmarłego kongr. Jana C. Klu- 
czyńskiego z Chicago, przez 
nazwanie nowo zbudowanego 
gmachu federalnego pnr. 230 
Dearborn St., w Chicago, 
“John C. Kluczynski Federal 
Building.”

Projekt kongr. Rostenkow- 
skiego spotkał się z serdecz­
nym poparciem przewodni­
czącego i członków Komitetu 
Robót Publicznych i Trans- 
portacji Izby, jak i niemal 
wszystkich członków delega­
cji stanu Illinois w Izbie Niż­
szej.

“Uczczenie zasług człowie­
ka, który miał tak ogromny 
wpływ na federalny program 
budowlany, byłoby najbar- 

gotów jest zgodzić się na 
utworzenie strefy buforowej 
na 18 miesięcy w pustyni sy­
najskiej, nadzorowanej przez 
wojska NZ, oraz natychmiast 
uruchomić kanał Sueski z pra­
wem korzystania z tej drogi 
wodnej przez statki wiozące 
towary do Izraela i z Izraela.

Wszystkie te propozycje są 
dla Izraela nie do przyjęcia i 
dziennik “Davar”, organ rzą­
dzącej Partii Pracy premiera 
rabina, stwierdza wręcz, że 
rząd izraelski nawet na te pro­
pozycje nie odpowie “dopóki 
Kissinger nie zdoła zwęzić roz­
bieżności”.

Konferencja w Ankarze 
również nie będzie łatwa. Sto­
sunki amerykańsko-tureckie 
uległy ochłodzeniu od chwili, 
gdy w lutym Kongres USA 
zdecydował przerwać dosta­
wy zbrojeniowe dla Turcji.

dziej odpowiednim przez na­
danie nowo zbudowanemu 
gmachowi federalnemu w ser­
cu śródmieścia Chicago, imie­
niem Kluczyńskiego. “Johnny 
Klu” kochał Chicago całym 
swym sercem i na pewno 
duch jego radowałby się, że 
jeden z gmachów federalnych 
w tym mieście nosi jego na- 
zwisko” — powiedział Rosten­
kowski.

Rostenkowski w dn. 4-go 
marca, przewodniczył specjal­
nemu programowi oddania 
czci Kluczyńskiemu w Izbie 
Niższej, w którym przema­
wiali koledzy zmarłego kon- 
gresmana, łącznie z “speak­
erem” Izby Kongr. Carl Al­
bert (D-Okla.) i przewodni­
czącym większości demokra­
tycznej w Izbie, kongr. Tho­
mas P. O’Neill z Massachu­
setts.

EDWADS AIR FORCE BASE, CALIF. — Samolot typu 
YF-12 (na zdjęciu), który służy do doświadczeń kon­
strukcyjnych i w zakresie aerodynamiki. Samolot ten 
może utrzymać przez dłuższy okfes czasu szybkość 2 tys. 
mil na godzinę na wysokości 70,000 stóp. (UPI)

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH

SAMOUCZEK
POLSKO-ANGIELSKI

wydany przez

WORZALLA PUBLISHING CO. 
cena 3.50

UWAGA:
Idealny Podręcznik Dla Nowych-Emigrantów, 

zamówienia kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO, ILL. 60622
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) książek nie wysyłamy.

Rostenkowski Pragnie
Uczcić Kluczyńskiego



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PONIEDZIAŁEK, 10-GO MARCA (MON., MARCH 10), 1975 7

Klemens Lenartowicz TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
W 30 Lat Po Wyzwoleniu Oświęcimia

tam więźniów.

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy★ PRACA * PRACA

OFFICE CLERK

★ Praca Żeńska

Waitresses

★ Skład Żelastwa

★ DOMY

★ Praca Męska ★ Praca Męska

BOOKKEEPER

pra-

Dzieci w Biurze
★ Do Wynajęcia

* Milwaukee
Niles Wisconsin

not

★ Praca Żeńska

★ NAPRAWA TY

* 0 SŁUGI

★ ZGUBY

crew 
throu 
plan

GENERAL 
OFFICE

UNIEWAŻNIAM zagubiony pasz­
port polski na nazwisko Janina 
Kwiatkowska obecnie Sadzewicz, 
zam. 4536 S. Sawyer Ave., Chica­
go, Illinois 60632.

MIESZKANIE 3% pokojowe, 1 
sypialnia, 2 piętro. Ogrzewane, 
nieumeblowane. Okolica Kostner i 
Armitage. Bez zwierząt. Depozyt 
Ubezpieczający wymagany. Do ob­
jęcia natychmiast. 278-8689.

Excellent base salary plus 
fast customer turnover for 
tips. Most shifts available 

Experience preferred. 
Apply in person only 
from 9 A.M.-ll A.M. 

and 2 P.M.-4 P.M.

Madison, Wis. (GP) Dwie 
matki, zatrudnione jako se­
kretarki na Kapitolu w Ma­
dison, przynoszą swoje dzieci 
do biura. Są to: Shirley Tam- 
bo i Louise Beyer. Obie ma­
ją koło biurka kołyski, w któ­
rych śpią dzieci. Kiedy obu­
dzą się, matki karmią je pier­
siami.

Tego rodzaju połączenie 
obowiązków sekretarki z obo­
wiązkami matki nie podoba 
się ludziom. Charakterystycz-

SOUTH 
HOLLAND 
NOWE DOMY 
$42,900

NADZORCA 
ŻYWNOŚCIOWY 

nadzorować dwudziestu

ELECTRICAL
SERVICE REPRESENTATIVE

Excellent position available for an in­
dividual with electrical and mechan­
ical ability. Will train on our product 
line speciality. Excellent starting sal­
ary, pay plan and benefits.

For appt, call 427-9065 Ext. 31 or 32.
SELL & HOWELL B. E. G.

623 S. Wabash, 2nd floor 
Equal Opportunity Employer M/F

MILWAUKEE

(414) 645-6187

Ambitious 
Mechanically 

Inclined 
Practical Man

ne, że bardziej wrażliwe są 
kobiety. Krytykują one obie 
matki, uważając, że biuro nie 
jest miejscem dla dziecka, ani 
też nie jest moralnie karmić 
dziecko piersią na oczach in­
nych pracowników biurowych. 
Tambo i Bayer twierdzą jed­
nak, że skoro można wykony­
wać wszystkie prace domowe 
i opiekować się dzieckiem w 
należyty sposób, można też 
pracować w biurze mając ko­
ło biurka niemowlę.

22 W. MONROE ST.
'Room 1200

swoim czasie neohitlerowcy 
twierdzili nawet, że komory 
gazowe i piece krematoryjne 
przywieźli dopiero po wojnie... 
Amerykanie, by zohydzić 
Niemców w oczach świata.

Ludzie złej woli przechodzą 
do porządku dziennego nad 
tym, że przecież zbrodnie 
oświęcimskie n i e m i e c k ich 
oprawców w mundurach SS 
były przedmiotem procesu, 
który toczył się w latach 1963- 
1965 przed zachodnio-niemiec- 
kim sądem przysięgłych we 
Frankfurcie nad Menem. Wła­
śnie przewodniczący tego są­
du — Hans Hofmeyer, powie­
dział przy ogłaszaniu wyroku 
w tym procesie: “Prawda o 
Oświęcimiu jest tak straszna, 
że jest nie do opisania”. Pomi­
mo to zresztą sąd frankfurcki 
i inne sądy zachodnio-niemiec- 
kie potraktowały z niezwykłą 
łagodnością wielu zbrodnia­
rzy hitlerowskich. Budzi to 
w społeczeństwie polskim obu­
rzenie — w pełni uzasadnione, 
bo bestialstwo zbrodniarzy 
hitlerowskich w Polsce prze­
szło wszelkie granice i już nie

4600 N. WINCHESTER
Bedroom and studio apartments 

available May 1st.
Convenient location. Excellent 
transportation. Will decorate. 

$110—$130 per month.
Call RA 8-9222Rubber Liner

Exp’d. working w/sheet 
stock.

Ask for Ray —
842-4832

nie ma żadnych dowodów na 
to, żeby na “ziemi niemiec-

Wimpy Grills, 
Inc.

mieści się w normalne ludz­
kiej wyobraźni.

Przypomnij my tu, że w 
przemówieniu wygłoszonym 
15 lutego 1940 roku do ko­
mendantów obozów koncen­
tracyjnych Reichsfuehrer He­
inrich Himmler proklamował 
jako główne zadanie narodu 
niemieckiego “zniszczę nie 
wszystkich Polaków” według 
konkretnie sprecyzowanego 
planu: “a) należy ustalić i wy­
szukać przywódców Polaków, 
w celu ich unieszkodliwienia, 
b) należy szybko w ustalonych 
etapach wytępić Polaków”.

Że nie były to czcze pogróż­
ki, o tym świadczyły akcje 
eksterminacyjne podejmowa­
ne przez okupacyjne władze 
niemieckie w Polsce; ich ofia­
rą padło 6 milionów obywa­
teli polskich!

O całym tym planie totalne­
go wyniszczenia narodu pol­
skiego mówią liczne doku­
menty hitlerowskie, przedsta­
wione m.in. podczas Procesu 
Norymberskiego w latach 
1945—1946. W tym planie 
Oświęcim miał być ważnym 
narzędziem zagłady. I nie by­
ło też to przypadkiem, że stał 
się on największym hitlerow­
skim obozem koncentracyj­
nym, podobnie jak nie przy­
padkowo pierwszą grupę więź­
niów Oświęcimia stanowili 
polscy więźniowie polityczni, 
deportowani tam już w czerw­
cu 1940 roku. W ciągu pierw­
szych dwóch lat istnienia obo­
zu oświęcimskiego przebywali 
w nim głównie Polacy więź­
niowie polityczni, deportowa­
ni tam już w czerwcu 1940 
roku. W ciągu pierwszych 
dwóch lat istnienia obozu 
oświęcimskiego przebywali w 
nim głównie Polacy.

Oświęcim pełnił następnie 
rolę zarówno obozu koncen­
tracyjnego, jak i ośrodka ma­
sowej zagłady. Gdy władze 
hitlerowskie przystąpiły do 
zrealizowania na wielką skalę 
swojego obłędnego planu 
“ostatecznego r o z w i ą zania 
kwestii żydowskiej” — czyli 
masowego wymordowania Ży­
dów, posłużyły się również 
obozem oświęcimskim. To od 
wiosny 1942 roku Niemcy zwo­
zili Żydów z całej okupowa­
nej Europy, tu uruchomili ko­
mory gazowe i krematoria do 
palenia zwłok pomordowa­
nych ofiar. “Przepustowość” 
stale rozbudowywanych ko­
mór gazowych sięgała w ostat­
nim okresie 60 tysięcy ludzi 
na dobę! Samych Żydów wę­
gierskich zagazowano w 1944 
roku przeszło 400 tysięcy!

Niektórych więźniów SS- 
mani nie kierowali wprost do 
komór gazowych, lecz do obo­
zu koncentracyjnego. Ich los 
był też zresztą straszny, a 
szanse przeżycia mieli mini­
malne. Władcom III Rzeszy 
chodziło o to, by więźniów 
tych przed śmiercią wykorzy­
stać jeszcze do ostatecznych 
możliwości jako niewolniczą 
siłą roboczą. Z tej okazji 
skwapliwie korzystał wielki 
przemysł niemiecki, a zwła­
szcza zakłady zbrojeniowe i 
chemiczne (te ostatnie należa­
ły do znanego koncernu IG 
Farbenindustrie). Głodzeni i 
poniewierani więźniowie mu- 
sieli pracować ponad siły, a 
tych, którzy padali z wyczer­
pania — rozstrzeliwali SS-ma- 
ni na miejscu.

Znęcanie się nad więźniami 
i mordowanie ich było zresztą 
na porządku dziennym — pod 
lada pretekstem lub i bez nie­
go. Sadystyczni oprawcy 
hitlerowscy wyżywali się w 
wyrafinowanych torturach. 
Starali się zabić w więźniach 
godność ludzką, zamienić ich 
w stado zaszczutych i zagry­
zających się zwierząt. Hitle­
rowscy oprawcy z tytułami 
naukowymi dokonywali na 
więźniach barbarzyńskich 
eksperymentów pseudonauko­
wych, które z reguły kończyły 
się albo śmiercią ofiary w mę­
czarniach lub trwałym jej 
kalectwem.

Oświęcim pochłonął około 
4 milionów ofiar. Ludzie, któ­
rzy mimo wszystko zdołali 
przeżyć to piekło, którzy nie 
dali się złamać i powrócili do 
społeczeństwa — zasługują na 
najgłębsze współczucie i za­
razem szacunek. Należy się 
im zadośćuczynienie również 
i w formie materialnego od­
szkodowania. Należy się ono 
zresztą zarówno oświęcimia- 
kom, jak i byłym więźniom 
także i innych hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych.

Sprawą tę ostatnio paro­
krotnie poruszyły także pew­
ne koła w Republice Federal­
nej, które wskazują na zwią­
zane z tym moralne zobowią­
zania.

Czy przypadkiem nie z tego 
I powodu pominięto Polaków w

PRZEZ właściciela. 4 mieszkanio­
wy dom, 2x5, 2x4, na Franciszko­
wie. Nowa elektryczność i ogrze­
wanie. Nowoczesne mieszkania. 
Pomożemy sfinansować odpowie­
dzialnej osobie na 7%%. 925-8273.

TAWERNA z całkowitym urzą­
dzeniem: bar, bufet itp.

Telf. 652-5121

Major motion picture company 
has immediate opening in the 
Clerical Department. Light typing 
required. Excelent starting salary 
and many fringe benefits includ­
ing company paid insurance pro­
gram.

35 hour week—9 A.M.-5 P.M.
Call for Appointment

Charles Vaden 726-6050

TO LEARN PRECISION 
CASTING TRADE. 

Steady.
Good future and overtime. 
MUST SPEAK ENGLISH. 

Call Fred or George

666-2150

WANTED WOMAN
General office work: typing, bill­
ing, filing. Must speak some Polish 
and English. Top wages. Company 
benefits. — Hospitalization. Paid 
vacation. — Apply in person:—

MICHAELS PRODUCT, INC.
5109 N. Western

Experienced
Full time. Schiller Park area. 
Salary commensurate with 

experience.
Excellent company benefits, 

including profit sharing.
Write: Box Z-1009

223 W. Washington 
Chicago, Illinois 60606

TYPIST
On MTST

Must know layout or will 
train.

SOPHIA’S SET-UP STUDIO 
208 S. Jefferson, 1st fir.

TELEWIZORY KOLOROWE 
CZARNO-BIAŁE 

Naprawia Inż. Paprocki 
GWARANCJA 

545-6667 między 10 rano-4 ppi. 
Tel. 235-0420 wieczorem

Nowa Wyspa
Z wód Zatoki Gdańskiej 

wyłoniła się nowa wyspa. Le­
ży ona w Porcie Północnym w 
odległości ok. 2 km d brzegu 
przy głównym falochronie, u 
krańca którego po ws taję 
przystań tankowców. Usypa-

DEPENDABLE WOMAN 
NEEDED

Live in companion for elderly 
woman. 5 day week. Light house­

work and light cooking. 
Lake Forest area.

Some English desirable. Ref.
234-1740FOR SALE

SALVAGE YARD

NORTH AVE. 
IRON & METAL 

KUPUJEMY
Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

BEAUTICIAN
Give yourself an 
EASTER SPECIAL 

70% Comm. 
MONTH of MARCH 

Permanent Positions Only With 
Following Central Locations OFF 1-94 
EAST/WEST EXPRESSWAY, 68 Exit 

Receive the weekly, commission 
you’re worth.

Vacations available this year. 
257-1777 (414) Res.: 453-0722

3 sypialnie
Maryland 

Manor 
151sz-a ul. i Maryland 

Par. Św. Judy
Apostoła 

Tel. 333-9669 
TED SIOREK

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W CZWARTEK DO 2-EJ PO POŁUDNIU 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O He Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Ma
cowników przy prepowaniu, zama­
wianiu i podawaniu potraw, oraz 
dbać o czystość otoczenia i sprzę­
tu. Musi mieć doświadczenie w go­
towaniu dla instytucji i mówić 
płynnie po angielsku i po polsku. 

Telefonować celem 
umówienia się

NILES MANOR NURSING 
CENTRE 

8333 Golf Rd.
966-9190

Personnel Department
We have an immediate opening for an Office Clerk in our 
personnel department. Will perform a variety of clerical work 
in connection with personnel procedures including typing, an­
swering telephone, making appointments, keeping employment 
records and other related duties. Previous office experience and 
typing are necessary. Applicant must speak English. Ability to 
understand and speak Polish language preferred.
Good staritng salary and complete company benefits including 
profit sharing. For Appointment Call:

Mr. Fred Montero — 243-2700

ZEGARMISTRZ
Z solidnym doświadczeniem. 

Dużo pracy 
w zakładzie jubilerskim.

935-6366

STATIONARY 
ENGINEER

Familiar with ammonia, 
boilers, turbines 

Allied equipment. 
Member of local 399. 
Call or send resume. 

Application accepted.

4801 S. Oakley
An Equal Opportunity Employer

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS THURSDAY 2 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

Live and Work in Beautiful Yukon Territory, Canada
EXCELLENT OPPORTUNITIES

United Keno Hill Mines Limited
Has the folowing vacancies:

DRAUGHTSPERSON
With good experience in Mine Drafting and Mechanical 

Design drafting.
BOILER OPERATOR
4th Class Steam Ticket required.

UNDERGROUND MECHANIC 
1st CLASS ELECTRICIAN 
UNDERGROUND MINERS 

Must be fully qualified.
Good wages and fringe benefits. Subsidized room and board 

single employees.
Elsa is situated 285 miles north of Whitehorse in the Yukon 

Territory, clean air and beautiful scenery.
Personnel Office, United Keno Hill Mines Limited, 

Elsa, Yukon Territory, Canada or Phone Area Code 403-995-2465

Minęło 30 lat od wyzwolę- “Kłamstwa Oświęcimia” — 
nia hitlerowskiego obozu kon- nie ma żadnych dowodów na 
centracyjnego w Oświęcimiu, to, żeby na 
a właściwie resztki ocalałych kie, kiedykolwiek istniały 

Rocznicy tej obozy koncentracyjne” (!). W

RETAIL CLERK
Full or Part Time.

Experience preferred but 
necessary. Loop area. 
GOODMAN YARNS 

Call Mrs. Beren
782-1484

I “oświęcimskim” p r o g r a mie i n,a ‘sztucznie wyspa stanowi 
! zachodnio-nieinicckiej telewi-j teren przyszłych instalacji ba- 
'zji?... izy paliwowej.

LIQUOR STORE
Profitable business in small busy 
far Northwest shopping center. 

TAVERNS
South Side plus Real Estate Income 

Call EDWARD MESHESKI
FM REALTY 
(414) 964-5757

SALES—REAL ESTATE
We offer many opportunities for 
the right full time professional 
sales person to fill a position in 
one of the leading Southwest Sub­
urban area offices.

Contact Marge Fleck at 
974-3333

PART TIME 
MAN OR WOMAN 

NEEDED
To supervise a cleaning 
from 1 p.m.-5 p.m. Monday 
Friday. Must be able to 
work schedules and keep records.

666-3541
Ad No. B-118

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER - COOK

Live in. Own room. 5 day week.
Week ends off. Good pay.

3 children. Ages 12, 14, 19. 
Must speak English.

446-2798

NA JACKOWIE
4-no pokojowe mieszkanie do 
wynajęcia. Świeżo wymalowa­
ne. 2 sypialnie, gazem ogrze­
wane.

Tel. 486-4092
Po godz. 5ej po południu.

★ Do Wynajęcia
OFFICES — HEATED 

1420 W. LINCOLN AVE.
Newly carpeted and decorated; 
three room (435 sq. ft.) $80; 
two room (300 sq. ft.) $55.

(414) 258-7868

★ Praca Męska
FORKLIFT OPERATOR

Experienced only, 
for permanent, 

FULL TIME POSITION. 
BENEFITS.

TERMINAL STORAGE 
(414) 271-7091

TOOL DESIGNERS
Minimum 3 to 5 years experience. 
Open evenings to 6 p.m.; Sat. until 
noon. — Apply in person or call:— 

IDI CORPORATION 
4222 W. Capitol Dr.

Milwaukee, Wis. 53216 
(414) 447-1555 

An Equal Opportunity Employer

nie zignorowała również te­
lewizja zachodnio-niemiecka. 
Doszło jednak przy tym do 
zaskakującego i na pozór nie­
zrozumiałego zgrzytu. Otóż 
telewizja ta przeprowadziła z 
okazji rocznicy wywiady z 
grupą byłych więźniów 
O ś w i ę c im a, zamieszkałych 
obecnie w różnych krajach, m. 
in. w Ameryce oraz Izraelu, 
zupełnie jednak pominęła 
dawnych więźniów Polaków, 
tak jakby ich w ogóle nie było 
w Oświęcimiu...

Czym wytłumaczyć sobie 
takie dziwne “przeoczenie”? 
Niestety, nie jest to przypadek 
oderwany. W Republice Fe­
deralnej różne już wypowia­
dano opinie na temat obozu 
oświęcimskiego i w ogóle zbro­
dni hitlerowskich w Polsce.

Mniej czy bardziej zakap- 
turzone elementy 'hitlerow­
skie czy neohitlerowskie, zbli­
żone np. do osławionego tygo­
dnika “National-Zeitung”, usi­
łowały w ogóle kwestionować 
dane o zbrodniach hitlerow­
skich — zwłaszcza w Polsce. 
Według autorów broszury pt.

Fannie May Candy Company
! 1137 W. Jackson Blvd. Chicago, 111.

An Equal Opportunity Employer M/F

LIFE REPRESENTATIVE 
Trainee 

Positions Open.
Excellent training, salary com­
mission & outstanding fringe bene­
fits Your future decided by you. 
For consideration, please mail 
resume of your qualifications to 
Lee Chelemsky, Equitable Life of 
New York, 401 N. Michigan Ave., 
Suite 854, Chicago, Ill. 60611.
An Equal Opportunty Employer M/F.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

SECRETARY 
WANTED

For Modem Northside 
Nursing Home.

Lite Bookkeeping.
Call 769-2626

POKOJÓWEK
Dzienna praca. Na pełny i częścio­
wy czas. Sprzątanie prywatnych 
domów. “Muszą mówić trochę po 
angielsku”. Zgłaszać się osobiście

MINTT-MAID, INC.
7400 Waukegan Rd., NUee 

(Komunikacja autobusem CTA 
Jefferson)

2 MIESZKANIA po 4 pokoje, czę­
ściowo umeblowane, $95 miesięcz­
nie. — 278-2911.
4 POKOJE, piecem ogrzewane 
oraz 2 pokoje umeblowane “włą­
czone użyteczności". Okolica Bel­
mont-Dament. 477-0810 po 4 po 
południu łub cały dzień w sobotę- 
niedzielę.
4 POKOJE, 1 sypialnia, czyste 
bez zwierząt, depozyt asekuracyj­
ny. — 378-8530.

SAVE THIS AD 
OLD CHICAGO 

REMOVAL COMPANY 
Cleans out apartments, basements 
garages etc. Fair allowances on 
items of value. Also, we pay cash 
for anything old. unusual or dec­
orative.

649-1773

* MEBLE
KOMPLETNY zestaw mebli z 5cio 
pokojowego mieszkania. Wszystko 
nowoczesne — sprzedam Unio.

482-4238

Oświęcim! Pomiędzy drutami kolczastymi, przez które 
ongiś biegł prąd elektryczny o wysokim napięciu, stoi 
szczególny świadek historii: były podoficer Wojska Pol­
skiego — Franciszek Gajowniczek; to za niego właśnie 
o Maksymilian Kolbe oddał własne życie.

ROOF TOP VENTS 
ON VANS

and TENT STRIPPING 
ABC Auto Glass & 

Seat Covers
6613 W. 95th St. Call 589-1287 

OAK LAWN

AUCKLAND, NOWA ZELANDIA. — Największy, czyn­
ny wulkan nowozelandzki Mt. Ngaurhoe zieje dymem 
na wysokość 12 tysięcy stóp w czasie wybuchu w ub. 
miesiącu. Głazy o średnicy 30 stóp zostały wyrzucone 
w powietrze na wysokość 1.000 stóp a popiół opadł na 
miejscowości w promieniu 20 mil. Mt. Ngaruhoe liczy 
7.515 stop wysokości i znajduje się w odległości 170 mil 
od Auckland. (UPI)
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Stanowe biuro zatrudnienia 
ogłosiło przy końcu ubiegłego 
tygodnia o ponownym wzroś­
cie próśb o stanowy zasiłek 
bezrobocia. Liczga tych próśb 
przewyższyła poprzedni ty­
dzień o 18.1 procent.

Stan również oznajmił, iż 
ogólna liczba rozszczeń o zasi­
łek wynosiła za ubiegły ty­
dzień 284,205, czyli iż stan 
roszczeń był o 132.9 procent 
wyższy, niż o tym samym cza­
sie w ubiegłym roku.

Przedstawiciel stan, depar­
tamentu pracy oświadczył, iż 
władze nie spodziewają się 
zmiany warunków ekonomicz­
nych w Illinois na lepsze, nie 
zanosi się by było lepiej, a ra­
czej należy spodziewać się 
zmiany na gorsze.

Liczba nowych rozszczeń o 
zasiłek za bezrobocie w na­
szym stanie i na terenie Chica­
go nieco uległa zmniejszeniu 
jednakże biuro podkreśla, iż 
dane liczbowe odnoszące się do 
nowych roszczeń są zmienne i 
nie obrazują tendencji do 
zmniejszenia się zwolnień cza­
sowych z pracy. Wydaj e się, 
iż stan taki nie zmieni się na 
lepsze przed lipcem br.

Roszczenia o zasiłek w po­
wiatach Cook i Du Page glo­
balnie wyniosły o 138,635, 
wzrost o 19.5 procent od po­
przedniego tygodnia, czyli 
wzrost 139.2 procent od stanu 
z okresu rok temu. Liczba no­
wych próśb spadła w pow. 
Cook i Du Page o 21.2 procent 
a w całym stanie o 1.3 procent 
w porównaniu z poprzednim 
tygodniem.

W międzyczasie przedstawi­
ciele miejscy oświadczyli, iż

Sprawozdania dużych skle­
pów detalicznycłi w Chicago 
wykazują rekordową sprze­
daż w okresie 5-tygodnio- 
wym, zakończonym 1-go mar­
ca br. Jedynie Sears Roebuck 
and Co. stwierdził w tym 
okresie minimalny spadek 
frekwencji, po raz pierwszy 
od 1 kwietnia 1961 roku.

Według statystyki Dept. 
Przemysłu i Handlu, sprze­
daż we wszystkich sklepach 
detalicznych wzr osła w u- 
biegłym tygodniu o 0.4 pro­
cent, z $10.48 bin. przed dwo­
ma tygodniami, do $10.52 bl. 
Był to trzeci z kolei tydzień, 
gdy dochody zwiększały się 
o 2.3 procent — po wzroście 
cen o 1.1 procent.

Sprzedaż w sklepie łańcu-

DOUGLASVILLE, GEORGIA. — Pani Hetmanowa Hernandez nie może powstrzymać 
łez na widok szczątków jej domu, zburzonym przez tornado.

Drukarze 
Akceptowali 

Nowy Kontrakt
Unie zrzeszające drukarzy 

zatrudnionych przez trzy naj­
większe dzienniki miejskie, 
zaakceptowały nowy, 4-letni 
kontrakt, który przewiduje 
podwyżkę tygodniowego wy­
nagrodzenia o $25 w pierw­
szym roku oraz o $10 w na­
stępnych latach. Drukarze 
pracowali bez kontraktu od 15 
stycznia br. W wyniku nego­
cjacji osiągnięto również po­
rozumienie odnośnie dodatko­
wych świadczeń oraz automa­
tyzacji procesu drukarskiego 
w przyszłych latach. Również 
uzgodniono, iż płace będą sto­
sownie regulowane co 6 mie­
sięcy wraz z wzrostem ko­
sztów utrzymania.

na parking zobaczyć czy jest 
samochód córki. Gdy podesz­
ła do auta, zobaczyła zwłoki. 
Z jednej i drugiej strony au­
ta ofiary były zaparkowane 
inne samochody i policja 
przypuszcza, że ktoś z parku­
jących mógł widzieć zwłoki, 
ale nie powiadomił policji. 
Wprawdzie Jones zaginęła 
przed trzeba dniami, detek­
tywi mówią, że mogła być 
zamordowana znacznie póź­
niej. Zwłoki Jones przewie­
ziono do szpitala Michael 
Reese, a po stwierdzeniu 
przez lekarzy zgonu, do kost­
nicy powiatowej.

Policja nie natrafiła dotych­
czas na ślady mordercy. De­
tektywi starają się ustalić kie­
dy samochód został zaparko­
wany i kto autem kierował.

Jones pracowała w agencji 
ubezpieczeniowej Ali State 
Insurance Co. W torebce za­
bitej kobiety znaleziono tro­
chę bilonu i możliwe, że ra­
bunek był przyczyną zbrodni.

Wyższe Czesne 
w Williams College

Czesne w George Williams 
College na rok akademicki 
1975-76 zostanie podniesione 
o 10 procent dla niedyplamo- 
wanych studentów oraz o 5% 
dla studentów z dyplomem ba­
kałarza, którzy kontynuują 
studia, i Roczne czesne dla 
pierwszej grupy studentów 
wynosić zatem będzie $2,196, 
natomiast studia podyplomo­
we będą kosztować $2,628. Ko­
legium George Williams mieś­
ci się na przedmieściu Down­
ers Grove.

szkoły średniej Friendship 
Junior HS, w Des Plaines, 
pnr. 550 Elizabeth Lane.

Stacja oczyszczania O’Hare 
oraz system zbierający 
obsługiwać 58 akrowy 
pokrywaj ący pobliski e 
scowości.

Trustysi Dystryktu 
tairnego nabyli ten rejon w 
1966 roku. Od tego czasu Des 
Plaines próbowało dwukrot­
nie zatrzymać budowę oczy­
szczalni przez zmianę granic 
i lokalne zarządzenia. Oby­
dwa razy zarząd miejski Des 
Plaines przegrał w Illinois w 
Sądzie Najwyższym. Obecnie 
miasto i dystrykt sanitarny 
walczą w US sądzie okręgo­
wym o wydanie Idkalnego za­
rządzenia dotyczącego zdro­
wia, a przeciwko projektowi.

Agencja ochrony otoczenia 
twierdzi, że przykry odór mo­
że być bardzo sporadyczny, 
nie tylko ze względu na in­
strumenty dla badań odoru, 
ale i z braku urządzeń do 
oczyszczania odpadków. Muł 
i szlam ma być przewodzony 
rurami do stacji oczyszczania 
w Salt Creek, wykluczając 
ulatnianie się odoru. Agencja 
zamierza również zaprowa­
dzić chlorowanie szlamu i 
ozowanie. Jeśliby się poja­
wiał mimo to przykry odór, 
uruchomiono by jakieś urzą­
dzenia zaradcze.

Zwłoki 27-letniej córki de­
tektywa, sierżanta policji chi- 
cagoskiej, znaleziono w nie­
dzielę w jej zaparkowanym 
aucie. Została ona zabita 
strzałem w głowę. Diane 
Jones, zam. 3550 S. Rhodes 
znalazła jej matka około 4-ej 
po południu. Kobieta, ubrana 
tylko w bluzkę, leżała na tyl­
nym siedzeniu samochodu, na 
parkingu Lawless Gardens 
przy ul. Rhodes. Zamordowa­
na była córką sieżanta policji 
Hugha Butlera.

Według r e 1 a c j i detekty­
wów, matka szukała swej 
córki od trzech dni, ale nikt 
nie zameldował policji o znik­
nięciu młodej kobiety. W cza­
sie przesłuchań matka zezna­
ła, że w niedzielę udała się do 
mieszkania córki by zobaczyć 
czy wróciła do domu, gdyż 
poprzednio była przekonana, 
że Jones wyjechała i nie zdą­
żyła rodziny powiadomić. 
Drzwi do mieszkania były 
zamknięte, więc matka poszła

Wylosowane Numery 
w “Grand Słom”
W ubiegły piątek wyloso­

wane zostały w Grand Siam 
(bilety loterii stanowej po $1) 
następujące numery — 542, 
9496, 40308 oraz 112356.

Kto posiada na zakupio­
nym bilecie któryś z tych nu­
merów, wygrywa sumę wy­
szczególnioną przy wygrywa­
jącym numerze.

W wyniku szerokiej w 
ostatnich dniach publikacji 
na temat finansowych tara­
patów Rock Island Lines, by­
ły pracownik kolei prze­
słał dla firmy $100 z życzenia­
mi i wyjaśnieniem swego ge­
stu. Gest ten z pewnością nie 
należy do codziennych jeśli 
się weźmie pod uwagę fakt, 
że honorowy dawca liczy 83 
lata, a zatem już od dawna 
żyje z pensji emerytalnej.

Rzecznik Rock Island Lines 
nie podał nazwiska dawcy, 
twierdząc tylko, że mieszka

stępniono jednak zaintereso­
wanym treść listu, który w 
części brzmi następująco:

Pracowałem dla Rock Is­
land w 1916 i 1917 roku i od 
czasu do czasu wziąłem z so­
bą do domu worek węgla. Za­
wsze pragnąłem w jakiś spo­
sób odwdzięczyć się za to póź­
niej, ale mając na utrzymaniu 
dużą rodzinę nigdy mi się to 
nie udało.”

“Wysyłam $100 jako zapłatę 
za ten węgiel i mam nadzie­
ję, że mi wybaczycie. . . .”

Administracja firmy twier­
dzi, iż wołałaby otrzymać 
subwencję od U.S. Railway 
Association niż żeby “dobrzy 
ludzie” wysyłali swoje ostat­
nie grosze.

Rock Island zabiega o fede­
ralne dotacje w wysokości 
$100 milionów. Na razie je­
dnak zwrócono się z apelem 
do wszystkich pracowników 
aby zgodzili się na wstrzymy­
wanie 10 proc, ich uposażeń 
na zasadzie pożyczki bez opro­
centowania. Rock Island za­
trudnia 10,500 pracowników i 
jak dotychczas 35 proc, wyra­
ziło zgodę aby odtrącano 10 
proc, od sumy ich wynagro­
dzeń. Pożyczka, udzielana na 
zasadzie dobrej woli, ma być 
spłacona jak tylko firma ko­
lejowa uzyska konieczne sub­
wencje.

Federalna agencja ochrony 
otoczenia wyraziła tymczaso­
wą zgodę na rozpoczęcie prac 
do budowy kontrowersyjnej 
stacji oczyszczania ścieków w 
Des Plaines.

Agencja pnzytem ogłosiła 
oświadczenie, iż projekt nie 
wywołałby szkodliwych skut­
ków. 100-stronnicowy akt po­
ważnie wzmacnia pozycję Dy­
stryktu Sanitarnego, który 
planował budowę zakładów 
regeneracji wody w rejonie 
O’Hare, od prawie 10-ciu lat. 
Zgoda ta jest niepomyślna dla 
miasta Des Plaines, które sta­
rało się kilkakrotnie zatrzy­
mywać cały ten projekt.

Przedstawiciele federalni 
mieliby zapłacić 75 procent 
kosztów budowy oczyszczalni, 
która miałaby powstać w re­
jonie szosy płatnej Northwest 
i Elmhurst Rr., jeśli wszystkie 
przeszkody zostałyby usunię­
te.

Mieszkańcy pobliskiego re­
jonu obawiają się, iż zakłady 
na O’Hare wywoływać będą 
przykre zapachy, powodować 
będą szkody dla zdrowia a 
poza tym spowodują spadek 
wartości realności nadto i 
wiele innych problemów.

Agencja ochrony otoczenia 
w zasadzie odrzuca te objek- 
cje w swoim oświadczeniu, 
a także w innym akcie 50- 
stronnicowym na budowę sy­
stemu ściekowego do stacji 
oczyszczania kosztem $36,5 
milionów. Niim ogłoszone zo­
stanie ostateczne oświadcze­
nie, agencja federalna zamie­
rza urządzić publiczne prze­
słuchy 31 marca w gmachu

propozycja Prez. Forda na 
przeznaczenie $2 bilionów wię­
cej na prace w służbie cywil­
nej nie zapewni nowych prac 
w rej. Chicago. Propozycja 
Prez. Forda pozwoli miastu j 
Chicago na przedłużenie o 6 
miesięcy zatrudnienie 1,000 
pracowników przyjętych w 
oparciu o ostatni program 
zatrudnienia w służbie pub­
licznej, powiedziała Dr M. 
Goodwin, zastępczyni dyrek­
tora biura mayorowskiego dla 
spraw zasobów ludzkich.

W dodatku do tego propozy­
cja Prez. Forda umożliwi za­
trudnienie młodzieży w ciągu 
lata a będzie ono dla 36,000 
młodzieży, jak w roku ubieg­
łym. Nie oznacza to jednak, 
jak mówiła dr Goodman, roz­
szerzenia tych programów w 
czasie kiedy wzrośnie zapo­
trzebowanie na te usługi.

Dr Goodman zaznaczyła, iż 
pobieranie zasiłków za bezro­
bocie wygaśnie dla pewnej 
liczby bezrobotnych i osoby 
te będą wymagać przeszkole­
nia i pomocy w znalezieniu dla 
nich pracy jak i podwyższe­
nia ich dochodów.

Należy tu wspomnieć jesz­
cze, iż 2,200 robotników z ogó­
łem 3,200 zwolnionych czaso­
wo z zakładów McGraw Edi­
son Co., w lutym w 9-ciu za­
kładach w całym kraju zostało 
w ub. czwartek wezwanych z 
powrotem do pracy.

Kompania zaznaczyła, iż w 
siedmiu z tych 9-ciu zakładów 
przywrócona będzie praca 
przez 4 dni w tygodniu, w jed­
nych będzie co drugi tydzień 
a 9-ty zakład będzie nadal za­
mknięty.

chowym J. C. Penney wzro­
sła o 5 procent, $483.6 min. w 
lutym ub. roku $507.6 min. w 
lutym roku bieżącego. Przy­
czyniła się do tego w dużym 
stopniu wyprzedaż odzieży 
męskiej i tradycyjna w mie­
siącu lutym wyprzedaż me­
bli.

Ze sprawozadnia Montgo­
mery Ward & Co. wynika, że 
sprzedaż wzrosła o 2.9 pro­
cent, z $258.9 min. do 266.4 
min. Najwięcej osiągnięto ze 
sprzedaży detalicznej i z ka­
talogów, maszyn do szycia i 
telewizorów. Słabszy nato­
miast był pobyt na meble.

Sprawozdanie Searsa wy­
kazuje spadek o 0.1 procent, 
z sumy $1,082 bln. do $1,081 
bin. Szczególnie słaba była 
frekwencja w ostatnim tygo­
dniu stycznia.

Znana firma F. Woolworth 
Co. podaje wzrost 9.3 procent, 
do $302.4 mln., a S.S. Kresge 
Co. — 18.8 procent, do $412,- 
092,000.

Departament Handlu i 
Przemysłu podaje wzrost o 7 
procent sprzedaży aut i czę­
ści samochodowych. Najwię­
cej jednak sprzedano w okre­
sie pięciotygodniowym żyw­
ności i trunków. W restaura­
cjach i kafeteriach oraz ta­
wernach frekwencja wzrosła 
o 13 procent. Najmniej—spa­
dek o 8 procent — materia­
łów budowlanych i sprzętów 
rolniczych.

Zwłoki Córki Detektywa 
Znaleziono w Samochodzie

Federalne Śledztwo Przeciwko 
Kongresmanowi z Chicago

83-Letni Emeryt Ofiarował $100 
Dla Kolei Rock Island Lines

Federalna Agencja Popiera Budowę 
Oczyszczalni Ścieków Des Plaines

Ponowny Wzrost Roszczeń 
o Zasiłek Bezrobocia

Wzrost Frekwencji 
w Sklepach i Restauracjach

FBI oraz federalny Urząd szanie łapówek, również skła- 
Skarbowy współpracują z fe- dał zeznania w sprawie swo- 
deralną prokuraturą w śledź- ich powiązań z Metcalfe’m. 
twie prowadzonym odnośnie Były alderman 12-ej wardy, 
zarzutów, iź obecny kongres- a obecnie stanowy senator — 
man Ralph Metcalfe (D-Chi- i Donald T. Swinarski również
cago), był, jako członek Rady . był przesłuchiwany w tej >on obecnie w miejscowości 
Miejskiej, zamieszany w ła-| sprawie. Topeka w stanie Kansas. Udo-
pownictwo i nielegalne prze­
prowadzanie zmian strefo­
wych.

Metcalfe był aldermar cm 
3-ej wardy i w latach 1968, 
1969 był przewodniczącym 
komitetu do spraw budowla­
nych i zmian strefowych. Ła­
wa przysięgłych sprawdza 
obecnie wszelkie zmiany 
przeprowadzone w 18-tu war- 
dach w tych dwóch latach.

Pod koniec ubiegłego tygo­
dnia z Washingtonu dotarły 
pierwsze doniesienia o pro­
wadzonym śledztwie prze­
ciwko kilku członkom Kon­
gresu Prokurator generalny 
Edward Levi, wypowiadając 
się przed Podk omitetem 
Prawnym Izby Niższej — nie 
wymienił żadnego nazwiska: 
Inne źródła dodają, iż docho­
dzenie obejmuje jednego kon- 
gresmana z Chicago.

Metcalfe podobno zwierzył 
się niektórym znajomym, iż 
być może zostanie oskarżony 
o nadużycia. W rozmowie z 
przedstawicielami prasy 
stwierdził natomiast, iż jest 
świadom wszczętego docho­
dzenia. Sprawdzane są jego 
zeznania podatkowe z okresu 
kiedy był chicagoskim alder- 
manem.

“Nie sądzę abym mógł mieć 
jakiekolwiek problemy” — o- 
świadczył Metcalfe.

Przesłuchiwane są osoby, 
które w 1968 i 1969 roku mia­
ły jakiekolwiek powiązania z 
byłym aldermanem. Przesłu­
chuje się więc byłych i obec­
nych członków Rady Miej­
skiej, “komitymanów” ward i 
innych pracowników miej­
skich i agencji federalnych.

Stanley Zima, lat 51, były 
naczelny sekretarz komitetu 
do spraw budownictwa przy 
Radzie Miejskiej, który obe­
cnie jest oskarżony o wymu-

■*%.

BONN. — Zachodnio-niemiecki kanclerz Helmut Schmidt 
w czasie konferencji z sekretarzem stanu Henry Kissinge- 
rem. Kissinger odwiedził NRF po swojej kolejnej misji 
na Bliskim Wschodzie. (UP1)

Ofiary Napadów 
Domagają Się 
Kontroli Broni

Kierowcy taksówek oraz 
właściciele pralni i zakładów 
krawieckich w Chicago, któ­
rzy często padają ofiarą zbroj­
nych rabunków, zbierają pod­
pisy swych klientów na pety­
cji o poparcie ustawy federal­
nej, zakazującej sprzedaż 
ręcznej broni palnej.

J. E. Feldman, prezes Che­
cker Taxi Co., Robert Samuel 
przewodniczący Yellow Cab 
Co. i Joe Kock, członek zarzą­
du Stow. Krawców i Właści­
cieli Pralni są organizatorami 
programu, który rozpocznie 
się w poniedziałek, 10 marca, 
po konferencji prasowej w bu­
dynku federalnym pnr. 219 S 
Dearborn.

Petycje będą doręczone 
kongresmanom Den Rosten- 
kowskiemu i Abnerowi Mikva. 
Obaj kongresmani, demokraci, 
stoją na czele inicjatorów 
wniosku ustawy 1975 Hand­
gun Control Act.

Muzeum Wiedzy Urządza Programy 
Zwiedzań Dla Starców i Kalek

Muzeum Wiedzy i Przemy­
słu w Chicago, znajdujące się 
przy 57-ej ulicy i Lake Shore 
Drive organizuje trzy progra­
my zwiedzeń dla osób w star­
szym wieku i emerytów.

Zwiedzania te będą od 3 po 
południu do 6ej wieczorem w 
dniach 19 marca, 14 maja i 17 
września. Przewiduje się, iż z 
programu tego skorzysta prze­
szło 1,500 osób w starszym 
wieku.

Na zwiedzanie (open 
house), które odbędzie się 19 
marca, Muzeum wysłało już 
zaproszenia do organizacji 
“Senior Citizens” na północ­
nej stronie miasta.

Zwiedzanie dnia 14 maja 
przeznaczone będzie dla mie­
szkających na zachodniej stro­
nie miasta, a zwiedzanie dnia 
17 września będzie dla star­
ców z południowej strony 
miasta.

Rezerwacji na ten program 
dokonuje się przez dzielnicowe 
organizacje obywatelskie. — 
Zwiedzanie zostało umożliwio­
ne przy współpracy z mayo- 
rowskim biurem dla Senior 
Citizens, z przydziału pienię­
dzy od Chic. Community Trust 
& National Endowment for 
the Arts.

W oparciu o ten przydział 
Muzeum Wiedzy i Przemysłu 
organizuje również specjalne 
zwiedzania dla kalek, ułom­
nych i pacjentów w szpitalach, 
łącznie z inwalidami wetera­
nami. Daty zwiedzań muzeum 
przez te grupy podane zostaną 
dodatkowo yv odpowiednim 
czasie.

Koordynatorem zwiedzań 
jest dr Don G. Beardsley, ku­
stosz edukacyjny muzeum.

Wstęp do Muzeum > postoje 
aut są bezpłatne. Muzeum 
otwarte jest zwykle od ponie­
działku do soboty w godzinach 
od 9:30 rano do 4 po poł., zaś 
w niedzielę i dnie świąteczne 
od godz. 10ej rano do 6ej 
wieczorem.

Trucizna w Solniczce 
Powodem Śmierci 3-ch Osób

Azoton sodowy (sodium ni­
trate) w solniczce spowodo­
wał śmierć 3-ch osób. Pięcio­
ro zachorowało.

W dnfru 7 lutego zmarłą 49- 
letnia Charlie Mae Edwards, 
zam. pnr. 7408 S. Emerald. 
Po jej śmierci — wszystkie 
przedmioty, do niej należące, 
włącznie z sołniczlką zabrano 
do mieszkania przyjaciół, po 
drugiej stronie ulicy, 7405 S. 
Emerald ulicy. Od tego czasu 
zmarły pod tym adresem z 
niewiadomych przyczyn dwie 
osoby i kilka zachorowało.

Troje przewieziono ub. pią­
tek do szpitala św. Bernarda, 
gdy stracili przytomność po 
spożyciu śniadania, w skład 
którego wchodziły jaja, oso- 
lone z solniczki Edwards.

Policja i Chicagoska Rada 
Zdrowia obecnie przypuszcza, 
że wszystkie wypadki śmier­
telne i choroba kilku osób za­
mieszkałych pnr. 7405 S Eme­
rald zostały spowodowane za­
truciem.

W niedzielę, 2 marca, zmar­
ła jedna lokatorka, 40-letnia 
—Jeanette Hoy. Przewieziono 
ją do szpitala św. Bernarda, 
gdy zaczęła wymiotować i 
skarżyć się na bóle w pier­
siach. W kilka godzin później 
zmarła i przypuszczano, że 
powodem był atak serca. Do­
piero badania laboratoryjne 
zawartości solniczki wykazały 
— że są w niej chemikalia, 
sodium nitrate, używane po­
wszechnie do przechowywa­
nia mięsa.

Obława Policji 
Na Miejsce Hazardu

Obława przeprowadzona — 
przez policję na mieszkanie 
pnr 7536 S. Lafayette dopro­
wadziła do konfiskaty 6 pi­
stoletów oraz kokainy warto­
ści $3,300.

Policja aresztowała także 
24 osoby, które przebywały 
w tym czasie w mieszkaniu, 
które od pewnego czasu znaj­
dowało się pod obserwacją — 
jako miejsce nielegalnego ha­
zardu. Wśród aresztowanych 
znajduje się kobiet.

Po zbadaniu wszystkich 
chorych stwierdzono, zawar­
tość nitrate. Dr Marshall Se­
gal, kierownik wydziału po­
gotowia w szpitalu św. Ber­
narda mówi, że zatrucie tym 
środkiem jest bardzo rzadkie, 
ale jeżeli zażyje się azotonu 
sodowego bezpośrednio 
śmierć następuje w ciągu 30 
minut. W przeciwieństwie do 
■innych rodzajów trucizny, 
spowodowanych przez bakte­
rie, azoton sodowy tamuje do­
pływ tlenu do krwi i zatruty 
umiera wskutek uduszenia.

Znowu Włamanie 
Do Biura 3-ej Wardy

Kongersman Ralph H. Met­
calfe (D-Ill.) zameldował o 
pdnownym, czwartym w cią­
gu ubiegłych dwóch lat, wła­
maniu do głównej kwatery 
3-ej wardy Org. Demokraty­
cznej.

Metcalfe jest także komity- 
manem 3-ej wardy. Mówi on, 
że włamywacze przeglądali 
wszystkie akta, zerwali prze­
wody 4-ch telefonów i skradli 
kolorowy telewizor, radio, 
dwie maszyny do pisania i 
maszynę do liczenia.

Ujęto Handlarzy 
Narkotyków

Funkcjonariusze federalni 
wykryli bandę handlarzy 
narkotyków wChicago. — 
Aresztowano trzech męż­
czyzn, skonfiskowano 3 fun­
ty meksykańskiej brązowej 
heroiny.

Według relacji George Hal- 
pina, urzędującego dyrektora 
Drug Enforcement Admini­
stration, tajny agent nabył 
heroinę za $40,000, a wówczas 
wkroczyli inni agenci i aresz­
towali Ramona Lopez, lat 42, 
zam. 2029 So. Throop, Manue­
la Del Valle, lat 46 i Arturo 
Gonzalez, 34.
. Wartość skonfisko w a n e j 
heroiny wynosi na “czarnym 
rynku” od $400,000 do $500,- 

looo.
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WASHINGTON. — Sen. Lloyd Bentsen (D.-Tex.), w 
Towarzystwie małżonki, macha ręką do zgromadzonych 
osób po ogłoszeniu, iż będzie zabiegał o nominację Partii 
Demokratycznej na kandydata o urząd prezydenta. (UPI)


